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J A K  IN F O R M U J E  P o lsk i K o ­

m ite t  F e s tiw a lo w y  —  usta lone  
¡już zosta ły  szczegóły u dz ia łu  
p o ls k ie j e k ip y  na X  Ś w ia to w y  
F e s tiw a l M łod z ie ży  i S tuden tów  
w  B erlin -ie  —  w  re a liz a c ji p ro ­
g ra m u  k u ltu ra ln e g o . Z m ięd zy ­
n a ro d o w y m  k o m ite te m  p rzyg o ­
to w a w c z y m  uzgodn iono, że 30 
iip c a  b r. (w  3 d n iu  F e s tiw a lu ) 
zo rg an izo w an y  zostan ie  narodo ­
w y  k o n c e rt g a lo w y  e k ip y  p o l­
s k ie j.  O dbędzie  się on w  sa li 
F r  ied r ichs ta d tp a la s t. De legac j  i 
p o ls k ie j o ddano  na czas trw a n ia  
F e s tiw a lu  sale O środka  In fo r ­
m a c ji i  K u l tu ry  P o ls k ie j w  B e r- 

; l in ie ,  gdzie  będzie  zo rg an izo w a ­
n y  tzw . K L U B  P O L S K I.

T R W A J Ą  p rzyg o to w a n ia  do 
u d z ia łu  p o ls k ic h  p iosenkarzy  w  
im p re z ie  fe s tiw a lo w e j pn. „P io ­
se nk i zaangażowane na X  F e s ti­
w a l” , P o lacy p rze ds ta w ią  3 0 -m i- 
n u to w y  p rogram , w  k tó ry m  prze 
w id u je  się u d z ia ł m . in . M a ry li

(D okończen ie  na s ir . 2)

R ok za łożen ia  1945

organu KW PZPR

„Głos Szczeciński’’
-  Czytelnikom
Niezwykle bogaty
program imprez

T R A D Y C Y J N Y M  zw ycza je m  „G ło s  S zczeciński“ , o rgan  K o m i­
te tu  W o je w ó dzk ie g o  P ZPR , o rg a n iz u je  ju tro ,  30 czerw ca  w ie lk ą  
o gó ln ow o je w ó dzką  im prezę  z boga tym  i  u ro zm a icon ym  p ro g ra ­
m em . S w o im  c z y te ln ik o m  o fe ru je  Oj? w  ty m  d n iu  do w y b o ru  
ca ły  zespół c ie ka w ych  i  e fe k to w n y c h  w ys tę pó w , pokazów  i  za­
w o dó w . K ażd y  z n a jd z ie  tu  coś in teresu jącego, c iekaw ego. N a j­
c iekaw sze  im p re z y  odbędą się na Podzam czu i  na O drze. O to  
n ie k tó re  z n ic h :

+  R E G A T Y  W IO Ś L A R S K IE  
(godz. 14— 15.30) —  5 wyścigówr 
z u dz ia łe m  osad ze Szczecina i  
K o s z a lin a : j

Dalekosiężne cele
i warunki rozwoju nauki

KOSZALIŃSKI „O rb is " o fe ­
ru je wypoczynek na... Tahiti. 
Chwilowo nie jest to  jednak 
wyspa na Pacyfiku lecz bar- 
hotel o te j nazwie mieszczą­
cy się w dawnym kutrze to r­
pedowym. Kuter, po a dap ta ­
cji, ustawiono nad brzegiem 
w Rowach. Część hotelowa 
posiada 18 kabin, zaś bar 
znajdu je  się na górnym po­
kładzie.

NA ZDJĘCIU: przed kosza­
lińskim „T a h iti".

(CAF-Kraszewski)

deszcz i u p ra g n io n y  ch łód . T ak  
b y ło  jeszcze w czo ra j.

W s z y s c y  je s te ś m y  r o z d ra ż n ie n i,  
a n a s t r ó j te n  p o tę g u ją  jeszcze  d ró b  
n e , c o d z ie n n e  k ło p o ty  z a o p a trz e ­
n io w e . A  t o :  r a n o  n ie  d o w ie ź l i

Handel w strugach... polu
U F ! J a k  gorąco ! K ie d y  rtę ć  

w  te rm o m e trze  z a trz y m u je  się 
na p oz io m ie  30 s top n i p ow yże j 
zera, k ie d y  z n ieba  le je  się 
ż a r —  tru d n o  w y trz y m a ć  w  
rozp rażonych  m u ra ch  m iasta . 
L u d z ie  chodzą spoceni, o p ry ­
s k l iw i i zm ęczeni u pa łe m  p o ­
s z u ku ją c  w z ro k ie m  n a jd ro b ­
n ie jsze j c h m u rk i na n ieb ie , 
k tó ra  m o g łab y  zw ia s tow ać

m le k a  d o  s k le p ó w . - A  t o :  w ę d ró w ­
k a  w  p o s z u k iw a n iu  n a b o jó w  d o  
s y fo n u  z a k o ń c z y ła  s ię  f ia s k ie m . A 
t o :  w  o s ie d lo w y m  s k le p ie  z a b r a k ło  
n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h  lu b  trz e b a  
b y ło  c z e k a ć  n a  b u te lk ę  o ra n ż a d y  
w  k i lk u d z ie s ię c io m e t ro w e j  k o le jc e .

T O  W S Z Y S T K O  p ra w d a  i 
nasze u ty s k iw a n ia  są słuszne. 
D z iś  je d n a k  o in n e j s tro n ie  
m e d a lu  fu n k c jo n o w a n ia  h an -

(D okończen ie  na s tr. 2)

.Gołąb contra

poczta

W A R S Z A W A  P AP . Dziś w  W a rsza w ie  kończy  4 -d n io w e  o b ra ­
d y  I I  K ong res N a u k i P o lsk ie j. N a ses ji p le n a rn e j p rze d s ta w io ­
ne  zostaną sp ra w ozd a n ia  i  w n io s k i z obrad  17 s e k c ji s p e c ja li­
s tycznych  i  4 zespołów  p ro b le m o w ych . Z a p reze n tu ją  je  cz ło n ­
k o w ie  k ie ro w n ic tw a  P A N  w  p rz e k ro ju  trze ch  g ru p  n a u k i:  n auk  
h u m a n is tyczn ych  i  spo łecznych, n au k  śc is łych  i  techn icznych  
o raz n au k  b io log iczn ych , ro ln ic z y c h  i  m edycznych .

P O D J Ę T A  zostan ie  u chw a ła  
K on g resu  w  sp ra w ie  da lekos ięż­
n ych  k ie ru n k ó w  i  w a ru n k ó w  
ro z w o ju  n au k i.

O czeku je  się, że K ong res  w y ­
stosu je  ape l do  uczonych  ś w ia ­
ta.

W C Z O R A J , w  t r z e c im  d n iu  o b ra d  
n a u k o w e g o  p a r la m e n tu ,  t r w a ła  de ­
b a ta  w  i  z e s p o ła c h  p r o b le m o w y c h .  
T o c z y ł s ię  w  n ic h  d ia lo g  p o l i t y ­
k ó w  -i u c z o n y c h , m a ją c y  n a  c e lu  o- 
k r e ś le n ie  r o l i  i  m ie js c a  n a u k i  w  
r e a l iz a c j i  p e rs p e k ty w ic z n e g o  p ła n u  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  
k r a ju .

P o d s ta w ą  b y ły  s y n te ty c z n e  re fe ra ­
t y  w y g ło s z o n e  p rz e z  w ic e p re m ie ­
r ó w :  c z ło n k a  B iu r a  P o lity c z n e g o  
K C  P Z P R  M ie c z y s ła w a  J a g ie ls k ie ­
go , J a n a  M it rę g ę  i  Z d z is ła w a  T o ­
m a la , w ic e p re z e s ó w  P A N :  p r o f .  
p r o f .  J a n a  S z c z e p a ń s k ie g o , M a r ia n a  
M ię s o w ic z a  i  W ito ld a  N o w a c k ie g o  
o ra z  s e k re ta rz a  W y d z ia łu  N a u k  M e ­
d y c z n y c h  P A N  p r o f .  J a n a  K o -  
s tr z e w s k ie g o . P o l i t y c y  z g ła s z a l i  w  
im ie n iu  rz ą d u  z a p o t rz e b o w a n ia  na  
p o d ję c ie  o k r e ś lo n y c h  te m a tó w  b a ­
d a ń . O d p o w ia d a li  im  u c z e n i.

P o  re fe ra ta c h  n a s tą p i ła  d y s k u s ja , 
w k tó r e j  z a b ie ra ło  g ło s  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  m ó w c ó w .

1100 gołębi
startuje

z Wałów Chrobrego
Listonosz czy gołąb 

szybciej dostarczy list?
P R Z Y P O M IN A M Y , że w  n ie - 

dz ie lę  1 lip c a  o  św ic ie , m iędzy 
godz. 3.30 a 5, na  szczecińskich 
W a ła ch  C h robrego  rozpoczn ie  
się o ryg ina ln a , im preza  pn. „G o ­
łą b  k o n tra  poczta  1973 r . “ , z o r­
g an izow ana  p rzez re d akc je  
„E xp re ssu  W ieczo rnego" i  „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” .

1100 g o łęb i będących w ła s ­
nośc ią  h od ow ców  w a rsza w sk ich  
i  p od w a rsza w sk ich  w ypuszczo­
n ych  zostan ie  w  Szczecinie i  
p rzen ies ie  do W arszaw y ka rtecz  
k i  o tre śc i „G o łą b  con tra  pocz­
ta  1973 r .”  W  ty m  sam ym  cza­
sie p rz e s y łk i pocztow e za w ie ra ­
jące  has ło  im p re z y  w yś le  szcze­
c ińska  poczta . N a tom ias t sam o­
chodem  p o w ró c i do W arszaw y 
(rów n ie ż  w ioząc  l is t  z hasłem  
„G o łą b  c o n tra  poczta 1973 r . “ ) 
re p o rte r „E xp re ssu  W ieczorne­
go” . K to  p ie rw szy  dostarczy 
p rze sy łkę  do re d a k c ji „E x p re s ­
su " m ieszczącej s ię  p rzy  A l.  Je­
ro z o lim s k ic h  w  W arszaw ie  i  w  
ja k im  czasie?

Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  czekać bę­
d z iem y  na odpow iedź, a na ra ­
zie zapraszam y m iło ś n ik ó w  go­
łę b i i... ty c h  k tó rz y  n ie  mogą 
spać, na  W a ły  Chrobrego, wczes 
n ym  n ie d z ie ln y m  ra n k iem .

Rozwiązanie organizacji 
ekstremistycznych 

we Francji
P A R Y Ż  P A P . R zą d  f r a n c u s k i p o d ­

ją ł  w  c z w a r te k  d e c y z ję  o  r o z w ią ­
z a n iu  d w ó c h  o r g a n iz a c j i  e k s t r e m i­
s ty c z n y c h  — t r o c k is to w s k ie j  „ L i g i  
K o m u n is ty c z n e j '1 i  n e o fa s z y s to w ­
s k ie j  „ O r d r e  N o u v e a u ”  (n o w y  p o ­
rz ą d e k ) .

♦  P A R A D A  J A C H T Ó W  żag­
lo w y c h  (godz. 15.30— 17) —  O d rą  
p rz e d e filu je  50 ja c h tó w ;

♦  W Y Ś C IG I M O TO R O W O D ­
N E  o p u c h a r „G ło s u “  i  „D n i M o  
rza “  (godz. 17— 18.30) —  s ta r t  
na w ysokośc i k lu b u  żeg la rsk ie ­
go A ZS  —  w yspa. O dbędą si<j 
4 w y ś c ig i w  k la s ie  350 ccm  i  
1000 ccm ;

t

♦  P O K A Z  J A Z D Y  na n a r­
tach  w o dn ych  (godz. 17— 17.45).' 
U d z ia ł wezm ą 4 zespoły na  
trzech  szyb k ich  ś lizgach ;

♦  P O K A Z Y  S P R A W N O Ś C I 
ra to w n ik ó w  i  p łe tw o n u rk ó w  
(godz. 18— 18.30). Ja k  ra to w a ć  
tonących, p ły w a n ie  pod w o dą  
na cel i  in n e  w y c z y n y  spraw-; 
n ośc io w e ;

(D okończen ie  n,a s ir .  3)

Dalsze rozmowy 
poisko-irackie
W A R S Z A W A  P A P . P ią te k  je s t  

t r z e c im  d n ie m  o f ic ja ln e j  w iz y t y ,  
ja k ą  s k ła d a  w  P o lsce  p re z y d e n t 
I r a k u  —  A h m e d  l la s s a n  a l - B a k r .

W iz y ta  p r z y w ó d c y  ira c k ie g o  w  n a  
s z y m  k r a ju  u p ły w a  w  a tm o s fe r*«  
s y m p a t i i  o b u  n a ro d ó w , w z a je m n e ­
go  z ro z u m ie n ia . J e j p rz e b ie g  w  p e t 
n i  p o tw ie r d z a  o p in ie ,  że je s t  o n a  
is to tn y m  w y d a rz e n ie m  w  r o z w o ju  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i i  n a ro d a m i.

P r o g r a m  w iz y t y  p r z e w id u je ,  źa 
d z iś  ir a c c y  go śc ie  o d w ie d z ą  ra . in .  
je d e n  z n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  
p r o d u k c y jn y c h  s to lic y .  K o n ty n u a ­
c ją  ro z m ó w  p o łs k o - i ra c k ic h  b ę d z ie  
d z is ie js z e  s p o tk a n ie  m in is t r ó w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  o b u  k r a jó w .

142 prace na V Prezentacji 

Malarzy z Krajów Socjalistycznych

Z a  d w a  d n i 
otwarcie ekspozycji
W  NIEDZIELĘ o godz. 12, 

w  salach wystawowych Zam­
ku Książąt Pomorskich nastą­
pi uroczyste otwarcie między­
narodowej fekspozycji m alar­
skiej, urządzanej co dwa la ­
ta, pod nazwą PREZENTACJI 
MALARZY Z KRAJÓW SO­
CJALISTYCZNYCH. Impreza 
ta, mająca już swą rangę w 
świecie artystycznym, stała się 
ważnym wydarzeniem nie ty l­
ko d la środowisk twórczych i 
mieszkańców Szczecina, lecz 
również zdobyła znaczenie o 
charakterze międzynarodowym. 
Jest bowiem doskonalą oka­
zją do zaprezentowania n a j­
nowszego dorobku Iwćrczego 
malarzy z europejskich kra ­
jów socjalistycznych, równo­
cześnie pozwala na dokona­
nie konfrontacji, zapoznanie

się z różnorodnymi poszuki­
waniam i twórczymi, tradycja­
mi i tendencjam i rządzącymi 
plastyką w bratn ich krajach.

PODCZAS V Prezentacji 
Malarzy z Krajów Socjalistycz 
nych zobaczymy 142 prace 34 
twórców: z Suigarii, Czecho­
słowacji, Rumunii, Węgier, 
NRD, ZSRR i Polski. ProgrrM 
inauguracji obejm ie tak'.e 
k ilka  imprez towarzyszących. 
Pęda to m. in .: koncert ka­
meralny w wykonaniu zespo­
łu Szczecińskiego Towarzy­
stwa Muzycznego im. H. W ie­
niawskiego, przegląd krótko- 
metfcżowych film ów o sztuce 
zrealizowanych w wytwórniach 
r^d-leckich, węgierskich i poi 
skich oraz kiermasz książek 
o tematyce plastycznej. (ru)

D Z IŚ
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Zatwierdzenie wojewódzkiego programu

S © c i a i i s t l f < £ £ § ! e  
wychowanie młodzieży 
te m a te m  s e s ji W RH

G Ł Ó W N Y M  tem atem  w czo ra jsze j ses ji W o je w ó d z k ie j Rady 
N a ro d o w e j b y ło  o m ó w ie n ie  i  za tw ie rdze n ie  p ro g ra irm  d z ia ła n ia  
w  sp ra w ie  w ych o w a n ia , d oskona len ia  w a ru n k ó w  ż y n a  i  a k ty ­
w iz a c j i  m łodz ieży  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińsk im . O tw a rc ia  se­
s ji,  w  k tó re j u cze s tn iczy li m . in .:  I I  se kre ta rz  K W  P ZP R  
Z d z is ła w  D re w n io w s k i, g rupa  pos łów  Z ie m i S zczec ińsk ie j na 
S e jm  P R L , zaproszeni d y re k to rz y  k lu c z o w y c h  za k ła d ó w  pracy , 
dz ia łacze  spo łeczn i i  m ło d z ie ż o w i —  d oko na ł p rze w od n iczący  
P rez. W R N  Je rzy  K u c z y ń s k i.

O B R A D Y  p ro w a d z ił ra d ny  
W R N  W ła d y s ła w  M a z u rk ie w ic z . 
W p ro w a dze n ia  do d y s k u s ji nad  
p ro je k te m  p ro g ra m u  d z ia łan ia  
w  zakres ie  w y c h o w a n ia , d >sko- 
n a le n ia  w a ru n k ó w  życ ia  i  a k ­
ty w iz a c ji m łodz ieży naszego w o ­
je w ó d z tw a  d oko na ł sekre ta rz  
P rez. W R N  B o les ła w  K lim c z y k , 
p od kre ś la jąc , że d o ku m e n t ten  
je s t k o n ty n u a c ją  re a liz a c ji % za­
dań  w y n ik a ją c y c h  z u c h w a ł 
V I  Z ja z d u  P a r t i i i  V I I  P le nu m  
oraz  S ejm u P R L  w  sp ra w ie  
d z ia ła ń  na rod u  i  p ań s tw a  w  w y  
c h o w a n iu  m łodz ieży  i  je j u dz ia ­
łu  w  b ud ow ie  so c ja lis tyczne j 
P o lsk i.

W O J E W Ó D Z T W O  s z c z e c iń s k ie  m a  
b a rd z o  s p e c y f ic z n ą  s t r u k t u r ę  w ie k u  
lu d n o ś c i,  b o w ie m  aż 48,6 p ro c . to  
d z ie c i i  m ło d z ie ż  w  w ie k u  d o  la t  24, 
n a to m ia s t  z a t ru d n io n y c h  w  u s p o łe c z ­
n io n y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  je s t  b i is k o  
•5  tysa ęcy  o só b  w  w ie k u  do  la t  30.

W  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h , ś re d ­
n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  z a w o d o ­
w y c h  o ra z  w  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
p o b ie ra  n a u k ę  o k o ło  ć w ie r ć  m il io n a  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . Z  f a k tó w  ty c h  
w y p ły w a  o b o w ią z e k  t r a k to w a n ia  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  p ro b le m ó w  
w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia , 
s ta łe j p o p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  l u ­
d z i m ło d y c h  w  sp o s ó b  szcze g ó ln ie  
w n ik l iw y .  D la te g o  te ż  p rz e d ło ż o n y  
d o  z a tw - ie rd z e n ia  n a  s e s ji p ro g ra i 
© b ją ł c a ło k s z ta łt  p r o b le m ó w  z w ią ­
z a n y c h  z p rz y g o to w a n ie m  m ło d z i 
d o  ż y c ia  i  - p r a c y . J e s t to  p ie rw s z y  
te g o  r o d z a ju  d o k u m e n t  p o d e jm u j 
k o m p le k s o w o  ś r o d k i  i  m e to d y  d ' 
la n ia ,  k tó re  w  sp o s ó b  b e z p o ś re d n i 
l u b  p o ś re d n i m o b il iz u ją  s p o łe c z e ń - 
B tw o  do  p ra c y  z m ło d z ie ż ą  n a  rze cz  
m ło d z ie ż y , a k t y w iz u ją  j e j  u d z ia ł w  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  r o z w o ju  

.w o je w ó d z tw a , s tw a r z a ją  w a r u n k i  d o  
z a s p o k a ja n ia  a m b ic j i  i  d ą że ń  m ło ­
d z ie ż y .

Polscy artyści
na berlińskim 

festiwalu
f D okończenie  ze s tr. 1)

R o do w icz , G. O rszta, R. K re tó w - 
n y , T . Iw a n is z e w ic z  i in nych . 
N a  w id o w is k o  złożą się' —  o bok 
p iosenek —  p okazy fra g m e n tó w  
f i lm ó w  i  przeźrocza.

W  m ię d z y n a ro d o w y m  ś w ię c ie  p io ; 
B a n k i, ta ń c a  i  o b y c z a jó w  n a ro d ó w  
ś w ia ta , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  
3C F e s t iw a lu  w  B e r l in ie  w e ź m ie  
u d z ia ł  ze s p ó ł p ie ś n i i  ta ń c a  im ,  
H a r n a m a  w  Ł o d z i.

D la  o d m ia n y ,  w  p rz e d o s ta tn i 
d n iu  F e s t iw a lu  —  w  cza s ie  k a r n a ­
w a łu  a k r o b a ty k i  i  h u m o r u ,  k tó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  je d n y m  z b e r l iń ­
s k ic h  p a r k ó w ,  w y s tą p i  p rz e d  p u b ­
l ic z n o ś c ią  z e s p ó ł ja z z u  h u m o r y s ty ­
cz n e g o  „ H a g a w ”  z W a rs z a w y  c ra z  
k i l k u  m ło d y c h  a k r o b a tó w  ze s z k o ły  
c y r k o w e j  w  J u l in k u .

Jedną z n a jc ieka w szych  im ­
p re z  k u ltu ra ln y c h  X  Ś w ia to w e ­
go F e s tiw a lu  w  B e r lin ie  m a  być 
tzw . m ięd zyna ro d ow a  try b u n a  
m ło d y c h  film o w c ó w . D o u dz ia łu  
w  n ie j zaproszono ró w n ie ż  m ło  
d ych  p o ls k ic h  tw ó rc ó w  f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h , te le w iz y jn y c h  
i  a n im ow an ych . D o -p ro je k c ji 
zgłoszono m . in . f i lm  A n d rz e ja  
B rzozow sk iego  „10 d n i p ie rw ­
szych“  —  nag rodzony „G ra n d  
P r ix “  na tego rocznym  M ię d z y ­
n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F ilm ó w  
K ró tk o m e tra ż o w y c h  w  K ra k o ­
w ie .

O rg a n iz a to rz y  F e s t iw a lu  b e r liń s k ie  
g o  z a p ro s i l i  d o  u d z ia łu  w  p r o g r a ­
m ie  k u l t u r a ln y m  s p o rą  e k ip ę  na ­
s z y c h  m ło d y c h  f o to g r a f ik ó w .  S ze re g  
p r a c  z g ło s z o n y c h  z o s ta n ie  d o  fe ­
s t iw a lo w y c h  * k o n k u r s ó w .  Z e s ta w y  
fo to g r a m ó w  p r z y g o to w u je  r e d a k c ja  
„ S z ta n d a r u  M ło d y c h ”  o ra z  lic z n e  
k lu b y  fo to g r a f ic z n e  d z ia ła ją c e  p rz y  
o rg a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż o w y c h  w  za ­
k ła d a c h  p r a c y , w ie js k ic h  ś w ie t l ic a c h . 
%  » » k o ła c h  i  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h .

M /T  „G O R C E “  JU Ż  
P R A C U J Ą

W  U B IE G Ł Y  w to re k  
rozpoczę ła  p racę  bunkie rka . 
szczecińskiego C P N -u  —  
m /t  „G O R C E “ , p rzeznaczo­
na  do  b u n k ro w a n ia  s ta t­
k ó w  w  zespole p o r to w y m  
S zczee in -Ś w m ou jśc ie  i  na 
redz ie  o raz —  p rzew ozu pa 
l iw a  do  p o r tó w  b a łty c k ic h .

D u n k ie rk ą  d ow o d z ić  bę­
dą na zm ianę  k a p ita n o w ie : 
Z b ig n ie w  Pasek i  Józef Sa­
w ic k i.

Jednostka  może zabie rać 
1390 ton  p a liw a . (awa)

F o to : M . S m eja

Konferencja prasowa w PŻM

Dobre wyniki
szczecińskiego armatora

W  D O M U  M A R Y N A R Z A  o d b y ła  się w c z o ra j k o n fe re n c ja  p ra ­
sowa, podczas k tó r e j d y re k to r  n acze lny  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r 
s k ie j Tadeusz Ż y ik o w s k i p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  szczeciń­
s k ic h  o w y n ik a c h  p rze d s ię b io rs tw a  w  I  pó łroczu  b r. i  rea liza  
c j i  p ro g ra m u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  p ra c o w n i­
ków .

PO  U B IE G Ł O R O C Z N Y M  o k re  z PPDiUR „Odra”  zamierza rozpo- 
. i i • i i  - , czac w Świnoujściu budowę Domu

sie d e k o n iu n k tu ry , na ry n k a c h  Marynarza zaś w  Szczecinie — bu- 
fra c h to w y c h  n a s tą p iło  W  1973 r .  dynku administracyjnego. Obecna 
w y d a tn e  o żyw ie n ie , a d la  a rm a - siedziba armatora jest już zbyt 
, . . ciasna, brak tu  miejsca na wpro-
to ra  szczecińskiego rozpoczą ł się wadzenie mechanizacji, a zwłasz- 
okres p ro s p e rity . W  I  p ó łroczu  cza maszyn cyfrowych, zaś warunki 
p rze d s ię b io rs tw o  w y k o n a ło  za- adm inistracji przedsjębior-

(a w a )

, . , st wa są wyjątkowe t r u d n e .  D y r-e k -
d an ia  p rzew ozow e  W  100 proc., tor PZM  odpowiadał także na lic z n e  
p rz e k ro c z y ło  w p ły w y  fra c h to w e  pytania dziennikarzy dotyczące przed 
o  2,1 proc., w yg osp o da ro w a ło  siębiorstw, 
nad w yżkę  d ew izow ą  o 3,2 proc.
w yższą n iż  p lan o w a no . W a r t o ________
p rz y  ty m  p o d k re ś lić , że ta k  d o ­
b re  w y n ik i os iągn ię to  m im o  o- 
późn ień  w  d ostaw ach  tonażu.

Kurierem z wybrzeża
Remont baru „Małgosia

ir Suinoujściu!

«

W  U B IE G Ł Ą  środę b a r m lecz  
n y  „M a łg o s ia “  w  Ś w in o u jś c iu  zo 
s ta ł z a m k n ię ty  z pow o d u  rem on 
tu . W  p e łn i sezonu, w  je d n y m  
z dw óch  za k ła d ó w  gastronom lcz 
n ych  (jes t jeszcze b a r  „N e p ­
tu n “ ), gdzie  m ożna zjeść tan ie  
i p ożyw ne  śn iadanie , ro zg ośc ili 
się m ala rze . K a ry g o d n a  le k k o ­
m yślność czy konieczność?

M Ó W I d y r e k to r  O d d z ia łu  W P G
w  Ś w in o u jś c iu  H e n r y k  K a n a re k :

— W io s n ą  b ie żą ce g o  r o k u  „S a n e ­
p id ”  n a k a z a ł n a m  p rz e p ro w a d z e n ie  
r e m o n tu  w e  w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  
g a s tro n o m ic z n y c h , w y z n a c z a ją c  je ­
d n o c z e ś n ie  b a rd z o  k r ó t k ie  t e r m in y .  
U s ta l i l iś m y  w s p ó ln ie ,  że p ra c e  re ­
m o n to w e  b ę d ą  w y k o n y w a n e  s u k c e ­
s y w n ie , p o  k o le i  w  k a ż d y m  z n a ­
s z y c h  z a k ła d ó w .  T a k  s ię  z ło ż y ło ,  że 
b a r  „ M a łg o s ia ”  z n a 'a * ł  s ię  ja k o

o s ta tn i  na  t e j  l iś c ie .  N ie  m a  je d n a k  
p o w o d ó w  d o  n ie p o k o ju .  B a r  z o s ta ­
n ie  t y l k o  o d m a lo w a n y  i  ju ż  l ,  a 
n a jp ó ź n ie j 2 l ip c a  b ę d z ie  m o ż n a  z  
n ie g o  k o rz y s ta ć .

T r o c h ę  d z iw n ie  w y g lą d a  ta  s p ra ­
w a  w  ś w ie t le  i n fo r m a c j i  z ło ż o n e j 
p o dcza s  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  
m a ju  b r .  P rz e d s ta w ic ie le  d y r e k c j i  
W P G  z a p e w n ia l i  w ó w c z a s , że z 
c h w i lą  z a k o ń c z e n ia  r e m o n tu  b a r u  
. .N e p tu n ”  s ie ć  g a s tro n o m ic z n a  w  
Ś w in o u jś c iu  b ę d z ie  p rz y g o to w a n a  
d o  se zo n u . O  m a lo w a n iu  w  b a rz e  
„ M a łg o s ia ”  n ie  b y ło  w ó w c z a s  m o ­
w y .

C óż , s ta ło  s ię . N ic  n ie  z m ie n i 
f a k tu ,  że t u r y ś c i  w id z ą c  r e m o n t  
„ M a łg o s i* ’ w y w io z ą  ze Ś w in o u jś c ia  
n ie z b y t  d o b re  w y o b ra ż e n ie  o  W P G .' 
N a le ż y  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję ,  że rz e ­
c z y w iś c ie  m a la rz e  s z y b k o  s k o ń c z ą  
p ra c ę  i  b a r  te n  b ę d z ie  p o n o w n ie  
c z y n n y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l ip c a .

<jas)

początek la ta
P O D C ZA S  m a jo w e j n a ra d y  w  

P re zyd iu m  W R N  w  Szczecinie 
pośw ięcone j p rzyg o to w a n io m  do 
la ta  zadecydow ano, że d n ie m  
gotow ości naszego W ybrzeża  do 
sezonu je s t 1 czerw ca,

Z B L IŻ A  s ię  k o n ie c  m ie s ią c a  a 
w ię k s z o ś ć  p la ż  n a  w s c h ó d  ó d  Ś w i­
n o u jś c ia  je s t  n ie  p rz y g o to w a n a . N a  
p r z y k ła d  w  M rz e ż y n ie  m a l i  k o lo .  
n iś c i i  w c z a s o w ic z e  m a ją  do  d y ­
s p o z y c j i  w y łą c z n ie  p la ż ę  n ie  s trz e ż o ­
ną . A  je ś l i  k tó r y ś  z o ś ro d k ó w  w y ­
p o c z y n k o w y c h  z a t ru d n ia  w ła s n e g o  
ra to w n ik a ,  to  n a jc z ę ś c ie j je s t  o n  
w y p o s a ż o n y  w y łą c z n ie  w .. .  g w iz d e k .

P o d o b n ie  je s t  n a  in n y c h  p la ż a c h  
a d m in is t r o w a n y c h  p rz e z  P o w ia to w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j w  T r z e b ia ­
to w ie . N ig d z ie  n ie  m a  w y p o ż y c z a ln i 
s p rz ę tu  p ły w a ją c e g o  i  p la ż o w e g o , 
k o s z a m i p la ż o w y m i n i k t  s ię  n ie  o -  
p ie k u je .  J e d y n ie  w  R e w a lu  i  N ie ­
c h o rz u  n ie w ie lk ie  o d c in k i  p la ż  są 
s trz e ż o n e  p rz e z  r a to w n ik ó w .

Z A D Z W O N IL IŚ M Y  *  w  te j 
sp ra w ie  do P ow ia to w e go  P rzed ­
s ię b io rs tw a  G ospoda rk i K o m u ­
n a ln e j i  M ieszka n iow e j w  T rz e ­
b ia to w ie :

—  Z  d n ie m  1 l ip c a  w s z y s tk ie  p o d ­
le g łe  n a m  p la że  a w ię c  w  N ie c h o rz u . 
P o g o rz e l ic y ,  M rz e ż y n ie , R e w a lu , P o - 
b ie ro w ie  i  ś l iw n ie  z o s ta n ą  o f ic ja ln ie  
u d o s tę p n io n e  tu ry s to m  i  w c z a s o w i­
c z o m . W szę d z ie  b ę d ą  r a to w n ic y ,  
s p rz ę t r a tu n k o w y .  N a  k a ż d e j p la ż y  
je d n ą  łó d ź  w y p o s a ż y m y  w  s i ln ik .  N a  
p r z y k ła d  w  P o b ie ro w ie  d o  o p ie k i  na d  
p la ż o w ic z a m i z a t r u d n i l iś m y  12 ra to w  
n ik ó w .  P o za  ty m  o d  1 l ip c a  b ę d z ie  
m o ż n a  k o rz y s ta ć  ze s p rz ę tu  p ły -

P O l.S K  A  Ż e g lu g a  M o rs k a  z r e a l i ­
z o w a ła  ta k ż e  b ł is k o  50 p ro c . z o b o ­
w ią z a ń  d o d a tk o w y c h  — w k ła d u  do  
„ B a n k u  30 m ld ” . D o b re  w y n ik i  
o s ią g n ę ły  d w a  z a k ła d y :  T r a m p in g u  
B l is k ie g o  i  Ś re d n ie g o  Z a s ię g u  o ra z  
Z b io r n ik o w c ó w .  N a jle p s z y m i je d n o ­
s tk a m i w e  f lo c ie  a r m a to r a  szcze­
c iń s k ie g o  są : m /s  „ M a n i f e s t  l i p c o ­
w y “ , m /s  „ W a d o w ic e ”  o ra z  z b io r ­
n ik o w ie c  „ B e s k id y ” .

P rz e d s ię b io rs tw o  s z c z e c iń s k ie  u -  
c z y n i ło  ta k ż e  w a ż k i  K r o k ,  z m ie rz a  
ją c y  d o  p o p r a w y  w a r u n k ó w  s o c ja l­
n y c h  p r a c o w n ik ó w .  N a  p o c z ą tk u  
c z e rw c a  p o w o ła n o  Z a k ła d  U s łu g  
S o c ja ln y c h ,  k t ó r y  z a ła tw ia  w s z y s t­
k ie  s p r a w y  p ra c o w n ic z e . P o trz e b y  
w  te j  d z ie d z in ie  są o g ro m n e . N a  
p r z y k ła d  o  p r z y d z ia ł  m ie s z k a ń  u -  
b ie g a  s ię  w  p r z e d s ię b io rs tw ie  p o ­
n a d  G20 osó b . N a  n o w y m  o s ie d lu  
„ K a l in a ”  —  ju ż  d z iś  w ia d o m o  — 
z a m ie s z k a  133 m a r y n a r z y  w ra z  z 
ro d z in a m i.

W  T R A K C IE  k o n fe r e n c j i  w ie le  
m ie js c a  p o ś w ię c o n o  ta k ż e  s p ra ­
w o m  r e k r e a c j i  i  w y p o c z y n k u .  W  
ty m  r o k u  d z ie c i w s z y s tk ic h  p r a ­
c o w n ik ó w  o d p o c z y w a ć  b ę d ą  n a  k o ­
lo n ia c h  le tn ic h  n a d  m o rz e m  o ra z  w  
Ż a r k a c h  i  P o rę b ie  W ie lk ie j .  O ś ro d ­
k i  w c z a s o w e  w  P o g o rz e l ic y ,  P o la ­
n ic y ,  D z iw n o w ie  i  in n y c h  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  d y s p o n u ją  łą c z n ie  
2 036 m ie js c a m i.  W  l ip c u  i  s ie r p n iu  
l ic z b a  m a r y n a rz y  i  p r a c o w n ik ó w  
lą d o w y c h ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  s p ę d z ić  
u r lo p  w  t y c h  a t r a k c y jn y c h  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h . je s t  zn a c z n a  i  n ie  d la  
w s z y s tk ic h  z n a la z ło  s ię  m ie js c e . 
D la te g o  w  p r z y s z ły c h  la ta c h  p o ­
w s ta n ą  n a s tę p n e  o ś r o d k i — w  P o ­
g o r z e l ic y  i  w  S z c z a w n ic y . T e n  o -  
s ta tn i  b ę d z ie  m ie js c e m  n ie  t y l k o  
w y p o c z y n k u ,  a le  ta k ż e  r e h a b il i ta ­
c j i .

Z  in n y c h  p rz e d s ię w z ię ć  n a tu r y  
s o c ja ln e j w s p o m n ie ć  tr z e b a  jeszcze  
i  o  ty m ,  że P 2 M  w  p o ro z u m ie n iu

b y ło  szukać. T ra f ia ją c  bez p u ­
d ła  w  dz ies ią tkę , m ożna z a ry ­
zyko w ać  tw ie rd ze n ie , że we 
w s z y s tk ic h  n ow o  w y b u d o w a -'M J A e n ia ,

Handel w strugach... potu
(D okończen ie  ze s tr. 1) n ych  lo ka la ch  sk le po w ych  w  

Szczecin ie  zapom n iano  o...
d lu . T u  także  p ra c u ją  ró w n ie  w e n ty la c ji.  Czasam i —  na  sku 
ja k  m y  zm ęczeni ludz ie . I  na  te k  w in y  p ro je k ta n ta : egzem- 
d o m ia r złego, ic h  w a ru n k i p ra  p lu m  k a w ia rn ia  „U ś m ie c h “ , 
cy, odb iega ją  od ty c h , k tó re  k tó rą  z pow o d u  b ra k u  w e n ty - 
z w y k liś m y  uw ażać na  n o r -  la c j i  trze ba  b y ło  za rezerw o- 
m a lne . w a ć  d la... n iepa lących . Czasam i

zaś —  is tn ie ją ce  u rządzen ia  są 
B Y Ł E M  Wika d n i  temu w  „ D o -  za słabe i  n ie w y d o ln e  albo... 

r o tc e ” . W s a li s p rz e d a ż n e j p a n o -  zepsute ( ja k  W „D o ro tc e  ). 
w a ła  iś c ie  p o d z w r o tn ik o w a  te m p e ­
r a tu ra .  E k s p e d ie n tk i w  fa r tu s z k a c h  ,  . ,
n a rz u c o n y c h  n a  g o łe  c ia ło  u g in a ły  W  po to ku  s ta rań  i  uzgod- 
s ię  p o d  c ię ż a re m  d z ie s ią tk ó w  k i l o -  n ie ń  (m ożna to  zrozum ieć  lecz 
fa aT T a S  tru d n o  u s p ra w ie d liw ić ) Zw ią-
c ję  to w a r u  n a  p ó lk a c h .. .  S p e c ja ii-  zanych  ze s k o m p lik o w a n y m  
ś c i o b l ic z y l i ,  że je d e n  e k s p e d ie n t procesem  in w e s ty c y jn y m  zda-
s p o ż y w c z e g o  S A M -u  m u s i p r z e -  _____^  ‘
n ie ś ć  c o d z ie n ie  o k o ło  iooo leg... r z a  S1S zapom nieć o ta k im  

„d ro b ia z g u “  ja k  w e n ty la c ja . 
„ d e l i k a t e s y “  przy a l.  W y z w o -  T ru d n o : s ta ło  się i  n ie  sposób' 

ie n ia .  W  ś ro d k u  -  m o ż n a  s ię  u d u -  d z iś  s z y b k o  usunąć te  n ied o - 
ssć. C z e k o la d o w e  i  g r y la z o w e  t o r -  . . ,  ,
t y  t r z e b a  tu  c h o w a ć  d o  lo d ó w k i ,  p a trze n ia . Czem u je d n a k  —  u- 
b o ... to p n ie ją  n a  u p a le . P o w ie tr z e  l ic h a  —  ko nse kw e nc je  ow ych  
je s t  t a k  g o rą ce , że az d u s i... zan iedbań  ponosić m a ją  w y ­

wala spożywcza „ p i a s t o w s k a “ , łą czn ie  sp rzedaw cy i  k u p u ją - 
K ie d y  Z b ie rze  s ię  w ię c e j k l ie n tó w  Cy?  Czem u np. n ie  pos taw iono  
-  p o t  p ły n ie  s z e ro k ą  s tru g ą . . .  n a  ] a d a c h  t a k i c h  s a m y c h  w e n -

ty la to rk ó w , ja k  te, k tó ry m i 
P R Z Y Z N A M  szczerze, że obs ta w io ne  są d y re k to rs k ie  po 

p rz y k ła d y  te  w y b ie ra łe m  te n - k o ję  i  b iu rk a ?  
d en cy jn ie , choć n ie  trzeba  ic h  J. Z Ę B A T Y

w a ją c e g o  1 p la ż o w e g o  —  r o w e r ó w  
w o d n y c h , k o s z y  i  p a ra w a n ó w .

— N a  k tó r y c h  p la ż a c h ?
—  W  N ie c h o rz u  i  M rz e ż y n ie . N o ,' 

w  R e w a lu  te ż  są kosze .
—  D la cze g o  w s z y s tk o  ta k  p ó ź n o ?  

N ie  m o ż n a  b y ło  w c z e ś n ie j z a t ru d ­
n ić  r a to w n ik ó w ?

—  W ię k s z o ś ć  z  n ie h  to  s tu d e n c i i  
u c z n io w ie . W  c z e rw c u  m a ją  se s ję  
e g z a m in a c y jn ą . Z re s z tą  ty m  z a jm u je  
s ię  W O P R  w  S zcze c in ie .

W y d a je  się nam , że n ie  moż-, 
na  nazw ać tego w y tłu m a c z e ­
n iem . Jest to  racze j b ra k  zapo-i 
b ie g liw o ś c i ze s tro n y  a d m in i­
s tra to ra  p laż. Jeden z ra tow n i-*  
k ó w  na p laży  w  R e w a lu , A le k ­
sander Leśny, p o w ie d z ia ł, że p o  
p ro s tu  z b y t późno rozpoczęto  
a k c ję  w e rb u n k o w ą . ^

— N a sza  d w ó jk a  je s t  c h y b a  w y ­
ją tk ie m .  Z o s ta l iś m y  z a a n g a ż o w a n i 
n a  p o c z ą tk u  r o k u  i  n ie  b y ło  ża d ­
n y c h  p rz e s z k ó d , ż e b y ś m y  r o z p o c z ę li  
p ra c ę  ju ż  1 c z e rw c a .

N IC  n ie  u s p ra w ie d liv ia  trze-, 
b ia to w sk ie g o  a d m in is tra to ra  
p la ż  z n iep rzyg o to w a n ia  na  czas 
ty c h  o b ie k tów , z b ra k u  w y p o ż y ­
cza ln i sp rzę tu , b ra k u  p rz e b ie ra ln i 
i  s a n ita r ia tó w , b ru d ó w  na p laży. 
O kazu je  się, że sp raw a  wcześ-; 
n ie jszego rozpoczynan ia  sezonu 
w yp oczyn ko w e go  na Szczeciń­
s k im  W ybrzeżu  z n a jd u je  się na-; 
d a l w  sferze, p ow ied zm y, d y ­
sku s ji. W  d od a tku  n ie  respektu-- 
je  się n aw e t w iążących  decyz ji,' 
ja k ie  w  te j sp ra w ie  zapad ły  na  
tzw . w y s o k im  szczeblu.

„Koniec języka 
za przewodnika“

P IE R W S Z A  u w a g a , w ś ró d  w ie lu  
ja k ie  m a ją  t u r y ś c i  z m o to ry z o w a n i,  
d o ty c z y  o z n a k o w a n ia  S z c z e c iń s k ie ­
go  W y b rz e ż a . B r a k u je  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  t& b lic ,  k tó re  w s k a z u ją  d ro g ę  
d o  p a r k in g u ,  c a m p in g u  i t p .  D o ś w ia d  
c z y l iś rh y  te g o  z re s z tą  n a  w ła s n e j 
s k ó rz e . P rz e z  20 m in u t  k r ą ż y l iś m y ,  
r e d a k c y jn y m  w o z e m  p o  M rz e ż y n ie , 
n im  z n a le ź l iś m y  d ro g ę  d o  p a r k in g u .

P r z y  w je ź d z ie  do  R e w a la  s to i je d ­
n a  ta b l ic a  ty p u  „ w ię c e j  a r ty s t y c z n a  
n iż  in fo r m a c y jn a ” . O d p r y s k u ją c a  
fa rb a  . u n ie m o ż l iw ia  p rz e c z y ta n ie  
c z e g o k o lw ie k . A  in n y c h  d ro g o w s k a ­
z ó w  n ie  m a . P o d o b n ie  je s t  z d o ­
ja z d e m  do  c a m p in g u  w  P o g o rz e lic y . '1 
Ż a d n a  z d ró g  d o ja z d o w y c h  n ie  z o ­
s ta ła  o z n a k o w a n a . T r u d n o  ta k ż e  
t r a f ić  n a  c a m p in g  P T T K  w  D z iw n o ­
w ie  i  „ G r o m a d y ”  w  M ię d z y z d ro ja c h . ’

J e d y n e  w  te j s y tu a c j i  ro z w ią z a n ie  
to  z a t rz y m a ć  s a m o c h ó d  w  t łu m ie  
w c z a s o w ic z ó w  w y ło w ić  tz w . t u b y l ­
c ó w . k tó r z y  w ie d z ą  coś  n ie c o ś  l i  
w s k a ż ą  d ro g ę . Oas).

K in o -g ig a n t _
K A T O W IC E  P A P . P o n a d  4,5 tys.* 

w id z ó w  b ę d z ie  m o g ło  je d n o ra z o w o , 
o g lą d a ć  f i l m y  w  g ig a n ty c z n y m  k i - !  
n ie  „ R o n d o ”  w  w o je w ó d z k ie j  h a l i  
w id o w is k o w o -s p o r to w e j w  K a to w i­
c a ch . H a la , w  k tó r e j  ,o b e c n ie , t r w a ją  
p ra c e  a d a p ta c y jn e ,  W y p b s a ź d f iiU  zo ­
s ta n ie  w  a p a r a tu r ę ’ G b  w y ś w ie t la n ia  
f i lm ó w  n a  ta ś m ie 1 78 ~RH »~z<-dźw ię_. 
k ie m  s te re o fo n ic z n y m  ł  n a jw ię k ­
s zy  w  k r a ju  e k r a n  o  w y m ia r a c h  
26X14 m e tr ó w .  A p a r a t u r a  d o s to s o ­
w a n a  je s t  r ó w n ie ż  d o  p r o je k c j i  
ta ś m y  35 m m . M o n ta ż  i  d e m o n ta ż  
e k r a n u  z a jm ie  o k o ło  i  g o d z in .
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„Głos” -  Czytelnikom
f (D okończen ie  ze s tr. 1) m  W Y Ś C IG I g o - k a r tó w  —  p i .  N ie w in o w s k i ,  z e s p ó ł m u z y c z n y  W ło  

T e a t r a ln y ,  g o d z . 16.30. U c z e s tn ic z y  d z im ie r z a  K o rc z a ,  ze sp ó ł m u z y c z n y  
w n R n w A n  W F N R P K T  12 p o ja z d ó w . U d z ia ł w e z m ą  ta k ż e  E u g e n iu s z a  M a jc h r z a k a ,  „ P a r t i t a ” ,

T ,  „ Y ,  W Ł iN L iL .lS .1  d w .e z a ło g j ż e ń s k ie  z K o s z a l in a .  „ I c h  d w o je ” , „ K w a r t e t  W a rs z a w -
(goaz. 2 0 — 2 1 )  —  n a  tra s ie  O u  p r ó b y  z rę c z n o ś c i k ie r o w c ó w  i  sa - s k i ” . Z a p o w ia d a ją :  J a n u s z  B u d z y n -  

'M o s tu  D łu g iego  do p rz y s ta n i Że  m o c h o d ó w . s k i  i  J a n  S w ią ć .
. . . , . . l n „ , „  • ,__ . O rg a n iz a to r z y  Ś w ię ta  „G ło s u

g l u g i  S zczecińsk ie j d e tu o w a c  bę m  J A Z D A  f ig u r o w a  n a  w r o tk a c h  S z c z e c iń s k ie g o ”  p r z y g o to w a l i  p o n a d
d z ie  k ilk a d z ie s ią t b a rw n ie  u de - —  n a  u l .  Z y g m u n ta  S ta re g o  
k o ro w a n y c h  lo d z i m o to row ych , 
p re z e n tu ją c  c ie kaw e  sceny ro -
d za jow e , m . in . d w ó r  N e ptu na , s  " , £ % r “ “ J S S i i  
n im fy  leśne itp . t r e s u ra  p s ó w , p a ra d a  i  p re z e n ta c ja

F R A G M E N T  u roczystośc i S w ię  zwycięzców, 
ta  „G ło s u “  (godz. 21— 21.40) na ^  u  r e g io n a t .n a  wystawa 
O drze  zakończy d e fila d a  je d n o - Róż c iętych — klub „s ta rów ka” , 
a te k  p ły w a ją c y c h , w  ty m  14 s ta t “ E J
k ó w  B ia łe j F lo ty , h o lo w n ik i,  piękniejszych róż.
w o d o lo ty  szczecińskie. W szys tko  „  ZAWOD¥ „ ^ k a rs k ie  -  eo«z. ,  4 ia  a czyte ln ik o m  
W  pe łne ] g a li, p ię k n ie  l lu m in o -  14.45 — 18 n a  o d c in k u  od  M o s tu  c Je  1 z y Ł z e n ,a * a  czy te ln ik o m  
w ane . W  tra k c ie  d e fila d y  —  p o ­
k a z  o gn i sztucznych.

P O N A D T O  w  c a łym  m ieście  
w  ra m a ch  Ś w ię ta  „G ło su  Szcze­
c iń sk ie g o “  odbędą się, także  30 
b m ., następu jące  c ie kaw e  im ­
p re z y  :

S I  R A J D  w e te r a n ó w  szos —
b a r w n ą  k a w a lk a d ą  p rz e ja d ą  l ic z n e  c iń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i:  E o le s ła
•ze spo ły  k ie r o w c ó w  z ca łe g o  k r a ju  G r o m n ic k i ,  W ik t o r  Ś m ig ie ls k i,  J a -  
a  ta k ż e  z N R D  —  p o k a z y  s p r a w -  n in a  J a ro s z y ń s k a , W ik t o r  Z a tw a r -  
n o ś c i,  w y ś c ig i,  k a w a lk a d a .  P o c z ą te k  s k i,  T a d e u s z  W o ź n ia k o w s k i,  J ó z e f 
—  g o d z . 14 p r z y  A u to m o b i lk lu b ie ,  N o w a k ,  A d a m  Z w ie r z ,  I r e n a  J a - 
g o d ż . 15.30 — p rz e ja z d  k a w a lk a d ą  ro c k a ,  A l in a  J a n o w s k a , E m i l  K a re -  
u l ic a m i  m ia s ta  n a  p l .  T e a t r a ln y ,  w ie ź , M ie c z y s ła w  F o g g , D a n u ta  
G o d z . 16 — s la lo m . R in n ,  B o g d a n  C z y ż e w s k i,  B o g d a n

to  k ie rm a s z e  h a n d lo w e , g a s tro n o ­
m ic z n e  w ra z  z p o k a z e m  m o d y  na  
u l .  W y s z a k a .

A  W IĘ C  w szyscy b a w im y  się 
w  sobotę 30 bm . na Ś w ięc ie
„G ło s u  S zczecińskiego“  na  w ie ­
lu  c ie ka w ych  im prezach.

Naszym  ko leg o m  z „G ło su
Szczecińskiego“  sk ła da m y z o- 
k a z j i  ś w ię ta  serdeczne g ra iu la - 

c z y te ln ik o m  —
D łu g ie g o  d o  C P N  t r w a ć  b ę d z ie  w a l-  w e so łe j z a b a w y  i  d o b r e g o  w y ­
k a  o „ w ie lk ą  r y b ę ” . p oczynku.

S i  P O K A Z Y  lo tn ic z e  A e r o k lu b u  |
— g o d z . 17.30 n a d  W y s p ą  G ro d z k ą  —
i  Ł a s z to w n ią  p o k a z y  a k ro b a ty c z n e
S z c z e c iń s k ie g o  A e r o k lu b u .

S I  U U U B IE N  C Y  p u b lic z n o ś c i w  
S z c z e c in ie  — g o d z . 19—21 n a  d w ó c h  
e s t ra d a c h : P o d z a m c z e  i  p l .  M ic k ie ­
w ic z a  p re z e n to w a ć  s ię  b ę d ą  szcze-

M I M O  S P I E K O T Y

♦

Na wycieczkach, obozach i biwakach

Ostrożnie z o p isu !
SEZON urlopowy mamy już w wakowe" lub „M ie jsce  biwakowa- 

pełn i. Piękna pogoda dopisuje, ni a ". Urządzanie ognisk na obo- 
toteż każdą wolną chwilę staramy zach i biwakach wymaga zgody 
się spędzić z dala  od rozgrza- nadleśnictwa. Ognisko takie nale- 
nych murów miasta, na łohie na- ży odpow iednio zabezpieczyć i za- 
tury — nad wodą, w lesie. Nieste- pewnie stały nad nim nadzór. Po 
ty nie zawsze potrafimy zacho- wypaleniu się należy dokładnie 
wać na terenach leśnych odpo- zasypać je  ziemią lub polać wo- 
w iednie  środki ostrożności. D la te- dą. Używanie kuchenek turystycz- 
go  też chcemy wszystkim uczestni- nych dozwolone jest w miejscach 
kom biwaków i obozów, wszystkim wyznaczonych.
niedzielnym wycieczkowiczom przy Organizatorzy wycieczek zbioro- 
pom nieć podstawowe przepisy wych do lasu obowiązani sq zgło- 
bezpieczeństwa. sić wycieczkę we właściwym nad-

NA TERENACH leśnych, torfow i- leśnictw ie lub leśnictw ie co naj- 
skach i wrzosowiskach oraz w mniej 2 dni przed udaniem się do 
prom ieniu  100 metrów od nich nie lasu.
wolno rozniecać ognisk, porzucać Groźny pożar lasu spowodo- 
tlących się zapałek i niedopałków wać może również lekkomyślnie wy 
papierosów. Biwakowanie w lesie rzucony z pociągu czy samochodu 
dozwolone jest tylko w miejscach niedopałek. Na tereny leśne, nie 
na ten ceł przeznaczonych i ozna- oznakowane drogowskazami, nie 
kowanych tab licam i „Teren wypo- wolno wjeżdżać pojazdem mecha- 
czynkowy“ , „C am p ing “ , „Po le  b i- nicznym. (law)

Epilog „afery cukrowej“

I  Frstesior żąda surowych kar 
i  iziś zapadnie wyrek
W  L IS T O P A D Z IE  1971 ro k u  i  200 tys. z ło tych  g rz y w n y  d la  

o rgana  M O  w  Szczecinie uzyska Tom asza K ry z a n a ; 25 la t  pozba- 
ły  w iadom ość, że z m agazynów  w ie n ia  w o ln o śc i i  200 tys. z ł 
ZP S -u  od d łuższego czasu w y -  g rz y w n y  d la  W ła d y s ła w a  Za ­
w ożony je s t n ie leg a ln ie  cu k ie r, m o jsk ie g o ; 15 la t  p ozb aw ie n ia  
W szczęto dochodzenie. W  d n iu  w o ln o śc i i  80 tys. z ł g rzyw n y  
31 p aźd z ie rn ika  1972 ro k u  do  d la  S te fana  K ie rz k a ; 12 la t  po- 
Sądu W o je w ó dzk ie g o  w  Szcze- zb aw ien ia  w o ln ośc i i  50 tys. z ł 
c in ie  w p ły n ą ł a k t oskarżen ia  g rz y w n y  d la  Jana  G o łęb io w sk ie - 
p rz e c iw k o  25 osobom, m. in . go; 15 la t  pozb aw ie n ia  w o ln oś - 
p ra c o w n ik o m  PSM  „H a r tw ig '’ i  c i i  100 tys. z ł g rz y w n y  d la  T e - 
b y ły m  o fice ro m  M O . o do ra  T u lik o w s k ie g o ; 15 la t

p ozb aw ie n ia  w o ln o śc i i 50 tys. 
Najcięższe zarzuty skierowano z\ g rz y w n y  d la  S ta n is ła w a  B o- 

przeciwko 7 uczestnikom „a fery chenka  o raz  12 la t  pozbaw ien ia

Walka s produkcję trwa 
Treska o waraaki pracy 
załóg w „Potas“ , IPS 
i „Merattonik“

W C Z O R A J w  p o ran nym  d z ie n n ik u  ra d io w y m  za pow iadana  
u p a ln y  dz ień , te m p e ra tu rę  p o w y ż e j 30 s topn i. S k w a r doku cza ł 
do p o łu d n ia , p óźn ie j, gdy się za chm urzy ło , by ło  bardzo  dusz­
no. N ie  wszyscy je d n a k  m ogą ju ż  m yśleć o w yp oczyn ku  i  n ad ­
m o rs k ie j p laży. Sezon u r lo p o w y  d op ie ro  się zacznie. Na ra z ie  
w  szczecińskich  fa b ry k a c h  t rw a  w ytężona  praca.

W  FM S  „P O L M O “  zadania  są 
ty m  b a rdz ie j nap ię te , że w  s ie rp  
n iu  m a n as tąp ić  p la n o w a n y  po­
s tó j -.zak ładu . P rzeprow adzane  
będą w te d y  re m o n ty  m aszyn i  
u rządzeń; za łoga będzie  m o g ła  
ko rzys tać  z u rlo p ó w . N a  ra z ie  
je d n a k  trze ba  m yśleć n ie  ty lk o  
o  w y k o n a n iu  zadań I  pó łrocza , 
a le  o p ow a żn ym  ic h  p rze k ro ­
czeniu, by w  okres ie  p os to ju  
za pe w n ić  d os ta w y części d la  
za k ła d ó w  k o op e ru jących  z fa ­
b ryką .

U P A Ł  d o k u c z a  w s z y s tk im  p ra c o w  
n ik o m .

—  J e ż e li d o  ju t r a  u t rz y m a  s ię  ta le  
w y s o k a  te m p e ra tu ra ,  b ę d z ie m y  d a ­
c h y  h a l fa b r y c z n y c h  p o le w a ć  w o d ą
— p o in fo r m o w a n o  na s  w  d y r e k c j i .  
N a jt r u d n ie js z e  je d n a k  w a r u n k i  p r a ­
c y  m ą  z a ło g a  h a r to w n i.  T u ta j ,  p r z y  
p ie c a c h , te m p e r a tu r a  p rz e k ra c z a  58 
s to p n i.  W s z y s c y  p r a c o w n ic y  „ P o l -  
m o “  o t r z y m u ją  k a w ę , w o d ę  z so­
k ie m , w o d ę  so d o w ą , d o  h a r to w n i  
d o s ta rc z a  s ię  d o d a tk o w o  w o d ę  m i­
n e ra ln ą . W  s u m ie  je s t  to  p o n a d  8  
ty s ią c e  l i t r ó w  n a p o jó w  d z ie n n ie .

DO  N IE D A W N A  g łó w n y m  za­
d an ie m  za łog i Z jednoczonych  
Z a k ła d ó w  E le k tro n ic z n e j A pa ­
ra tu ry  P om ia ro w e j M E R A T R O — 
N IK  b y ło  n a d ro b ien ie  za leg ło ­
ści z I  k w a rta łu . Już te raz w ia ­
dom o, że p la n  pó łrocza  będzie 
w yko n a n y . W ym aga  to  sporego 
w y s iłk u . W  h a lach  fa b ryczn ych

Grecja bez króla, czyli...

u c z e s tn ik o m
c u k r o w e j” . W  g r u p ie  te j z n a le ź l i  - .
s ię :  T o m a s z  K r y z a n ,  s ta rs z y  d y s p o -  w o ln o ś c i  1 20  t y s .  z ł  g r z y w n y  
n e n t  „ H a r tw ig a ” , W ła d y s ła w  Z a m o j.  d l a  H e n r y k a  K r a m a r c z y k a .  P o -  

i S i d % W o S i “ l£Cs t 5 a ® m KS S e i ;  n a f t o  p r o k u r a t o r  w n i ó s ł  o  k o n -  
s p e d y to r  z „ H a r tw ig a “ , J a n  G o łe -  f i s k a t ę  c a ł k o w i t ą  m ie n i a  w s z y -
b io w s k i,  p a la c z  c .o . w  M o r s k ie j s t ls ic h  w y m i e n i o n y c h  o s k a r ż o -

°  * > 1 ^ -
s ła w  B o c h e n e k  o ra z  H e n ry k  K r a -  R ie  k w o t y  4 7 2 3  ty s .  z ł o t y c h  n a  
m a r c z y k  — b y l i  o f ic e ro w ie  M O . r z e c z  p o s z k o d o w a n e g o  p r z e d s ię -
W y m ie n io n y m  o s k a rż o n y m  z a rz u c a -  __  H a r t w i ? ”  W  «t-r»-
n o , iż  w  o k re s ie  o d  i% 8  r. do  l is to -  ‘ . .  ” , . “  * , . p r a c a  u s t a je  t y l k o  w t e d y ,  g d y
p a d a  1971 r „  d z ia ła ją c  w s p ó ln ie  i  w  s u n . iu  d o  p o z o s t a ły c h  o s k a r z o -  n „  j. D U ; z m ia n a  W c z o r a i  o
p o ro z u m ie n iu ,  z a g a rn ę li na  szk o d ę  n y c h  p r o k u r a t o r  ż ą d a ł  m n i e j -  ]  . . . . . .  ■ , . . J
p rz e d s ię b io rs tw a  „ H a r t w ig "  4->o to n  S7VC]1 c k o ( 5 r ó w n i e ż  s u r o w y c h  g o d z .  14 t r a f i l i ś m y  n a  t a k i  ra o -
c u k r u  w a r to ś c i 4 725 ty s . z ło ty c h . T o  s z y c n ,  c n o t .  l u w n u r z  s u i o w y c u  m e n t
m a sz  K r y z a n  i  W ła d y s ła w  Z a m o js k i w y r o k O W  —  Od »  d o  z  l a t  p o -  .
d o k o n a li  z a g a rn ię c ia  m ie n ia  s p o le c z -  z b a w ie n ia  w o ln o ś c i  o r a z  w  ló ż - !

w y s o k o ś c i  g r z y w i e n ,  a  w  . s ię  t r o c h ę  c h ło d n ie j.  Z e  s to łó w k i 
' z n a jd u ją c e j s ię  w  p o b liż u  p r z y n ie ­

s io n o  p o je m n ik i  z n a p a re m  m ię ty .  
J e s t ta k ż e  k a w a  i  w o d a  z s o k ie m . 
K a ż d e g o  d n ia  d o s ta rc z a n e  są d o  za ­
k ła d u  s p o re  i lo ś c i m a ś la n k i.  W  z a ­
sa d z ie  n a p o jó w  s ta rc z a , a le ...

— M a m y  o g ro m n e  k ło p o ty  z k u p ­
n e m  w o d y  s o d o w e j i  w o d y  m in e r a l­
n e j —  m ó w i s ta rs z y  in s p e k to r  bhp 
H e n r y k  U ła n o w s k i.  —  T e  w ła ś n ie  
n a p o je  m u s im y  d o s ta rc z a ć  p ra c o w ­
n ik o m  w y d z ia łó w ,  g d z ie  p a n u ją  
n a jw y ż s z e  te m p e r a tu r y ,  a w ię c  d®  
h a r to w n i,  g a lw a n iz e rn i i  la k ie rn i.

o d p o w ie d z ia ln y m i

P R O K U R A T O R  zażądał d la  
w y m ie n io n y c h  oskarżonych  w y -  

I sok iego  w y m ia ru  k a ry . D om agał 
|s ię :  25 la t  p ozbaw ien ia  w o ln ośc i

nej
s tosunku  do n ie k tó ry c h  —  ró w ­
n ież  k o n fis k a ty  m a ją tk u .

Dziś  —  ogłoszenie w y r o k u . ,
(zdań)

Nikt nie żałuje monarchii«»
PO  k rw a w y m  sukcesie w  w o jn ie  d o m o w e j p ra w ic a  w c ią g nę ła  

k r a j  do  agresyw nego p a k tu  N A T O . Na d w orze  k ró le w s k im  —  
z m a rłe g o  Jerzego I I  za s tą p ił m łodszy b ra t P aw e ł I  —  p o ja w il i  
s ię  a m e rykań scy  d o rad cy  w o js k o w i. A le  n ie  ty lk o , b o w ie m  ja k  
p od aw a ła  swego czasu zachodn ia  prasa, „n a  g re c k im  dw orze  
d z ia ła li w  c a łk o w ic ie  ja w n y  sposób agenci C IA “ . C ie s z y li się 
o n i w ie lk im  p op a rc ie m  ze s tro n y  k ró lo w e j F ry d e ry k i —  m a tk i 
K o n s ta n ty n a  I I .

P a w e ł I, dość zręczny p o li ty k ,  u s p o k a ja ł i  n e u tra liz o w a ł n ie ­
chęć w s zys tk ich  G re k ó w  do w y rz u c e n ia  obce j n a ro d o w i d yna ­
s t i i  k ró le w s k ie j i  p ro k la m o w a n ia  re p u b lik i.  M im o  sw e j zręcz­
nośc i z ra z ił do s ieb ie  w iększość pod da n ych  w y d a ją c  na  p o trze ­
b y  d w o ru  n ie p ro p o rc jo n a ln e  do  fin an sow ych  m o ż liw ośc i, b ie d ­
nego przec ież k ra ju ,  sum y p ien iędzy .

Po n ag łe j śm ie rc i zm arłego  na ra k a  P aw ła , na t ro n  w s tą p ił 
je g o  syn K o n s ta n ty n  I I .  Ten  d w u d z ie s to le tn i m łod z ie n ie c  —  
swego czasu o lim p ijs k i m e d a lis ta  z R zym u  (w io ś la rs tw o ) —  
szyb ko  w c ią g n ię ty  zosta ł w  w ir  in t ry g  p a ła co w e j k a m a ry li.  U le ­
g a ł zw łaszcza m atce, k ró lo w e j F ryd e ryce , m arzące j o  a bso lu tn e j 
w ła d z y  d la  syna. Tym czasem  s y tu a c ja  p o lity c z n a  w  G re c ji za­
czę ła  ksz ta łto w a ć  się n iep o rń yś ln ie  d la  m o n a rc h ii.

W  w yb o rach  pow szechnych  w  lu ty m  1984 r. p rze g ra ła  k ie ro ­
w a n a  p rzez z w o le n n ik a  m o n a rc h ii K a ra m a n lis a  —  N a ro do w a  
U n ia  R a d yka ln a  a do w ła d z y  doszła U n ia  C e n tru m  Jeorjosa  
P apand reu. S ędziw y, 7 0 - le tn i szef rzą d u  p rz e rw a ł re p res je  'wo­
bec le w ic y  i p ró b o w a ł w p ro w a d z ić  w  życ ie  dem okra tyczne  re ­
fo rm y . Zagrożona p ra w ic a  sp ro w o ko w a ła  w  lip c u  1965 r. sztucz­
n y  k ry z y s  rzą d ow y  i  d o p ro w a d z iła  do u pa dku  P apandreu.

K o n s ta n ty n  za po czą tko w a ł czystkę  w  a rm ii,  obsadzając k lu czo  
w e  s tan o w iska  o dd an ym i sobie lu d ź m i. Jednakże  d a ją c  w ia rę  
p o s z e p to m  m a tk i, n ie  u fa ł n aw e t n a jb a rd z ie j re a k c y jn y m  po- 

tiin iityko f!rv  p ra w ic y . D la tego  też, k ie d y  p ra w ic o w y  rząd K a n e lo p u - 
-9 l'ió § a ':p b t lją ł|!'decyz ję  ro zp isan ia  w y b o ró w  pow szechnych  28 m a ja  

1967 r., d w o rs k a  k a m a ry la  i g en e ra łow ie  z o rg a n iz o w a li zam ach 
stanu , a re sz tu ją c  czo łow ych  p o li ty k ó w  —  w  ty m  samego K a n e - 
lo pu lo sa  —  a przede  w s z y s tk im  P ap a nd re u  i  je go  syna  A n -  
dreasa.

N O W Y M  p re m ie re m  K o n s ta n ty n  I I  m ia n o w a ł K o llia s a , byłego  
p ro k u ra to ra  generalnego, o k tó ry m  prasa p isa ła , że je s t za u fa ­
n ym  je go  m a tk i F ry d e ry k i. Ten n isk ie go  w z ros tu  c z ło w ie k  w  
ro g ow ych  o k u la ra c h  zas łyną ł w  1964 r .  ze s fa łszow an ia  n a jw a ż ­
n ie jszych  a k t sp ra w y  m o rd e rcy  L a m b ra k isa , znanego dzia łacza  
le w ico w e go ; Je dn ym  z m in is tró w  zosta ł szef faszys tow sk ie j o r­
g a n iza c ji m łod z ie żow e j E K O F  —  Fa rn ak is , k tó rego  żona b y ła  w  
okres ie  w o jn y  osobistą se k re ta rką  szefa gestapo w  S a lon ikach .

21 k w ie tn ia  1987 r. tzw . „g ru p a  p u łk o w n ik ó w “  doko na ła  ko ­
le jn eg o  p rz e w ro tu , k tó rego  in ic ja to re m , ja k  p isze zachodn ia  
prasa, b y ł gen. S pand idak is , szef sztabu a rm ii lą d o w e j. K ró l,  
k tó r y  począ tkow o  p op ie ra ł ju n tę , p ró b o w a ł p o te m  dokonać 
k o n trza m a ch u  w  opa rc iu  o w ie rn e  m u  w o js k a  I I  K o rpu su , 
p rz e m a w ia ją c  przez ra d io  w  L a ra k is ie  do narodu . K ró le w s k a  
w o lta  zakończy ła  się je d n a k  n iepow odzen iem . N ik t  n ie  odpo­
w ie d z ia ł na ape l K on s tan tyna , obnaża jąc ty m  sam ym  c a łk o w itą  
izo la c ję  m o n a rc h ii w  G re c ji.

W ład ca  s p ako w a ł w ię c  m a n a tk i i  w ra z  z p re m ie re m  K o l lia -  
sem o pu śc ił G re c ję  u da jąc  się do  R zym u. Po te j ucieczce ju n ta  
o g ło s iła  jego  de tron izac ję , a le ju ż  15 g ru d n ia  p o d ję to  ro zm o w y 
w  sp ra w ie  w a ru n k ó w  p o w ro tu . N o w y  p re m ie r, s iln y  c z ło w ie k  
ju n ty ,  Papadopulos, m ia n o w a ł je d n a k  w ic e k ró la  —  gen. Z o ita - 

- k isa  i  chociaż p ła c i ł K o n s ta n ty n o w i 25 tys. d o i. roczn ie , n ik t  
w  A te n ach  n ie  w ró ż y ł je go  p o w ro tu  do k ra ju ,  m o n a rc h ia  się 
kończy ła .

Papadopu los, k tó ry  sam s ieb ie  m ia n o w a ł regen tem , ciesząc się 
p op a rc ie m  N A T O -w s k ic h  so juszn ikó w , p o s ta n o w ił w reszc ie  
skończyć z m onarch ią . W y k o rz y s ta ł w  ty m  ce lu  rze ko m y sp isek 
g ru p y  o fic e ró w  i o g łos ił d e tro n iz a c ję  K o n s ta n tyn a . Z a po w ie ­
d z ia ł też, że za d w a  m iesiące odbędą się w  G re c ji w y b o ry  p re ­
zydenckie . Już  dziś je d n a k  m ożem y w y m ie n ić  n azw isko  p rzysz­
łego  szefa p ań s tw a  —  je s t n im  je d y n y  ka n d y d a t, p re m ie r i  re ­
gen t Papadopulos.

B . B R O S Z C Z A K

T a k ie  t r u d n o ś c i  w y s tę p u ją  w ®  
w s z y s tk ic h  n ie m a l z a k ła d a c h , k tó r e  
n ie  p o s ia d a ją  w ła s n y c h  w y tw ó r n i  
w o d y  s o d o w e j lu b  s a tu ra to ró w .

W  Z A R Z Ą D Z IE  P O R T IJ  
Szczecin na  ka żdym  nabrzeżu  
są sa tu ra to ry , k ilk a  je d n a k  
je s t n ieczyn n ych  z nakazu  Sa­
nep idu . Z a łoga  o trz y m u je  kawę,; 
n ap ó j z  m ię tą . D z ia ł gospodar­
czy czyn i s ta ran ia , b y  o trz y m y ­
w a ć w iększe  d os ta w y w o d y  m i­
n e ra ln e j i sodow e j, a le z ty m  
—  ja k  w s p o m n ie liś m y  —  tru d ­
ności są w  ca ły m  m ieście. W  
te j s y tu a c ji u ru cho m ie n ie  n ie ­
czyn nych  sa tu ra to ró w  je s t ko ­
n iecznością. P rzede w s z y s tk im  
w ię c  należy posta rać się, o le p ­
sze w a ru n k i san ita rne . «

(m .w .>

Udaremniono 
a c s s a c s c h  s t o r n i  

w Chile
M E K S Y K  P A P . J a k  d o n o szą  *  

S a n t ia g o , w  C h ile  u d a re m n io n o  spi 
s e k  z o rg a n iz o w a n y  w  c e lu  d o k o n a ­
n ia  z a m a c h u  s ta n u . K i l k u  je g o  u- 
c z e s tn ik ó w  a re s z to w a n o . P o in fo rm o ­
w a ł o ty m  w  c z w a r te k  p rz e d s ta w i­
c ie l i  p ra s y  k o m e n d a n t  s t r e f y  s ta n u  
w y ją tk o w e g o  w  p r o w in c j i  S a n t ia ­
g o , g e n e ra l M a r io  S e p u lv e d a . Z a k o ­
m u n ik o w a ł  o n , że w ś ró d  s p is k o w ­
c ó w  są w o js k o w i i  o so b y  c y w i ln e .

N a c z e ln y  d o w ó d c a  s i l  z b r o jn y c h  
C h ile  g e n . C a r lo s  P ra ts -C o n z a le z , 
k t ó r y  w  ś ro d ę  s ta ł s ię  c e le m  n ie u ­
d a n e g o  z a m a c h u  ze s t r o n y  p r a w i­
c o w y c h  p r z e c iw n ik ó w  rz ą d u  ludów 

I w ego, te g o  sa m e g o  d n ia  p o d a ł s i ł  
d o  d y m is j i .  P r e z y d e n t S a lu a d o t 

I A l'.e n d e  n ie  p r z y ją ł  je d n a k  d y m i­
s j i  i p o le c i ł  m u  p o z o s ta n ie  n a  sta« 

1 n o w is k u .
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NAUKA -  GOSPODARCE

„Spółka“  fizyków 
z przeitifsisBH

WARSZAWSKA szkoła fizyki od 
idawna utrzymuje dobre im ię i wy- 
sokq pozycję w  świecie nauki. Od 
la t szkołę tę reprezentuje Instytut 
Fizyki PAN, prowadząc badania 
podstawowe — głównie w dziedzi­
n ie fizyki c ia ła  stałego — mające 
obok znaczenia poznawczego rów­
nież praktyczne. O bejm ują  one 
bowiem kompleks zagadnień zwią­
zanych z procesami fizycznymi wy­
stępującym i w  półprzewodnikach, 
magnetykach, metalach itp. Insty­
tu t  jest koordynatorem i głównym 
realizatorem problemu węzłowego 
(06.2.1) — badania prowadzone w 
jego  ramach obejm ują  technolo­
g ię  wytwarzania nowych m ateria­
łó w ,  analizę procesów fizycznych 
w  nowych m ateriałach i in.

W  program ie tym mieszczą się 
prace nad rozwojem technik eks­
perymentalnych, pozwalających na 
prowadzenie badań w specja l­
nych warunkach: przy ultraniskich 
tem peraturach, w zasięgu silnych 
pól magnetycznych i elektrycznych, 
przy wysokich ciśnieniach (hydro­
statycznych i jednoosiowych) itd.

W  CIĄGU ostatnich la t Instytut

przeprowadził selekcję celów ba ­
dawczych, dob ie ra jąc je  nie tylko 
pod kątem rangi naukowej, ale 
również interesów innych dyscy­
p lin  naukowych, techniki, przemy­
słu. Na rezultaty nie czekano d łu ­
go: tą drogą fizyka została w łą ­
czona do ogó lnokrajowego syste­
mu gospodarczego.

Szereg in ic ja tyw  Instytutu w za­
kresie łączenia badań własnych z 
potrzebami innych dziedzin nauki, 
techniki i przemysłu doprowadzo­
no do rea lizacji. W spólnie z Nau­
kowo-Produkcyjnym Centrum Pół­
przewodników oraz Kombinatem 
Techniki Świetlnej POŁAM rozbu­
dowano w kraju nową dziedzinę 
elektroniki, zajmującą się wykorzy­
staniem półprzewodników jako źró 
d ła  światła. Um ożliw iło to  pod ję ­
cie produkcji przemysłowej pó ł­
przewodnikowych elementów świe­
cących, co będzie m iało wpływ 
na rozwój produkcji innych branż 
przemysłowych.

W  porozumieniu z Przemysło­
wym Instytutem Telekomunikacji 
oraz Warszawskimi Zakładam i Ra­
diowymi RAWAR realizuje się pro-

P o p u k a ć  w  G ie w o n t

g<LZl® . CL r y c e r z a

C A Ł E  szczęście, że c i, co w y ­
r o b i l i  P o lako m  o p in ię  ry c e r­
s k ic h  i  sza rm anck ich , n ie  o g lą ­
d a ją  naszych p an ów  w  s y tu a ­
c ja c h  codziennych , z w y c z a j­
n ych , a w ym ag a jących  n ieco re ­
z y g n a c ji z w ła s n e j w ygody. A  
to, to  ju ż  zupe łn ie  in n a  sp raw a  
n iż  p ra w ie n ie  ko m p le m e n tó w  i  
ca łow an ie  rączek.

J a k  dotąd, n ie  p rze p ro w a d za ­
ła m  p ry w a tn y c h  o b s e rw a c ji i 
n ie  z a s ta n aw ia łam  się nad 
p ra w d z iw o ś c ią  n ie k tó ry c h  u ta r ­
ty c h  o p in ii.  Toteż  i  ja  b y ła m  
zdan ia , że nasi p an ow ie  należą  
do g ru p y  n a jb a rd z ie j ry c e rs k ic h  
m ężczyzn św ia ta .

A liś c i nasz ły  m n ie  o ko liczn o ­
śc i pon iekąd  specja lne , w  k tó ­
ry c h  szczególn ie żyw o  odczuw a  
s ię  po trzebę  lu d z k ie j ż y c z liw o ­
śc i, g rzeczności i  pom ocy. T ak  
ja k  to  zdarza się m n ie j w ię ce j 
500 tys iącom  P o lek co ro k u  —  
je s te m  w  ciąży. I  o to  proszę  
p a ń s tw a  spada m i łu ska  z oęzu.

K ie d y  w s ia d am  do m ie js k ic h  
ś ro d k ó w  lo k o m o c ji, pasażero­
w ie , a w  p ie rw s z y m  rzędzie  pa­
n ow ie , po o brzuce n iu  m o je j s y l­
w e tk i b ły s k a w ic z n y m  spo jrze ­
n ie m  ró w n ie  b ły s k a w ic z n ie  z a j­
m u ją  się le k tu rą  gazety, a w  
b ra k u  ta k o w e j —  w yg lą d a n ie m  
p rzez  okno.

K ie d y  w  sk le p o w e j ko le jce  
p ra gn ę  sko rzystać z p rz y s łu g u ­
jącego  m i p ra w a  p ie rw sze ńs tw a  
■— słyszę za p le c a m i n iezadow o-

Książki nadesłane
K r z y s z to f  K ą k o le w s k i  — „ 3  Z Ł O T E  

Z A  S Ł O W O . 22 H IS T O R IE . K T Ó R E  
¡N A P IS A Ł O  Z Y C IE " .  ( I s k r y ,  c e n a  28 
z l ) .  R e p o rta ż e .

F ra n z  K a fk a  —  „ Z A M E K " .  P rz e ło ­
ż y l i :  K .  R a d z iw ił ł ,  K .  T r u c h a n o w -  
s k i  ( C z y te ln ik  c e n a  30 z ł) .  B ib lio te k a  
k la s y k i  p o ls k ie j  '- i  o b c e j.

E d m u n d  J a n k o w s k i  — „ E L I Z A  
O R Z E S Z K O W A " (P IW , c e n a  55 z ł) .  
S e r ia :  L u d z ie  ż y w i .

R o m a n  B ie s ia d a  —  » .G N IE Z N O ". 
(P Z W S , c e n a  10 z ł) .

J a n  B o le s ta  — „ P R Z E P IS Y  O 
U S T A L A N IU  C E N " . (W y d . P r a w n i­
cz e , c e n a  20 z l) .  W y d . I I  w e d łu g  
B ta n u  p ra w n e g o  n a  d z ie ń  l  lu te g o  
1973 r .

S te fa n  R y b a rc z y k  —  „E K S P E R Y ­
M E N T  J A K O  D O W O D  W  P R O C E S IE  
K A R N Y M . (W y d . P ra w n ic z e , cena 
34 z ł) .

M a r ia  G in to w t- J a n k o w ic z  — „ O D ­
P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  P O D A T K O W A  
[C Z Ł O N K Ó W  R O D Z IN Y  P O D A T N I­
K A  I  IN N Y C H  O S O B  T R Z E C IC H " . 
¿ W y d . P ra w n ic z e , c e n a  30 z ł) .

lone  p o m ru k i —  na ogół m ę ­
sk ie .

P E W IE N  m io d y  c z ło w ie k  po ­
ś w ię c ił m i w iększe  p rz e m ó w ie ­
n ie  w  m om encie , w  k tó ry m  
„z a s ła n ia ją c  s ię '’ (o k re ś le n ie  
m łodego c z ło w ie ka ) z ły m  sam o­
poczuciem , u s iło w a ła m  n am ó ­
w ić  go do u s tą p ie n ia  m i m ie j­
sca w  ko le jce  na  p os to ju  ta k ­
sówek. A rg u m e n te m  ko ro n n y m  
b y ło  s tw ie rd zen ie , że m u s i m i 
u s tą p ić  tam , gdzie  w iszą  odpo­
w ie d n ie  ta b lic e  p rzyzna jące  ta - ,  
k ie  p ra w a  ko b ie to m  w  ciąży, 
a le  na p os to ju  taksó w e k  n ic  ta ­
k iego n ie  ma. P rz y k ła d y  zaska­
k u ją c e j —  m ó w ią c  og lędn ie  —  
niegrzecznośc i ir to g ła b ym  —  n ie  
s te ty  —  p odaw ać jeszcze dość 
d ługo , a le  w y d a je  m i się, że 
ty c h  k ilk a  z brzegu  w ys ta rczy  
b y  zapytać, gdzie  są c i polscy  
ry c e rz e ? Czy śp ią  ta k  g łęboko  
pod G ie w on tem , że je d y n ie  trą ­
by na sąd osta teczny zd o ła ją  
ic h  zbudzić?

C A Ł Ą  sp raw ę  podnoszę n ie  
po to, by rozdz ie rać  sza ty  nad  
u p a d k ie m  o bycza jó w , choć p rzy  
k ła d y  w p ro s t z życ ia  p ię k n ie  się 
n ie  p re zen tu ją . S p raw o m  ro d z i­
n y , p rz y ro s tu  dem ogra ficznego, 
r o l i  k o b ie ty  w  spo łeczeństw ie  
pośw ięca  się coraz w ię c e j u w a ­
g i. Teoretyczne  d yskus je  o  l i ­
czebności p o ls k ie j fa m il i i ,  p rze ­
d łużone  u r lo p y  m ac ie rzyńsk ie , 
za in te resow an ie , ja k ie  to w a rz y ­
szy zo rg an izo w an e j d la  p ro d u ­
ce n tó w  w y s ta w ie  pod ty tu łe m  
„n ie m o w lę  też c z ło w ie k ”  —
św iadczą  o n a w ro c ie  za in te reso ­
w a ń  d la  sp ra w  lu d z k ic h , o h u ­
m a n iz a c ji s tosu n ków  społecz­
n ych. Je dn ym  z e lem en tów  
sk ła da ją cych  się na a tm osfe rę  
w o k ó ł w s zys tk ich  ty c h  is to tn y c h  
d la  ro d z in y , d la  ko b ie t i  d la  
społeczeństw a sp ra w  je s t także  
pow szechny sposób odnoszenia  
się  i  t ra k to w a n ia  p rzysz łych  
m atek . Społeczna a p rob a ta  je s t 
ró w n ie  w a ż n y m  e lem en tem  po­
l i t y k i  p o p u la c y jn e j, ja k  w sze l­
k ie  ro d z inn e  d o d a tk i, p ra w a  do  
z w o ln ie ń  czy u r lo p ó w . W a rto  
o ty m  pam ię ta ć  n.a co dzień .

A pe le  te odnoszą się zresztą  
n ie  ty lk o  do m ę s k ie j części n a ­
szego społeczeństwa. Choć na 
począ tku  n a p ad ła m  n ieco  na pa 
nów , n a jb a rd z ie j n ie p rz y je m n ą  
„ p rze m ow ę ”  u s łysza łam  od m ło ­
d e j, n ie z w y k le  sym p a tyczn ie  i  
k u ltu ra ln ie  w y g lą d a ją c e j... pa ­
n ie n k i.

E. D Ą B S K A

gram  mikrofalowy, nastawiony na 
rozwój konkretnej produkcij prze­
mysłowej w  dziedzinach związa­
nych z telekomunikacją, rad io lo ­
kacją  itp.

O ba programy obejm ują pełny 
cykl rozwojowy, od badań pod­
stawowych począwszy — a kończąc 
na produkcji przemysłowej. W  obu 
przypadkach doszło do spółki in ­
stytutu naukowego z instytutem 
technicznym i zakładem przemy­
słowym.

AUTOMATYKA i informatyka ko­
rzystają z porozumienia zawarte­
go  przez Instytut Fizyki z Instytu­
tem Cybernetyki Stosowanej. Cho­
dzi tu m. in. o wykorzystanie no­
wych m ateriałów magnetycznych. 
Porozumienie zawarte z Polskim 
Komitetem Norm alizacji dotyczy 
prac nad nowymi wzorcami (szcze­
góln ie wzorcami napięcia).

Przytoczone przykłady — a moż­
na ich wyliczyć znacznie w ięcej — 
świadczą o w łączeniu się Insty­
tutu Fizyki do prac mających na 
celu przyspieszenie rozwoju go ­
spodarczego naszego kraju. O ka­
zało się, że odpow iednio pow ią­
zane z innym i, dziedzinami nauki 
i z praktyką badania  podstawowe 
mogą odegrać korzystną rolę w 
rozwoju nowych dziedzin techniki 
wprowadzanych do przemysłu. Dla 
nauki zaś ważne jest, że w tym 
powiązaniu z praktyką prace ba­
dawcze nie tracą „podstawowo- 
ści", a wyniki naukowe prowadzo­
nych badań utrzymują się na tym 
samym poziomie, jakim  zawsze 
odznaczały się prace polskich f i ­
zyków.

(Interpress)

Siadami inicjatyw kulturalnych

KAMIEŃ -  ilasto zabytków i muzyki

Meble z tworzyw? Tak 
Oby jak najprędzej!
Z  IN IC J A T Y W Y  w a rs z a w s k ie ­

go  A rg e d u  o tw a r to  w  o s ie d lu  
za Ż e la z n ą  B ra m ą  w y s ta w ę  m e ­
b l i  z tw o r z y w  s z tu c z n y c h . J e s t 
to  o fe r ta  h a n d lo w a  —  s o n d a  
z a in te re s o w a n ia  p o te n c ja ln y c h  
n a b y w c ó w . P r o d u k c ję  p o d e jm ą  
w  I V  k w a r ta le  te g o  r o k u  Z a ­
k ła d y  T w o r z y w  S z tu c z n y c h  K r y  
w a łd  — E R G  w  K n u r o w ie .  N a  
w y s ta w ie  z o b a c z y ć  m o ż n a  k r z e ­
s ła , b a re k , k w ie tn ik i ,  e le m e n ty  
w y p o s a ż e n ia  ła z ie n k i ,  r e w e la ­
c y jn e  w  k s z ta łc ie  w y ś c ie ła n e  
ta b o re ty .  M e b le  te  n a d a ją c e  s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o  u rz ą d z a ­
n ia  w e ra n d , a lta n ,  ta ra s ó w , p o ­
k o ik ó w  d z ie c in n y c h  m o g ą  b y ć  
p ro d u k o w a n e  w  25 o d c ie n ia c h . 
Z a le ty  ic h  są b e z s p o rn e : l e k ­
k ie ,  ła tw e  d o  u t r z y m a n ia  w  
c z y s to ś c i, w b r e w  w ą tp l iw o ś ­
c io m  tr w a łe  i  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ta n ie . T o te ż  z a in te re s o w a ­
n ie  w y s ta w ą  p rz e s z ło  c h y b a  o -  
c z c k iw a n ia  j e j  o r g a n iz a to ró w !  
Z w ie d z a ją c y  c ie r p l iw ie  w y p e ł­
n ia ją  a n k ie ty  i  p y ta ją  — k ie d y  
m o ż n a  b ę d z ie  m e b le  n a b y ć . J e ­
d y n y  p o w ta rz a ją c y  s ię  p o s tu la t  
p o d  a d re se m  p rz y s z łe g o  p r o d u ­
c e n ta  — to  z a d b a n ie  o p e łn e  
w y p o s a ż e n ie  p o k o ju .  B r a k u je  
b o w ie m  ta p c z a n u , s to lik a  b ą d ź  
m a łe g o  p o d rę c z n e g o  b iu r k a  i 
r e g a łu  n a  k s ią ż k i.

O p ra c o w a n ie  —  C A F
Z d ję e ie  — S o k o ło w s k i

V * 7 1ELE m iast w o je w ó d z tw a  szczecińskiego sw ym  ro d ow o - 
dcm  sięga w  odleg łe  czasy, do  s ło w ia ń s k ic h  ©sad i  g ro ­

dów , będących przed  w ie k a m i w a ż n y m i o śro dka m i gospodar­
czym i i p o lity c z n y m i. Jednym  z ■ ta!*, ic h  w ła śn ie  n a js ta rszych  
m ias t Pom orza, d a w n y m  grodem  s ło w ia ń s k im  je s t K a m ie ń  P o ­
m o rs k i, w ys tę p u ją cy  w  zapisach sprzed 853 ła ty  ja k o  G am in . 
P rz y w ile j lo k a c y jn y  nadano le j  d a w n e j s to lic y  ks iążą t p o m o r­
sk ich  w  1274 ro ku .

W  c iągu  m in io n y c h  s tu lec i ju ,  pos iada ją  ju ż  swą rangę a r- 
d z ie je  m ias ta  b y ły  bardzo  bura- ty  styczną.
liw e . B y ło  ono  w ie lo k ro tn ie  A L E  n ie  sam fe s tiw a l ja k o  
niszczone, pa lone  i  g rab ione  c y k lic z n a  im pre za  w yznacza 
je d n a k  na  szczęście do naszych d z is ia j m ie jsce  tego p ow ia to w e - 
czasów u cho w a ło  się w  n im  go m ias ta  na k u ltu ra ln e j m ap ie  
sporo in te re su ją cych  o b ie k tó w  naszego reg ionu . W  ślad bo- 
św iadczących  o  jego zam ie ra - w ie m  za fe s tiw a le m  zaczęły się 
c h le j św ie tnośc i. N a leży do  w  n im  rodz ić  now e in ;c ;a ty w y . 
n ich  przede w s z y s tk im  ka te d ra , k tó re  d o p ro w a d z iły  do sw o is te - 
cenny zaby tek  (k a te g o rii S) a r-  go renesansu K a m ie n ia  P om or- 
c h ite k tu ry  ro m a ń s k ie j i  g o ty - skiego. S ku p ie n i w  T o w a rz y - 
c k ie j,  pos iada jąca  w s p a n ia ły  in -  s tw ie  M iło ś n ik ó w  Z ie m i K a - 
ś tru m e n t b a ro k o w y  —  o rgany  m ie ń s k ie j dzia łacze  społeczni, 
u fu n do w a ne  w  1669 ro k u  przez re p reze n tu ją cy  szeroki p rz e k ro i 
ks ięc ia  E rnesta  de C roy. I  zaw odow y, zawsze s ta ra li się 
w ła ś n ie  ty m  o rganom  za w dz ię - m ias to  swe u czyn ić  a tra k c y j-  
cza K a m ie ń , iż  la tem  s ta je  się n ym , pobudzać ry tm  jego  życia  
on s to licą  m uzyczną Pom orza  k u ltu ra ln e g o , zw łaszcza, ze 
Zachodniego. B ow iem  o d b yw a - przez . ca ły  role p rz e b y w a ją  w  
jące  się w  n im  od d z iew ięc iu  n im  ku ra c jusze  i rośn ie  liczba  
la t  F e s tiw a le  M u z y k i O rg an o - sezonow ych tu ry s tó w , gdyż u- 
w e j i  K a m e ra ln e j należą do z d ro w is k o  to  znane je s t ze 
liczą cych  się n ie  ty lk o  w  k ra -  sw ych  w a lo ró w  leczn iczych. Na 

m a rg in es ie  w a rto  p rzyn om n ie ć  
iż  w ła śn ie  tu ta j,  praed la ty , od ­
b y ła  się p ie rw sza  k ra jo w a  se­
s ja  k ry ty k ó w  m uzycznych, k tó ­
rzy  w s p ó ln ie  z le ka rza  u :  deba­
to w a li nad  zastosowań em  m u - 
z y k o te ra p ii w  le c z n ic tw ie , co 
obecnie  je s t ju ż  stosowane z 
d użym  pow odzen iem .

U Z D R O W IS K O W E  i  tu ry s t y c z n o -  
k ra jo z n a w c z e  w a lo r y  m ia s ta  sp o w o ­
d o w a ły ,  iż  in te r e s u ją  s ię  n im  l ic z n i 
k o n t r a h e n c i z c a łe g o  k r a ju .  T ę , 
s p r z y ja ją c ą  passę u m ie ję tn ie  w y k o ­
rz y s ta n o  s tw a rz a ją c  s p e c ja ln y  fu n ­
d u s z  tz w .  k a m ie ń s k ie g o  ja ta  k u l t u ­
ra ln e g o , w  k tó r y m  p a r ty c y p u je  18 
d u ż y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  z 
in n y c h  re g io n ó w  P o ls k i,  ta k ic h  ja k  
n a  p r z y k ła d  Z a k ła d y  „ R a d o s k ó r "  w  
R a d o m iu , c z y  k o p a ln ia  w ę g la  „ M i ł ­
k o w ic e "  k o ło  S o s n o w c a . P r z y b y w a -  > 
ją c y  d o  K a m ie n ia  n a  o d p o c z y n e k  
c z y  le c z e n ie  p r a c o w n ic y  ty c h  z a k ła ­
d ó w  m a ją  w  z a m ia n  z a p e w n io n e  
ró ż n e g o  ro d z a ju  p ro p o z y c je  a t r a k ­
c y jn e g o  s p ę d z e n ia  w o ln e g o  czasu 
c z y  to  na  k o n c e rc ie ,  c z y  w y s tę p ie  
e s t ra d o w y m , c z y  s p e k ta k lu  te a t r a l ­
n y m .

Ś M IA Ł O  m ożna pow iedz ieć, 
że w  m ieście  ty m  ro b i się w ie ­
le by z lik w id o w a ć  naros łe  w  
c iągu la t  zan iedban ia  w  bazie 
lo k a lo w e j jakże  p o trze b ne j d la  
dalszego ro z w ija n ia  d z ia ła ln o śc i 
a rty s ty c z n o -o ś w ia to w e j. P rz y ­
k ła d e m  o dres ta u ro w a n ie  X IV -  
w iecznego ra tusza, p rz e p ro w a ­
dzenie  ka p ita ln e g o  re m o n tu  bu­
d y n k u  oddanego na Dom  P racy 
T w ó rcze j, p rzekazanie  na sie­
dz ibę  m uzeum  teg iona lnego  za­
b y tko w e go  b u d yn ku , k tó rego

pow sta n ie  d a tu je  s'ę na p ie rw ­
szą po łow ę  X IV  w.ełsu. Na u - 
ko ńcze n iu  je s t m o d e rn iza c ja  Po­
w ia to w e g o  D om u K u ltu ry ,  p rze ­
p row adzono  ró w n ie ż  re m o n t Po­
w ia to w e j i M ie js k ie j B ib lio te k i 
P u b liczn e j, w  lip c u  nastąp i o - 
tw a rc ie  n ow e j —  p osiada jące j 
d z ia ł m uzyczny — ks ięga rn i. 
M ias to  wzbogaci się o .salę w i ­
d o w is k o w ą  na 490 m ieise. W  
z a by tko w e j szkole p ok ia sz to r- 
ne j o tw a r ta  będzie ga ie r.a  sztu­
k i ska nd yna w sk ie j, co w iąże się 
z p la n a m i u tw o rzen ia  w  K a m ie ­
n iu  ośrodka s ta łych  k o n ta k tó w  
śro d ow isk  p las tycznych  po lsk ich  
i  ska nd yna w sk ich .

W Ł A D Z E  m ias ta  p rz y w ią z u ją  
dużą wagę do tego, by w szys t­
k ie  a m b itne  p la n y  dotyczące 
dalszego ro zw o ju  K a m ie n ia  b y ły  
rea lizow ane . D la tego  też p ro ­
g ra m  obchodów  700-lec ia  m ia ­
sta. p rzypadającego  w  ro ku  
p rzysz łym , chcą z id o k u m e n to - 
w ać t rw a ły m i „p o m n ik a m i”  ta ­
k im i ja k  o tw a rc ie  w  1974 r. w  
d n iu  Ś w ię ta  O drodzenia  P o l­
sk i a m fite a tru  z m uszlą  k o n ­
certow ą, po łożen iem  Kam ien ia  
w ęgie lnego  pod budow ę  nowego, 
z p ra w d z iw e g o  zdarzen ia  dom u 
k u ltu r y .  P rzygotow ana  jes t ju ż  
d o ku m e n ta c ja  techn iczna  na 
upo rzą dko w a n ie  te re n u  w o k ó ł 
ka te d ry , opracow ano  p rogram  e- 
stetycznego zagospodarowan (a 
m iasta , k tó ry  częściowo jest ju ż  
re a liz o w a n y  —  p rzyk ła d e m  i lu ­
m in a c ja  o b ie k tó w  zaby tkow ych . 
P rzyg o to w u je  się też różnego 
ty p u  w y d a w n ic tw a  p ropagu jące  
Z ie m ię  K am ieńską , ta k ie  ja k  
fo ld e ry , p rz e w o d n ik i, p la k a ty  
itp .

O c z y w iś c ie ,  że te  w s z e lk ie  d z ia ła ­
n ia  n ie  o g ra n ic z a ją  s ię  d o  sa m e g o  
K a m ie n ia ,  o b e jm u ją  s w y m  z a s ię g ie m  
c a ły  p o w ia t  z u w a g i n a  je g o  s p e c y ­
f ic z n y  tu ry s ty c z n o -w c z a s o w y  c h a ra k

te r . N a  p r z y k ła d  w  n o w o  p o w s ta ją ­
c y c h  G m in n y c h  O ś ro d k a c h  K u l t u r y  
ic h  la d y  sp o łe c z n e  b ę d ą  ś c iś le  
w s p ó łp ra c o w a ć  z m ie js c o w y m  r u ­
c h e m  re g io n a ln y m  k o r z y s ta ją c  z Je­
g o  d o ś w ia d c z e ń  I w y p r a c o w u ją c  n o ­
w e  fo rm y  p r z y b liż a ją c e  w s z y s tk ie ' 
d z ie d z in y  s z tu k i  o d b io rc o m .

K A M IE Ń : d aw n a  s to lica  ks ią - 
żą t pom orsk ich  m a dz iś  p r /e J  
sobą w ie lk ą  szansę, przed m ia ­
stem  o tw a r ły  się now e perspek­
ty w y . k tó ry c h  n ie  w o ln o  za­
przepaścić.

R O M A  U R B A Ń S K A

K U C H N I
KALAFIORY

N A S T A Ł  sezo n  k a la f io r ó w ,  za ch ę ­
c a m  w ię c  d o  w y k o r z y s ty w a n ia  ic h  
w  c o d z ie n n y m  ż y w ie n iu .  P r z y p o m i­
n a m y , że in a c z e j n iż  in n e  ja r z y n y ,  
k a la f io r a  w  cza s ie  g o to w a n ia  n ie  
w o ln o  p r z y k r y w a ć  (d o ty c z y  to  
w s z y s tk ic h  w a r z y w  k a p u s tn y c h ) .  
C h o d z i o  to ,  a b y  s w o b o d n ie  u lo tn i ­
ł y  s ię  o le jk i  e te ry c z n e . G o tu ją c  k a ­
la f io r  r a le ź y  w ło ż y ć  go  d o  w rz ą c e j 
w o d y ,  d o d a ć  s ó l i  c u k ie r .  K a la f io r  
m n ie j  w y d z ie la  z a p a c h u , je ż e l i  do  
w ó d y  w  k tó r e j  s ię  g o tu je  d o d a  s ię  
p ię tk ę  s ta re g o  C h le b a  lu b  t ro c h ę  
m le k a .

S A Ł A T K A  S Z W E D Z K A
N A J Ł A T W IE J S Z Ą  d o  p rz y rz ą d z e ­

n ia ,  c h o ć  m o że  n ie  t a k  sm a c z n ą , a le  
za  to  w a r to ś c io w ą  d la  o rg a n iz m u , 
je s t  s u r ó w k a  z k a la f io r a .  P o  p ro s tu  
s u r o w y ,  d o b rz e  u m y ty  k a la f io r  u c ie ­
r a m y  n a  ta rc e  i  łą c z y m y  z m a jo n e ­
ze m , d o d a ją c  s o l i  d o  s m a k u .

S K Ł A D N IK I :  1 d u ż y  k a la f io r ,  
d k g . g r o s z k u , m a jo n e z ,

U g o to w a n e g o  k a la f io r a  d z ie l im y  
n a  c z ą s tk i i  łą c z y m y  z u g o to w a n y m , 
b ą d ź  w y ję ty m  z p u s z k i g ro s z k ie m . 
D o p ra w ia m y  m a jo n e z e m  i  e w e n t. 
so lą .

K A L A F IO R  P O D  B E S Z A M E L E M

S k ła d n ik i :  4 m a łe  k a la f io r y ,  só l, 
c u k ie r ,  4 ły ż e c z k i m a s ła , s z k la n k a  
m le k a ,  p ó ł s z k la n k i  ś m ie ta n y . 5 d k g . 
u ta r te g o  ż ó łte g o  s e ra , 2 ły ż e c z k i ta r ­
te j  b u łk i .

U g o to w a ć  k a la f io r y .  2 ły ż e c z k i 
m a s ła  s to p ić ,  w y m ie s z a ć  z m ą k ą , 
r o z p ro w a d z ić  m le k ie m  i  ś m ie ta n ą , 
z a g o to w a ć . D o  sosu  k t ó r y  p o w in ie n  
b y ć  b a rd z o  g ę s ty , d o d a ć  p o ło w ę  u -  
ta r te g o  s e ra . O d c e d z o n e  k a la f io r y  
u ło ż y ć  n a  o g n io t r w a ły m  p ó łm is k u  
lu b  w  p r o d iż u ,  p o la ć  je  p r z y g o to ­
w a n y m  sose m , p o s y p a ć  b u łk ą  ta r t ą  
i  re s z tą  u ta r te g o  s e ra , s k r o p ić  p o zo ­
s ta ły m  m a s łe m . T a k  p rz y g o to w a n e  
k a la f io r y  z a p ie c  i  n a ty c h m ia s t  p o ­
d a w a ć .

Z A P IE K A N K A  K A L A F IO R O W A

S K Ł A D N IK I :  k a la f io r ,  re s z tk i
m ię s a  z  ro s o łu  l u b  25 d k g . s e rd e lo -  
w e j  lu b  p a ró w e k , p ó ł to r a  s z k la n k i 
m le k a , ły ż k a  m a r g a ry n y ,  4 p ła s k ie  
ł y ż k i  p a s ty  p o m id o r o w e j,  s ó l, p a ­
p r y k a .  5 d k g . ta r te g o  ż ó łte g o  se ra , 
ły ż k a  m ą k i.

U g o to w a n y  k a la f io r  p o d z ie l ić  na  
r ó ż y c z k i ,  o b s m a ż y ć  je  n a  tłu s z c z u  
i  w ło ż y ć  d o  k a m io n k i  lu b  o g n io ­
t r w a łe g o  n a c z y n ia . Z  s z k la n k i m le ­
k a . ł y ż k i  m a r g a ry n y ,  p a s ty  p o m id o ­
r o w e j ,  s o l i  i  p a p r y k i  p rz y rz ą d z ić  
sos, d o  k tó re g o  d o d a ć  m ię s o  lu b  
k ie łb a s ę . S o sem  ty m  z a la ć  u ło ż o n y  
w  n a c z y n iu  k a la f io r ,  p o s y p a ć  go  
ta r t y m  se re m  z a la ć  1/2 s z k la n k ą  
m le k a  lu b  ś m ie ta n y  r o z b it e j  z  ły ż ­
k ą  m ą k i.

Z a p ie c  n a  z ło ty  k o lo r .  P o d a w a ć  z 
m ło d y m i  z ie m n ia k a m i«

Porady prawne
K r y s t y n a  I lc z u k  S z c z e c in . D la

p r a c o w n ik ó w  k o r z y s ta ją c y c h  z u r lo ­
p ó w  b e z p ła tn y c h  s to s u je  s ię  o d r ę b ­
n e  za s a d y  o b l ic z a n ia  w y m ia r u  u r lo ­
p u  b e z p ła tn e g o , po  ic h  p o w ro c ie  do  
p r a c y . K o rz y s ta n ie  z u r lo p u  b e z ­
p ła tn e g o  d łu ż s z e g o  n iż  3 m ie s ią c e , 
p o w o d u je  o d p o w ie d n ie  s k ró c e n ie , 
u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o  w  ta k im  
s to s u n k u  d o  p e łn e g o  w y m ia r u  u r lo ­
p u , w  ja k im  p o z o s ta je  o k re s  u r lo ­
p u  b e z p ła tn e g o  d o  r o k u  k a le n d a rz o ­
w e g o  K ie d y  wrię c  p r a c o w n ik  s k o ­
r z y s ta ł z 6 -m ije s ięczn eg o  u r lo p u  be z ­
p ła tn e g o  to  w  p rz y s z ły m  r o k u  k a ­
le n d a rz o w y m  o t r z y m a  u r lo p  w  w y ­
m ia rz e  z m n ie js z o n y m  o p o ło w ę . N a ­
le ż y  je d n a k  p ę d k r e ś lić  że ta k ie  za ­
s a d y  o b l ic z a n ia  u r lo p u  są w p r a w ­
d z ie  s to s o w a n e  w  p r a k ty c e ,  n ie  
m a ją  o n e  je d n a k  o p a rc ia  w  o b o ­
w ią z u ją c y c h  p rz e p is a c h .

J ó z e f S e re d y ń s k i S ta rg a rd . Z  t r e ś ­
c i P a n a  l i s t u  w y n ik a  że p o s tę p o ­
w a n ie  w y w ła s z c z e n io w e  to c z y ło  s ię  
w  n o r m a ln y m  t r y b ie  a d m in is t r a c y j­
n y m  i  o d  d e c y z j i  o  w y w ła s z c z e n iu  
p r z y s łu g iw a ły  P a n u  ś r o d k i  o d w o ­
ła w c z e . N ie  p o d a ł P a n  czy  s k o r z y ­
s ta ł z p r z y s łu g u ją c y c h  P a n u  u p r a w ­
n ie ń . je d n a k ż e  z l i s t u  w y n ik a ,  że 
d e c y z ja  je s t  p ra w o m o c n a . W  te j 
s y tu a c j i  m oże  P a n  je d y n ie  u b ie g a ć  
s ię  o o d s z k o d o w a n ie .

Telewizja uczy...
N A  E K R A N IE  te le w iz o r a  p o ja w i ł  

s ię  m ę ż c z y z n a  z n o że m  w  r ę k u ,  po  
c z y m  p r z y s tą p i ł  m e to d y c z n ie  d o  ro z  
p r u w a n ia  m a te ra c a , c h c ą c  d o w ie ś ć  
ja k  z n a k o m ite  w ło s ie  s to s u je  do 
p r o d u k c j i  je g o  f i r m a .  P o p o w ro c ie  
z p r a c y  p a n  C e c il K r o o l  z a s ta ł t r o ­
je  d z ie c i p r z y  o s ta tn im  ju ż  c a iy n  
m a te ra c u . P o m a g a ł im  w  d z ie le  
z n is z c z e n ia  d z ia d u n io , k t ó r y  te ż  
le g i p o tę d z e  a m e ry k a ń s k ie j  r e k la ­
m y .

P A Ł A C  i  p a r k  w  Ł a ń c u c ie  to  w s p a n ia ły  k o m p le k s  a r c h it e k to n ic z ­
n y  i  z a b y te k  k la s y  z e r o w e j.  T ę d y  w ie d z ie  s z la k  w a k a c y jn y c h  w ę d ró ­
w e k  t u r y s t ó w  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  S zcze g ó ln ą  a t r a k c ją  je s t  
je d y n e  w  P o lsce  m u z e u m  p o w o z ó w  p o s ia d a ją c e  k o le k c ję  p o n a d  s tu  
k a r e t  i  p o w o z ó w . W  n ie j  d y l iż a n s e , p o w o z y  p o c z to w e , m y ś liw s k ie ,  
ko c z e  i  lu k s u s o w e  k a r e ty  b o g a to  z d o b io n e  w y g o d n ie js z e  p o n o ć  od 
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  s a m o c h o d ó w . M o żn a  s ię  o ty m  p rz e k o n a ć  oso ­
b iś c ie  p o dcza s  p rz e ja ż d ż k i s t y lo w y m i  p o w o z a m i po  ła ń c u c k im  p a rk u . 
K o s z t w p r a w d z ie  d o s y ć  w y s o k i  — 100 z ł za g o d z in ę  — a le  i le  p r z y ­
je m n o ś c i.

N a z d ję c iu :  ś c ia n a  z e k s p o z y c ją  t r o fe ó w  p r z y w ie z io n y c h  z a f r y k a ń ­
s k ic h  p o lo w a ń . (C A F  — I .o k a j)

ijegomapa
VIT Z B IO R A C H  k a r to g r a f ic z n y c h
* *  W o je w ó d z k ie g o  A r c h iw u m  P a ń ­

s tw o w e g o  w  S z c z e c in ie  z n a jd u je  s ię  
c e n n a  p o z y c ja  n a u k o w a  m ia n o w i­
c ie  m a p a  P o m o rz a  z X V I I  w ie k u .  
T w ó r c ą  je j  je s t  u c z o n y  p o m o rs k i,  
k a r to g r a f  L u b iń u s . U ro d z i ł  s ię  w  
r o k u  1565. s tu d io w a ł n a  u n iw e r s y ­
te c ie  w  L ip s k u .  K o lo n i i ,  H e lm s ta d t 
w  S t ra s b u rg u . J e n ie  i  R o s to c k u , w  
ty m  o s ta tn im  b y ł  p rz e z  w ie le  la t  
p ro fe s o re m . J e g o  n a jw ię k s z y m  
d z ie łe m  je s t  w s p o m n ia n a  w y ż e j m a ­
pa  P o m o rz a .

N a  p o d s ta w ie  l i t e r a t u r y  i  m a ­
te r ia łó w  a r c h iw a ln y c h  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  W o je w ó d z k im  A r c h iw u m  P a ń ­
s tw o w y m  w  S z c z e c in ie  m o ż n a  u s ta ­
lić .  że L u b in u s  ro z p o c z ą ł p ra c ę  nad 
m a p ą  ju ż  w  r o k u  1612 n a  z le c e n ie  
k s ię c ia  p o m o rs k ie g o  F i l ip a  I I ,  z ty m  
że p ra c ę  na d  m a p ą  P o m o rz a  na 
z a c h ó d  o d  O d ry  u k o ń c z y ł  j u ż  p rz e d  
1612 r o k ie m . P ra c a m i p rz y g o to w a w ­
c z y m i a s z c z e g ó ln ie  p rz e p ro w a d z e ­
n ie m  p o m ia ró w  k ie r o w a ł  sam  L u b i­
nu s . Z n a n a  b y ła  j u ż  w te d y  m e to d a  
t r ia n g u la c y jn a ,  le c z  z a s a d n ic z o  po ­
s łu g iw a n o  s ię  m e to d ą  p ro s ts z ą , t j .  
w y m ie rz a n o  d o k ła d n ie  o d le g ło ś c i od 
m ie js c o w o ś c i d o  m ie js c o w o ś c i.  L u ­
b in u s . k tó r y  o s o b iś c ie  d o k o n a ł w ie ­
lu  p o m ia ró w  o d b y ł  p o d ró ż  po 
P o m o rz u . B y ł  n a w e t w  G d a ń s k u . W 
czas ie  te j p o d ró ż y  p rz e p ro w a d z a ł z 
s o łty s a m i,  w ó j ta m i,  b u r m is t r z a m i i 
s ta ro s ta m i w y w ia d y  n a  te m a t  po ­
s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o ś c i.-  d o w ia ­
d y w a ł  s ię  o  ic h  h is to r ię ,  h o k o n y w a ł  
o b s e rw a c j i  i  p o m ia ró w  rz e k . w z g ó rz , 
m ia s t,  la s ó w , je z io r  i t p .  O d w ie d z ił 
o n  i  w y m ie r z y ł  o s o b iś c ie  5 715 m ie j­
s c o w o ś c i. P ró c z  te g o  ro z e s ła n o  na  
P o m o rz e  w ie lu  in n y c h  m ie r n ik ó w  i 
g e o d e tó w . W  k o ń c u  po  sześc iu  la ­
ta c h  ż m u d n e j p r a c y  L u b in u s  u k o ń ­
c z y ! sw e  d z ie ło . F o r m a t  m a p y  w y *  
n o s i 1.20 m  s z e ro k o ś c i i  2.20 m  d łu ­
g o śc i. S w y m  z a s ię g ie m  te r y t o r ia l ­
n y m  o b e jm u je  o n a  K s ię s tw o  P o­
m o rs k ie  w ra z  z z ie m ia  b y to w s k ą  i 
lę b o rs k ą , k tó re  to  z ie m ie  b y ły  d a ­
ne  w  le n n o  k s ią ż ę to m  p o m o rs k im . 
M a p a  p o n a d to  je s t  o d b ic ie m  i  o d ­
z w ie rc ie d le n ie m  ó w c z e s n y c h  s to s u n ­
k ó w  fe u d a ln y c h . N a  w y s o k o ś c i M o -

B a ł ty c k ie g o p rz e d s ta w io n e  je s t

K łM ' i>; V \ l  \  i

d rz e w o  g e n e a lo g ic z n e  k s ią ż ą t p o ­
m o r s k ic h .  N a  m a rg in e s ie  m a p y , na 
w s z y s tk ic h  je j  b o k a c h  p rz e d s ta w io ­
ne  są h e r b y  p o m o r s k ie j s z la c h ty  
(w  i lo ś c i 365, w e d łu g  a l fa b e tu )  a za 
n im i  w id o k i  49 p o m o r s k ic h  m ia s t, 
co  s ta n o w i p ię k n e  je j  o b ra m o w a n ie . 
P rz e d s ta w io n e  są z a te m  k la s y  i 
w a r s tw y  ś re d n io w ie c z a . N ie  b y ło  
t y lk o  ty c h ,  k tó r z y  u p r a w ia l i  te  z ie ­
m ie , to  je s t  c h ło p ó w . W y m ie n ie n i 
są o n i je d y n ie  w  te k ś c ie  o b ja ś n ia ­
ją c y m  m a p ę  ja k o  p ra c o w ic i,  ś w ia d ­
c z ą c y  d a n in y ,  n ie  p o s ia d a ją c y  p r z y ­
w i le ju  w o ln o ś c i i  w ła s n o ś c i z ie m i. 
L e g e n d ę  m a p y  s ta n o w i j e j  o p is  w  
ję z y k u  ła c iń s k im .  O o to  n ie k tó r e  z 
j e j  c ie k a w s z y c h  f r a g m e n tó w .

„ P o m o rz e  — w y w o d z i s ię  od 
s z w e d z k ie g o  „ P o  m e e r” , co ozn acza  
p r z y  m o rz u , in n i  n a to m ia s t w y w o ­
d zą  od  s ło v « ia ń s k ie g o  s ło w a  .„P o m e r-  
cze” , co  te ż  o zn a cza  p r z y  m o rz u  lu b  
p o  m o rz u .. .  D e l in e a c ja  P o m o rz a  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : o d  p ó ł­
n o c y  p b le w a  je  m o rz e  B a ł ty c k ie  lu b  
W c n d y js k ie ,  z w a n e  te ż  W s c h o d n im . 
R o z c ią g a  s ię  o n o  na  p rz e s trz e n i 60 
m i l  a n a w e t i  w ię c e j,  m a  k s z ta łt  
s k rz y w io n e g o  lu k u .  na  k tó re g o  
k o ń c u  le ż y  k r ó le s tw o  D a n ii  i 
S z w e c ji.  Z ie m ia  (p o m o rs k a )  n a to ­
m ia s t g r a n ic z y  z k ró le s tw e m  P o ls k i 
i E le k to ra te m  B r a n d e n b u r s k im ,  z 
W ie lk o p o ls k ą  i  P ru s a m i. . .  O n g iś  b y ­
ło  P o m o rz e  o w ie le  w ię k s z e  i  s ze r­
s z e : na  w s c h ó d  s ię g a ło  aż p o  W is ie  
i  m ia s to  G d a ń s k , g d z ie  k la s z to r  w  
O liw ie  zo s ta ł z a ło ż o n y  p rz e z  k s ią ­
ż ą t p o m o r s k ic h .  N a  p o łu d n iu  w d z ie ­
r a ło  s ię  34 m ile  w  g łą b  N o w e j M a r ­
c h i i ,  a  n a  z a c h o d z ie  s ię g a ło  aż  po  
R o s to c k ... P o m o rz a n ie  p rz e z  d łu g ie  
w ie k i  b y l i  p o g a n a m i,  s zcze g ó ln ie  
R u g ia n ie , k tó r z y  c z c i l i  b o żyszcze  o 
w ie lu  g ło w a c h . S z c z e c in ia n ie  n a to ­
m ia s t c z c i l i  t r z y g ło w e g o  b o ż k a  z w a ­
n e g o  T r ig la w e m . W  k o ń c u  w  1124 
r o k u  za s ta ra n ie m  B o le s ła w a  k r ó la  
P o ls k i p rz e z  ś w . O tto n a  z B a m b e r-  
g u  a p o s to la  P o m o rz a  n a w ró c e n i zo ­
s ta li  n a  w ia rę  C h ry s tu s o w ą . . .”

1\T A  U W A G Ę  z a s łu g u je  te ż  o p is
•** z ie m i p o m o r s k ie j :
„ . . .Z ie m ia  p o m o rs k a  je s t d o s ta te c z  

n ie  u ro d z a jn a , d o s ta rc z a  m ie s z k a ń -
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r o m  w ie lk ie  i lo ś c i b y d ła  i  zboża. 
P s z e n ic a  u d a je  s ię  w szę d z ie , szcze­
g ó ln ie  n a  z ie m ia c h  p y r z y c k ic h ,  
g d z ie  są u ro d z a je  na  ta k  zw a n ą  
p s z e n ic ę  z im o w ą , z k tó r e j  r o b i  się 
b ia łą  s z e ro k o  z n a n ą  m ą k ę . P ró cz  
te g o  z ie m ia  ro d z i ję c z m ie ń , o w ie s , 
g ro c h , b ó b . le n  i  k o n o p ie  i t p .  W ie ­
le  z w y m ie n io n y c h  p ło d ó w  co  r o k u  
s ię  e k s p o r tu je .  H o d u je  s ię  tu ta j  s z la ­
c h e tn e  i  s i ln e  k o n ie , w o ły  i  m n ó ­
s tw o  ś w iń . W  l ic z n y c h  w io s k a c h  
są w ie lk ie  ow’c z a rn ie . s k ą d  k a ż d e ­
g o  r o k u  p g ro m n e  i lo ś c i w y b o rn e j  
w e łn y  w y s y ła  s ię  m o rz e m  d o  B e lg i i .  
W io c h  i H is z p a n ii ,  a lą d e m  d o  M iś ­
n i .  Ś lą s k a  I P ru s . E k s p o r tu  |e s ię  
te ż  w ie le  m a s ła , sera i s z y n e k , k tó ­
re  u in n y c h  są b a rd z o  o o s z u k iw a -  
ne . Z ie m ia  o b f i tu je  te ż  w  o w o ce  i 
w a r z y w a  ja k  k a p u s ta , w iś n ie ,  c ze ­
re ś n ie , m e lo n y ,  ja b łk a .  g r u s z k i,  
o rz e c h y  la s k o w e  i w ło s k ie ,  d y n ie , 
b r z o s k w in ie  i  in n e  o w o c e , a n a ­
w e t e g z o ty c z n e . R o k ro c z n ie  p e łn e  
o k r ę ty  o w o c ó w  o d c h o d z ą  d a  P ru s  
i  L i tw y .  Z b ie ra  s ię  te ż  w ie lk ie  i l o ­
śc i m io d u  i  w o s k u ... N a d  b rz e g ie m  
m o rz a  z n a le ź ć  m ożn a  b u r s z ty n ,  je d ­
n a k  w  n ie w ie lk ie j  i lo ś c i. . .  W  r o z ­
le g ły c h ,  n ie p r z e b y ty c h  la sa ch  ż y ją  
b a w o ły ,  b iz o n y , ż u b r y ,  n ie d ź w ie ­
d z ie , lo s ie , d z ik ie  k o n ie  i  in n e  z w ie ­
rz ę ta . P o lu je  s ię  tu ta j  n a  d o r o d ­
n e  je le n ie  o w a d z e  8—9 c e tn a ró w  i 
o  d łu g ic h  ro g a c h  p o d o b n y c h  do  
ro z ło ż y s ty c h  g a łę z i. Są te ż  d z ik ie  
k o z y ,  l is y ,  w i lk i ,  d z ik ie  ś w in ie ,  k o ­
t y  le ś n e , w ie w ió r k i,  o o r s u k i i k u ­
n y .  G n ie ż d ż ą  s ię ró w n ie ż  z n a n e  p ta ­
k i  ja k  ż u ra w ie , k w ic z o ły ,  g łu szce , 
k u r o p a tw y ,  c ie tr z e w ie , g ę s i, r y r a n k i ,  
b a ż a n ty ,  d r o p ie ,  d ro z d y , p r z e p ió r ­
k i .  s k o w r o n k i ,  s z p a k i i w ie le  je s z ­
cze in n y c h .  W  p o b liż u  S u c h a n ia  je s t 
z n a n y  g a j.  g d z ie  l ic z n y m i s ta d a m i 
g n ie ż d ż ą  • s ię  i p rz e b y w a ją  cza p le , 
k tó r y c h  p ió ra  są w  w ie lk ie j  ce n ie . 
Z ła p a n e  s o k o ły  n a to m ia s t w y w o z i 
s ię  d o  A n g l i i ,  W io c h  i  H is z p a n ii .  
R osn a  te ż  ro z le g le  1 P rz e p a s tn e  la ­
s y  i b o r y .  T w a rd e  d ę b y  u ż y w a n e  
są d o  b u d o w y  o k rę tó w , a z w y ­
s m u k ły c h  jo d e ł  ro b i s ię  m a s z ty . 
R o sn ą  te ż  i in n e  d rz e w a  ;a k  o lc h y , 
k lo n y .  b u k i .  je s io n y , s o s n y , c is y , 
ś w ie r k i,  w ie r z b y  i in n e .. .  J e s t na 
P o m o rz u  aż 13 s ta tk o n o ś n y c h  rz e k , 
z k tó r y c h  n a jw ię k s z a  je s t  O d ra , 
w p a d a ją c a  d o  Z a le w u . N a  w y s p ie  
U z n a m  b y ło  o n g iś  z b u d o w a n e  m i 
s to  W in e ta . k tó re  prze z  k r ó la  D a n ii  
K o n ra d a  zo s ta ło  z b u rz o n e : na w  
s p ie  W o lin  z n a n e  o v io  - n g tś  na  ca ­
ły m  ś w ie c ie  m ia s to  W o lin ,  zw a n e  
te ż  J u l in u m . R zee zn vch  lo r t ó w  je s t 
a ż  U . . .  O p ró cz  Z a le w u  je s t jeszcze  
n a  P o m o rz u  w ię c e j n iż  t y s ią c  je ­
z io r .  W  rz e k a c h  ż y je  aż JO g a tu n ­
k ó w  r y b .  P o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  
m o ż e  ró w n a ć  s ię  z P o m o rz e m  żad en  
k r a j . . .  W  1545 r .  w  p o b liż u  E ld e n y  
z ła p a n o  w ie lk ie g o  d e lf in a  w  d łu ­
g o śc i 24 s tó p  (c z y li 6.87 m e tra  
s ic ! ) .  W  ty m ż e  r o k u  n a  J e z io rz e  
D a b s k im  z ło w io n o  je s io t.ra  o  w a ­
dze 346 l ib r ó w  ( t j.  273 . tg ) .  N a  je ­
z io rz e  M ie d w ie  ło w i  s ie b a rd z o  p o ­
s z u k iw a n y  g a lń n e k  r y b  t.z w . m u ­
r e n y  ( r o d z a j /  w ę g o rz y ) , k t ó r y  je s t 
p r z y s m a k ie ip  na w ie lu  s io ła c h . N a 
Z a le w ie  ło w i  s ie też  r y b y  s ie c ia m i 
z im a  n o tf  lo d e m . Z a je d n y m  c ią g -  
n ie m e n r i z la w ia  się ta k a  w ie lk ą  
ilo ś ć , że w a r to ś ć  Ich  d o c h o d z i do  
1400 f lo r e n ó w . K s ię s tw o  P o m o rs k ie  
d z ie l i  s ię  na k s ię s tw o  s z cze c iń sk ie , 
w o lo g o s k ie  i k a m ie ń s k ie  (d a w ­
n ie js z e  b is k u p s tw o ) ,  lecz  ra z e m  s ta ­
n o w i je d n a  ca ło ść  N a P o m o rz u  sa 
63 m ia s ta  z k tó ry c h  i a i  w ię k s z y m  
je s t  S zcze c in . M ia s ta  k ie r u ją  sie 
p ra w e m  lu b e c k im . m a g d e b u rs k im , 
ś w id w iń s k im  i  c h e łm iń s k im .. .”

JE R Z Y  P O D R A L S K I

P IE R R E  N EM O U R S

T łu m a czy ł: M ieczys ław  P e rb ień
T y t .  o r y g in a łu :  „ M a  P re m ie r«  C lie n te  B la n c h e " .  W y d a w n ic tw o !

„ F le u v e  N o i r "  P a ry ż .
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—  Rozum iesz chyba  dobrze, że n ie  chcę te j sp ra w y  pozo­

s ta w ić  bez dalszego c iągu . N ig d y  n ie  w iadom o, co się może 
zdarzyć, je ś li p ozw a la  się tego ty p u  rzez im ieszkom  w yco fać  
się bez ż a dn e j d la  n ic h  szkody. A  p rócz  tego, d la  m n ie  to 
bardzo  c ie k a w y  ś la d !

—  Co chcesz p rzez to  pow iedz ieć?
—  W idzisz, p ow raca m  po p ro s tu  do tego, o czym  m i przed  

c h w ilą  opow iadałeś. Jest rzeczą zu pe łn ie  n o rm a lną , że d z ien ­
n ik  ta k i ja k  tw ó j,  p a tr io ty c z n y , dobrze  m yś lący  itd . itd . 
w znosi sz tandar k ru c ja ty  p rz e c iw k o  „C z a rn y m  P an te rom ” . 
Ja  je d n a k  c h c ia łb y m  w iedz ieć  coś w ię ce j. N ie  za po m in a j
0 tym , że na  m n ie  n a p a d ły  b ia łe  p an te ry .

Z ro z u m ia ł m n ie .
—  A  teraz, in fo rm a c ja  za in fo rm a c ję ! P ow ied z  m i, czego 

w ła ś c iw ie  ch c ia ła  od c ieb ie  Ja n ice  E b in g e r w c z o ra j w ie ­
czorem?

W zruszy łem  ra m io n a m i. N ie  m ia łe m  przed n im  n iczego do 
u k ry c ia . O po w ie d z ia łem  m u  szczegółowo o w izyc ie  m o je j 
p ie rw s z e j b ia łe j k l ie n tk i,  a le w  z w ią z k u  z ty m , że lis t  ano­
n im o w y  s ta l się w  te j c h w il i  w łasnośc ią  p ub liczn ą , n ie  w y ­
ja ś n iło  m u  to  niczego.

P o s ta n o w iliś m y  pó jść  razem  na m a ły  p o s iłe k  do  b aru  po­
łożonego n ie d a le ko  re d a k c ji.

IR V IN G

Pożegnałem  s ię  ze S tu a rte m  R ennerem  p rzed  b ram ą  re ­
d a k c ji i  ru s z y łe m  pieszo w  k ie ru n k u  d z ie ln ic y , w  k tó re j
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m ieśc iło  się m o je  b iu ro . Pogoda by ła  w sp an ia ła . P om yś la ­
łem , że na w s i gałęzie  d rze w  u g in a ją  się pod c iężarem  ow o­
ców, a c ie p ły  w ie trz y k  porusza liśc ie  w y g ry w a ją c  jakąś  m e­
lod ię . M uszę się p rzyznać, że szedłem  n ie  do pracy, lecz do 
dom u, aby czym  p rę dze j znaleźć się w  lóżu. T y lk o  w  książ­
kach  b oh a te ro w ie  są zawsze p e łn i s il. Ja n a to m ia s t czu łem  
się tak , ja k b y m  pozostał w y rz u c o n y  przez be to n ia rkę , k tó ra  
o braca ła  się w  c iągu  w ie lu  godzin .

Z a c isną łem  zęby. P om yśla łem  o  a sp iryn ie , k tó ra  oczek iw a ­
ła  m n ie  w  szu fladz ie  b iu rk a . Zawsze ko rzys ta łem  z n ie j po 
w ię kszym  p ija ń s tw ie . Proszę m i w ie rz y ć , że w  te j c h w il i  
w o la łb y m  m ieć g igan tycznego katza...

T rzeba  je d n a k  by ło  w s tą p ić  dn b iu ra .
L u iz a  W r ig h t  — w z ó r doskona łych  se kre ta re k  —  s tuka ła  

szybko na m aszyn ie. R zu c iła  na m n ie  spo jrzen ie , w  k tó ry m  
t l i ła  się is k ra  t r iu m fu .  W yczu łem , że m a m i uńe le  do p ow ie ­
dzenia .

—  D ziew czyno  droga, p rzyn ieś  m i szk lankę  w o dy  i  opo­
w iedz, co c i leży na sercu.

T y m  razem  w  je j  sp o jrzen iu  cza ił się gn ie w . P ozbaw iłem  
ją  całego t r iu m fu .  U s iad łem  g łęboko  w  fo te lu , zaży łem  dw ie  
a s p iry n y  i  p op iłe m  szk la nką  wody.

—  N ie  g n ie w a j się na m n ie , L u izo . C i d ra n ie  porządnie  
m n ie  z b i l i  i  nap ra w d ę  źle się czu ję. A le  p a n i chce m i coś 
pow iedzieć?  Proszę bardzo ! Czy jes t coś nowego?

— T a k , szefie  —  o dp ow iedz ia ła .
P o łoży ła  m a ły  znaczek tożsam ości na b iu rk u  i  rz u c iła  

o k iem  na k a rtk ę  p ap ie ru .
-----------------— ---------------------------------  6 9  -------------------------— ---------------------------

Już  w ie m . czy je  to  jest. W e d ług  c y fr  —  face t zosta ł p rz y ­
ję ty  do a rm ii w  ośrodku  re k ru ta c y jn y m  w  Kansas C ity .

N a d s ta w iłe m  ucha. Kansas C ity  od leg le  jes t od S p rin q -  
v i l le  o 300 km . W ie lu  rzez im ieszków  i  n ic p o n i p rz y b y ło  
o s ta tn io  s tam tą d  do S p r in g v ille . a by  szukać now ych  m o ż li­
w ośc i i, ja k  to  się m ó w i w  A m e ryce . now ego szczęścia.

—  Czy zna p a n i ró w n ie ż  nazw isko?  —  sp y ta łe m  ostrożn ie .
—  Tak. M a m  kuzyna , k tó ry  je s t s ie rżan tem  w  Kansas 

C ity . P op ro s iła m  go, aby s p ra w d z ił. D z w o n ił do m n ie  przed  
kw adransem . Jest to  znaczek tożsam ości n ie jak ie g o  Irv in g a  
Stove, urodzonego w  1945 ro k u  w  Kansas C ity . Z os ta ł po­
w o ła n y  do a rm ii  to 1966 r. D w a  la ta  b y ł w  W ie tn am ie . Zo ­
s ta ł zd e m o b ilizo w a n y  w  1969 r. M ieszka ł wówczas w  K a n ­
sas C ity . To w szystko , co o n im  w  te j c h w il i  w ie m .

P uka łe m  p ió re m  w  b la t b iu rk a . N ie  w ie m . czy asp iryna  
ta k  podz ia ła ła , czy też bóg zem sty d oda ł m i now ych  sil. Po-v 
czu łem  się św ieży.

—  D oskona le ! Ś w ie tn ie  to  z ro b iła ś , L u iz o : m o je  serdeczne 
g ra tu la c je ! Proszę m n ie  połączyć z oddz ia łem  a genc ji „G o ld ­
berg Associates”  w  Kansas C ity .

Muszę w a m  w y tłu m a c z y ć . że m y , p ry w a tn i d e te k ty w i, n ie  
m ożem y być przecież wszędzie, a nasze w y ja z d y  są drogie
1 za b ie ra ją  w ię c e j czasu. D la tego  leż m a m y  u m o w y  kores­
pondency jne  z ko leg a m i, w zg lę dn ie  z f irm a m i w y w ia d o w ­
czym i w  ró żn ych  m iastach. ,.G o ldb e rg  Associates”  jes t dużym  
in teresem , k tó ry  posiada f i l ię  w  w iększośc i m iast na  W scho­
dzie. W S p r in g v ille  jestem  ic h  korespondentem  i. n a tu ra ln ie  
na zasadach w za jem nośc i, pos iadam  u  n ic h  o tw a rte  konto .

(c.d.«= *
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Ekipa spartak iadow a trenuje  na... M iedw iu

J. Weber ustanowiła 
rekord Polski
D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c iła  g ru pa  p ły w a k ó w  p rzyg o to w u jąca  

s ię  do I I I  O gó ln o p o lsk ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży . P rz e b y w a li 
o n i na  k ró tk im  z g ru p o w a n iu  w  S ta lo w e j W o li. M ło d z i szcze­
c in ia n ie  s ta r to w a li w  dw óch  im pre za ch  u zysku ją c  d ob re  w y ­
n ik i.

N A J L E P IE J  sp isa ła  się Ja d ­
w ig a  W eber, k tó ra  w  k o n k u re n ­
c j i  800 m  st. dow . uzyska ła  
re z u lta t —  10.19,1. k tó ry  je s t 
lepszy od re k o rd u  P o ls k i ju n io ­
re k . R enata  N ie w o le w s k a  b y ła  
d ru g a  —  10.39,2, R. N ie w o le w ­
ska  w  w yśc ig u  na  400 m  st. 
d ow . u zyska ła  w y n ik  —  5:11.2. 
W  g ru p ie  ch łop có w  n a  w y ró ż ­
n ie n ie  zas ługu ją  re z u lta ty : P. 
Zezu la  400 m  st. zm. —  5:43.2, 
A . C h m ie le w s k i, 400 m  st. dow . 
—  4:36,1, M . D u chn o w icz , 1500 
m  st. dow . —  18:51,00.

Z a p y ta liś m y  tre n e ra  W ies ła ­
w a  Z ie le n iew sk ieg o  ja k  p rz e ­
b ieg a ją  p rzyg o to w a n ia  do za ­
w o d ó w  sp a rta k ia dy?

—  N a  raz ie  k ie psko  —  m ó w i 
W . Z ie le n ie w s k i. —  Po p rz y -  
je źdz ie  ze S ta lo w e j W o li za­

w o d n ic y  m ie li in te n s y w n ie  t re ­
now a ć na p ły w a ln i P ogoni, k tó ­
ra  zosta ła  za m kn ię ta . O becnie  
za w o d n icy  p ły w a ją  na  Jeziorze 
M ie d w ie , a o s ta tn io  także  na  
p ły w a ln i w  K lu c z e w ie . D z ię k i 
uprze jm ośc i R ady Z a k ła d o w e j 
c u k ro w n i u m o ż liw io n o  nam  ko  
rzys ta n ie  z tego o b ie k tu , k tó ry  
je d n a k  n ie  je s t p rzys tosow any 
od p ro w ad ze n ia  na  n im  in te n ­
syw nego tre n in g u  p ływ a ck ieg o .

—  O d d aw n a  uw aża  się, że 
p ły w a c y  p o w in n i zdobyć sporo 
p u n k tó w  d la  naszego w o je w ód z 
tw a .

—  Im  b liż e j s p a r ta k ia d y  ty m  
s ła b ie j. B o w ie m  po  zapoznan iu  
się z szczegółow ym  p ro g ra m e m  
s tw ie rd z iliś m y , że u k ła d  k o n k u ­
re n c ji je s t bardzo  d la  nas n ie ­
ko rz y s tn y . N asi n a jle p s i będą

m o g li s ta rto w a ć  ty lk o  w  n ie k tó ­
ry c h  b iegach.

—  K tó ry c h  za w o d n ik ó w  z a li­
cza pan  do n a jlepszych?

—  N a  p ie rw s z y m  m ie jscu  w y ­
m ie n ię  Cezara A m b ro z ia k a , na­
s tępn ie  J a dw igę  W eber i  D a nu ­
tę  P e trusew icz. M e d a lo w e  szan­
se m a także  M iro s ła w a  Czern ią .

—  He osób lic z y  obecnie  k a ­
d ra  sp a rta k ia do w a ?

—  20 zaw odn iczek  i  za w o d n i­
kó w . 19 je s t z N e p tu na  a ty lk o  
je d n a  osoba z A rk o n ii .

T .R .

Reorganizacja rozgrywek piłkarskich

P ły w a ln ia  W D S w  b u d o w ie  —  od ro ku  bez zm ian .
Fo to : Z. Jo d k o w s k i

Arkonia walczyć będzie 
o wejście do II ligi

P R E Z Y D IU M  P Z P N  z a tw ie rd z iło  osta teczny k s z ta łt ro z g ry ­
w e k  p iłk a rs k ic h  na- szczeblu c e n tra ln y m . W  ru n d z ie  je s ie nn e j 
w  e ks trak las ie  w ys tępow ać będzie 16 zespołów. W  sk ła d  I  l i ­
g i w e jd z ie  w ię c  12 n a jlepszych  zespołów  z u b ie g ło rocznych  roz­
g ry w e k , d w ie  czo łow e d ru ż y n y  tegorocznych  m is trz o s tw  I I  l ig i  
—  S zom b ie rk i B y to m , Ś ląsk W ro c ła w  oraz  zw yc ięzcy  m eczów  
b arażow ych , w  k tó ry c h  sp o tka ją  się d w ie  d ru ż y n y  zdeg radow a­
ne  w  ty m  ro k u  do I I  l ig i  o raz trz e c ia  i  c zw a rta  „ je d e n a s tka ^  
w  ta b e li I I  l ig i.  O  m ie jsce  w  e ks tra k la s ie  w a lczyć  w ię c  będą 
P o lon ia  z G K S  oraz O dra  z H u tn ik ie m .

I I  L IG A  sk ładać się będzie  t rz y  zespoły z ka żde j z czte- 
Z dw óch  g ru p  po  16 d ru ż y n . D o  rech  g ru p  I I I  l ig i.  D ru ż y n y  z a j-  

I je j szeregów  d okoop tow ano  po  m u jące  c zw a rte  m ie jsce  w  roz­
g ry w k a c h  l ig i m ięd zyw o jew ód z ­
k ie j,  g rać będą baraże z c z w ó r-

W  sztorm ow ych w arunkach  w a lc z y li m łodz i żeglarze

D ziś  o s ta tn ie  w y ś c ig i 
m y ś lib o rs k lc h  re g a t

(M Y Ś L IB Ó R Z , T E L .  W L .)  D z iś  na  
J e z io rz e  M y ś lib o r s k im  o d b ę d ą  s ię  
o s ta tn ie  w y ś c ig i I I  O g ó ln o p o ls k ic h  
R e g a t Ż e g la r s k ic h  im .  L e o n id a  T e ­
l ig i .  W  im p r e z ie  b io rą  u d z ia ł 202

Wiążące decyzje
w sprawie

hali sportowej 
dla Szczecina

W  P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  k w ie tn ia  
b r .  „ G ło s  S z c z e c iń s k i* ’  p o in fo r m o ­
w a ł,  iż  je s t  b a rd z o  p ra w d o p o d o b ­
ne , że w  m ie ś c ie  n a s z y m  s ta n ie  h a ­
la  s p o r to w o -w id o w is k o w a ,  b u d o w a ­
na  w  o p a r c iu  o p o m o c  P o z n a n ia . 
I  o to  — w  s p ra w ie  t e j  z a p a d ły  
ju ż  w ią ż ą c e  d e c y z je :  je s t  lo k a l iz a ­
c ja ,  są w y k o n a w c y .

B a rd z o  p o tr z e b n y  w  n a s z y m  m ie ­
śc ie  o b ie k t  s ta n ie  w  o k o l ic y  u l.  
G o n ty n y .  S a lo m e i i E . P la te r .  W 
h a l i  z n a jd z ie  s ię  4 ty s .  m ie js c  s ta ­
ły c h .  je d n a k ż e  w  ra z ie  p o tr z e b y  
bę d z ie  m o ż n a  d o s ta w ić  d o d a tk o w o  
— 3 ty s ią c e . J a k  in fo r m u je  d z is ie j ­
szy „ G ło s ” , m o n ta ż  o b ie k tu  t r w a  
z a le d w ie  24 m ie s ią c e , a w ię c  ju ż  w  
n ie d a le k ie j p rz y s z ło ś c i z a w o d y  s p o r  
to w e  o g la d a ć  b ę d z ie m y  w  n o w e j 
h a l i  n a  N ie c c e  N ie b u s z e w s k ie j.

z a ło g i w  ty m  e k ip a  z r o s to c k ie g o  
E m p o r u  (N R D ). W ię k s z o ś ć  z a w o d ­
n ik ó w  w y k a z a ła  d o b re  p r z y g o to w a ­
n ie . U ja w n i ło  s ię  to  s z c z e g ó ln ie  w 
c z w a r te k , k ie d y  w  t r a k c ie  r o z g ry ­
w a n ia  b ie g ó w  w ia ł  s i ln y  w ia t r  i  
p a d a ł deszcz . M ło d z i z a w o d n ic y  o -  
b ro n n ą  r ę k ą  w y s z l i  z te g o  p o je d y n ­
k u .

D o ty c h c z a s  ro z e g ra n o  c z te ry  w y ­
ś c ig i w e  w s z y s tk ic h  p ię c iu  k la s a c h . 
A  o to  z w y c ię z c y  tr z e c ie g o  i  c z w a r ­
te g o  b ie g u , k tó re  o d b y ły  s ię  w 
c z w a r te k :

C a d e ty  — M . M is ia s z e k  i  J . Z a - 
b o k r y c k i  ( S z k u n e r  M y ś lib ó r z )  i  St. 
L e s z m a n  —  J .  S z m id t ( L K S  O łta ­
r z y k ó w ) .

O K  D in g h y  — Z b . L e s z k o  ( B u ­
d o w la n i  N o w a  H u ta )  i  A .  K o m o ­
r e k  (W is ła  P u ła w y ) .

F in n  — P . R a to s iń s k i (A Z S  P o z ­
n a ń )  i  A .  P a c h o w ic z  (S z k u n e r  M y ­
ś l ib ó rz ) .

H o r n e t  — Z b . P o la k  —  R . K o ś - 
c iń s k i  ( L K S  P o z n a ń )  i  .T. W iś n ie w ­
s k i  — L . P ło w iń s k i  (S z k u n e r  M y ­
ś lib ó rz ) .

K I .  420 — R . P a sch e n s  — A . B e n -  
d o w  i  A . S c h lu m s  — H . W e n tz e l 
(o b ie  z a ło g i z E m p o r u  R o s to c k ) .

P I Ą T Y  w y ś c ig  ro z p o c z ą ł s ię  dz iś  
ra n o . N a to m ia s t szó s ty  r o z e g ra n y  
z o s ta n ie  p o  p o łu d n iu .  W  s o b o tę  c 
g o d z . 15 n a  p r z y s ta n i m y ś lib o r  
s k ie g o  S z k u n e ra  n a s tą p i z a k o ń c z e ­
n ie  im p r e z y .  W  czas ie  t e j  u r o c z y ­
s to ś c i p o z n a m y  ta k ż e  z w y c ię z c ó w  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h  o ra z  zdo 
b y w c ó w  n a g ró d  z e s p o ło w y c h .

( r )

Przykład bałaganiarstwa i beztroski

KTO BĘDZIE INWESTOREM PŁYWALNI PRZY~WDS?
\ U P A Ł Y  n a s ta ły . nag le . Po p ra c y  n a jc h ę tn ie j podążam y nad 

wodę. Tym czasem  w te dy , k ie d y  ża r le je  s ię  z n ieba  w  Szcze­
c in ie  za m k n ię to  d w ie  p ły w a ln ie . B y ło  ich  w  ogóle m ało , a jes t 
jeszcze m n ie j. W  ty m  ro k u  m ia ł być o dd an y do e k s p lo a ta c ji 
d ru g i po p ły w a ln i P ogoni —  5 0 -m e tro w y  basen. M ia ł być —  
a le  n ie  będzie.

D zw o n ią  do  nas C z y te ln ic y  i  p y ta ją  d laczego n ic  s ię  n ie  dz ie ­
le  na  te ren ie  b u d o w y  p ły w a ln i.  In n i są obu rzen i, p on iew aż 
m a rn o tra w i się w łożoną  ju ż  p racę, n iszcze ją  deski, rd ze w ie je  
żelazo, w ia t r  ro zd m u ch u je  po  ca łe j o k o lic y  p iasek. S tan  ta k i 
t rw a  b lis k o  ro k  —  b ud ow a  szpeci m iasto . P ró b o w a liś m y  w y ­
ja śn ić . O kaza ło  się je dn a k , że zn a lez ien ie  o d p o w ie d z i na  p y ­
ta n ia  C z y te ln ik ó w  n ie  je s t sp ra w ą  ła tw ą .

K T O  JE S T  IN W E S T O R E M ?

W IE D Z IE L IŚ M Y , że in w e s to re m  b u d o w y  p ły w a ln i o tw a r te j 
na  te ren ie  W o je w ó dzk ie g o  D om u S po rtu  je s t S po łeczny K o m i­
te t  B u d o w y  P a rku  K u l tu r y  i W yp o czynku  w  Szczecinie. K o m i­
te t ten  w  s ie rp n iu  1971 r. z le c ił N a do d rza ńsk ie m u  P rze ds ię b io r­
s tw u  B u d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego  w  P o licach  w y k o n a n ie  p rac  
b e to n ia rs k ic h  i  k o n s tru k c y jn y c h  basenu.

J a k  w y n ik a ło  z u m o w y  z a w a r te j  z N P B P , w a r to ś ć  r o b ó t  w y n o s i ła  
500 ty s . z ł. T y m c z a s e m  b u d o w la n i w y k o n a l i  p ra c e  za 750 ty s . z ł. w  s ty -  
SZnó=nb r ‘ w y s la ! i  w i(5c a n e k s  p r o p o n u ją c  p o w ię k s z e n ie  w a r to ś c i p rz e ro b u  
d o  850 ty s . z ł. D o  d n ia  d z is ie js z e g o  n ie  o t r z y m a l i  o d p o w ie d z i.  O k a z a ło  s ię  
b o w ie m , ze S K B P K iW  z re z y g n o w a ł ju ż  z p e łn ie n ia  f u n k c j i  in w e s to r a  
p ły w a ln i  W D S . J a k  n a n i o ś w ia d c z y ł d y r e k to r  Z M iM iM . J e rz y  G a n c a rc z y k  
a n i w  r o k u  u b ie g ły m  a n i w  ty m  r o k u ,  w  z a d a n ia c h  u s ta lo n y c h  p rze z  
k o m ite t  m e  w y m ie n ia  s ię  o t w a r te j  p ły w a ln i  W D S . W ia d o m o  je d n a k ,  że 
b a s e n  p o  o d d a n iu  d o  e k s p lo a ta c j i ,  z o s ta n ie  w łą c z o n y  d o  o b ie k tó w  W D S . 
P rz y p u s z c z a l iś m y , że W O S T iW  p r z e ją ł  p a łe c z k ę  o d  p o p rz e d n ie g o  in w e -  
s to ra  —  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  B u d o w y  P a rk u  K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u , 
b y l iś m y  je d n a k  w  b łę d z ie . W O S T iW , n a  ra z ie , ba se n e m  n ie  z a jm u je  s ię . 
M a  in n e , w ła s n e  k ło p o ty .  W s k a z a n o  n a m  je d n a k  c z ło w ie k a , k t ó r y  (p o ­
d o b n o )  in te r e s u je  s ię  b u d o w ą  p ły w a ln i  o tw a r te j .

N IE U C H W Y T N Y  IN Ż Y N IE R

IN Ż Y N IE R  K a z im ie rz  Sz. o d  k i l k u  la t  z a t r u d n io n y  je s t  w  W O S T iW  n a  
S ta n o w is k u  z a s tę p c y  d y r e k to r a .  Z a s tę p c ą  je d n a k  n ig d y  n ia  b y ł ,  z o s ta ł 
b o w ie m  „ o d d e le g o w a n y ”  d o  p o tr z e b  S K B P K iW . T a m  te ż  o  in ż y n ie rz e  
t  • • w ie d z ia n o  b a rd z o  m a ło . O s ta tn io  je d n a k  in ż y n ie r  s ię  u a k ty w n i ł .  
J a k ie ż  b y ło  n a sze  r o z c z a ro w a n ie  k ie d y  d o w ie d z ie l iś m y  s ię , że w y k o n y -

w a ł o n  p ra c ę  na  p o d s ta w ie  in n e g o , d o d a tk o w e g o  w y n a g ro d z e n ia  —  m a ły  
p o łe ta c ik  za 2 900 z ł. I n ż y n ie r  K .  Sz. n a d a l je d n a k  n ic  n ie  r o b i  w  s p ra ­
w ie  b u d o w y  p ły w a ln i  p r z y  W D S  -  m a  ju ż -  w y p o w ie d z e n ie . N ie  m a  w ię c  
in ż y n ie r a  K . Sz. — n ie  m a  in w e s to ra .

Tym czasem  N a dod rzańsk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego p rz y g o to w u je  się do ko n ty n u o w a n ia  prac. N a ­
cze lny in ż y n ie r N P B P, M iro s ła w  K o n d ra c ie w icz , p o w ie d z ia ł 
nam , że po k o n fe re n c ji z w icep rze w od n iczącym  Prez. W R N , 
Tadeuszem B a rczyk ie m  i p rze w od n iczącym  W K K F iT ,  B o les ła ­
w em  Id z ia k ie m  pos ta no w io n o  pod ko n ie c  lip c a  p rzys tą p ić  do 
robót.

Do c h w il i  obecnej, m im o  że od te j k o n fe re n c ji u p ły n ę ło  k i l ­
ka  tygo d n i, n ik t  się n ic  zg łos ił do p rzeds ięb io rs tw a. N P B P  n ie  
zna inw e sto ra , n ie  m a d o k u m e n ta c ji, n ie  usta lono  h a rm on o gra ­
m u  prac. Czasu jes t m a ło . B u d o w la n i c h c ie lib y  p race  k o n s tru k ­
cy jne  i betonow e zakończyć w  ty m  ro k u  p rzed  zim ą. Na w io s ­
nę p row adzono  b y  ro b o ty  w ykończen iow e. Basen m ó g łb y  być 
oddany do e k s p lo a ta c ji pod ko n ie c  m a ja  1974 roku .

N ic  n ie  z a p o w ia d a  je d n a k  ro z p o c z ę c ia  w a lk i  z czase m . J a k  ju ż  p o w ie ­
d z ie l iś m y  m e  m a  jeszcze  in w e s to ra , są k jo p o ty  z d o k u m e n ta c ją  P r o je k t  
p r z e w id y w a ł n p ., że o tw a r ta  p ły w a ln ia  b ę d z ie  d z ia ła ła  w  o p a rc iu  o u rz ą -  
d z e n ia  k r y t e j  p ły w a ln i  W D S . T y m c z a s e m  w ia d o m o , że n a  k r y te j  p ły w a l­
n i  W D S s z a tn ie  są za m a łe . P o n a d to  n ie  w y t r z y m a ją  o b c ią ż e n ia  u r z ą ­
d z e n ia  d o  u z d a tn ia n ia  i  p o d g rz e w a n ia  w o d y , za  m a ły  je s t  w ę z e ł s a n ita r -  
n y . J e ś li w ię c  u r u c h o m i s ię  ba se n  .o tw a r ty ,  n a le ż y  w y łą c z y ć  z e k s p lo -  
a ta z i l  b a sen  k r y lv .  I  o d w ro tn ie .  T y m c z a s e m  te g o  r o d z a ju  o b ie k u *  n a j­
częśc ie j są t a k  b u d o w a n e , że m o g ą  d z ia ła ć  n ie z a le ż n ie  o d  s ie b ie . C o n ie  
ozn acza , ze n ie  m o g ą  m ie ć  w s p ó ln y c h  u rz ą d z e ń . R zecz je d n a k  w  ty m , 
a b y  b y ły  o n e  p rz y s to s o w a n e  d o  e k s p lo a ta c j i  d w ó c h  b a se n ó w .

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  n ie k tó re  p ro b le m y  zw iązane  z budow ą  
jednego, sk rom nego  o b ie k tu  sportow ego  w  Szczecinie, o b ie k tu  
bardzo p otrzebnego  naszemu m ias tu . N ie s te ty , na raz ie , n ie  ma 
k to  p ro b le m ó w  ty c h  rozw ią zyw a ć . M oże budow ą (a w ła śc iw ie  
n ie -bu d ow ą ) p ły w a ln i p rzy  W D S za in te re su je  s ię  W K K F iT  i 
w yznaczy in w e s to ra . C ie k a w i nas z c z y je j w in y  p o w s ta ły  do­
tychczasowe zan iedban ia  i  ko sm iczn y  bałagan? K to  odpow iada  
za pon ies ione  s tra ty ?

B ow iem  budow a  p ły w a ln i W DS, to  p rz y k ła d  b ez tro sk i i  m a r­
n o tra w s tw a .

T A D E U S Z  R E K

ką  zespołów, k tó ra  m ia ła  spaść 
z I I  l ig i :  G ó rn ik ie m  W a łb rzych , 
A K S  N iw k ą , U ra n ią  R uda Ś lą ­
ska i  G K S  M ik u lc z y c a m i. W  
sk ła d  I I  l ig i w esz ły  ponad to  ze­
sp o ły : S to m ilu  O lsztyn, G w a r­
d i i  K osza lin , W łó k n ia rz a  B ia łym  
stok  i  Za s ta lu  Z ie lo n a  Góra**, 
ja k o  re p reze n ta n c i na js łabszych  
okręgów .

S zczecińskich  s y m p a ty k ó w  p i l  
k i  nożnej za in te re su ją  zapewne 
dalsze „ lo s y “  A rk o n ii .  O tóż 
g w a rd z iśc i zn a le ź li się w śród  
d ru żyn , k tó re  w ys tępow ać będą 
w  meczach barażow ych . N a j­
b liższym  p rz e c iw n ik ie m  A rk o ­
n i i  będzie  G ó rn ik  W a łb rzych .' 
P ie rw szy  mecz ro zegrany  zosta­
n ie  w  W a łb rzych u , re w a nżo w y  
w  Szczecinie. O ba te  p o je d y n k i 
odbędą się po  10 lip ca . (d)

W A K A C JE  
na sportowo
D O  A K C J I  im p r e z  s p o r to w y c h ,  o r ­

g a n iz o w a n y c h  w  g ro d z ie  G r y fa  z  m y  
ś lą  o m ło d z ie ż y  s p ę d z a ją c e j w a k a c je  
w  m ie ś c ie , w łą c z a  s ię  S z c z e c iń s k i O -  
k r ę g o w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i ,  k tó re g o  
d z ia ła c z e  p ro w a d z ić  b ę d ą  b e z p ła tn ie  
n a u k ę  p ły w a n ia  d la  d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w  Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  -będą 
na  A r k o n c e  i  J e z io rz e  D ą b s k im . N a  
A r k o n c e  z a p is y  p r z y jm u je  o d  g o d z . 
9.30 in s t r .  C. S ta c h u rs k a , i o d  g o d z . 
16.00 in s t r .  S t. B ia łe c k a . N a  p la ż y  
n a d  J e z io re m  D ą b s k im  n a le ż y  s ię  
z g ła sza ć  o d  g o d z . l l  u  in s t r .  S t . F e -  
n ik o w s k ie g o .

W  R A M A C H  a k c j i  „ L A T O  W  M IK ­
Ś C IE ”  im p r e z y  s p o r to w e  o rg a n iz o ­
w a n e  bę dą  ta k ż e  ’  w  S ta rg a rd z ie .  
W s z y s tk ic h  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w , p i l  
k i  n o ż n e j IC KS B łę k it n i ,  P K K F iT  
o ra z  W y d z ia ł O ś w ia ty  P P R N , z a p ra ­
s z a ją  do  u d z ia łu  w  tu r n ie ju  p i łk a r ­
s k im .  O d b ę d z ie  o n  s ię  w  d o ia c b  o d  
10 do  30 l ip c a  n a  b o is k u  p r z y  »1. 
Ł u ż y c k ie j .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  
są c o d z ie n n ie  n a  s ta d io n ie  K K S  B łę ­
k i t n i .  ( jg )

Puchar „Dni Morza“
dla K. i J. Honczarenków

Z  O K A Z J I  „ D n i  M o rz a ”  A u to m o ­
b i l k lu b  S z c z e c iń s k i z o rg a n iz o w a ł 
r a jd  s a m o c h o d o w y . W ś ró d  k ie r o w ­
c ó w  l ic e n c jo n o w a n y c h  n a jle p s z ą  o -  
k a z a ła  s ię  z a ło g a  K r y s ty n a  i J e rz y  
H o n c z a re n k o w ie  ( W a r tb u r g  383), w y  
p rz e d z a ją c  m a łż e ń s tw o  E lż b ie tę  i  
B o g d a n a  W a lk n o w s k ic h  ( F ia t  125 p> 
o ra z  C z e s ła w a  M ę ż y ń s k ie g o  i  R y s z a r  
da  S u lik o w s k ie g o  ( F ia t  125 p ) .  ,

R a jd  k ie r o w c ó w  n ie l ic e n c jo n o w a -  
n y c h  w y g r a ła  za ło g a  W ła d y s ła w  
S z a n ia w s k i i  A r t u r  R a c h m a n k o w s k i 
( T ra b a n t 601), w y p rz e d z a ją c  M ic h a ła  
K ę s z y c k ie g o  i  R y s z a rd a  K a c z m a rk a  
( F ia t  125 p )  o ra z  p a rę  A le k s a n d e r  
i  A s t r id  Im io łc z y k ó w  (O p e l R e k o rd  
1900). (d)

„Echo Spartakiady“
— pismo młodych  

sportowców
Z A  T R Z Y  ty g o d n ie , ro z p o c z n ą  s ię  

■zm agan ia s p o r to w c ó w  n a  a re n a c h  U l 
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ­
ż y . W ię kszo ść  k o n k u r e n c j i  r o z e g ra ­
n y c h  z o s ta n ie  w  K r a k o w ie  i  m ia ­
s ta c h  w o j .  k ra k o w s k ie g o ,  w  P o z n a -  
n iu  w a lc z y ć  b ę d ą  t y lk o  k a ja k a r z e  i  
w io ś la rz e , a w  P u c k u  że g la rz e .

Z  o k a z j i  te j  g ig a n ty c z n e j im p r e z y  
m ło d z ie ż o w e j,  d o  k tó r e j  p r z i/g o to w u -  
j ą  s ie  re p re z e n ta n c i w s z y s tk ic h  w o ­
je w ó d z tw ,  O g ó ln o p o ls k i K o m ite t  
S p a r ta k ia d o w y  ro z p o c z ą ł w y d a w a n ie  
s p e c ja ln e g o  p is m a  p t .  „ E c h o  S p a r ta ­
k ia d y “ . D o ty c h c z a s  u k a z a ły  s ie  t r z y  
n u m e r y  t e j  o k o l ic z n o ś c io w e j g a z e ty  
s p o r to w e j,  n a  k tó r e j  la m a c h  p o r u ­
s z a n y  je s t  s z e ro k i w a c h la rz  te m a ­
tó w  z w ią z a n y c h  z  tą  im p re z ą , ( jg )
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P IĄ T E K ,
29 C ZE R W C A

D Z lS :
P io tra , P aw ia ,

JU T R O : 
E m ili i,  L u c y n y

POG O DA
, Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­
kow ane, skłonność do burz  
i  p rze lo tn ych  opadów . T e m ­
p e ra tu ra  do 29 st. W ia try  
słabe, p o łu d n io w o -z a c h o d ­
nie.

D Z lS  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  o k .  1013,3 m i 
ł ib a ró w  (760 m il im e t r ó w  H g ) .

TEATRY
P O L S K T  — D z iś  n ie c z y n n y . S o b o ta  
g. 10 „K o n c iu s z e k “  g . 19.30 ..O s k a r ­
ż y c ie l p u b l ic z n y “ ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „R o m a n s  z w o d e w i lu “  g. 19.30; 
B o bo ta  —  n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  —  
¡n ie c z y n n y ;  C Y R K  W IE L K I  —  a l.  
W o j:  P o ls k ie g o  —  Z a le s k ie g o  —  g. 

^ 3 . 9 s o b o ta : g . 15, 19.

' f c E L F lN  ( te l. 468-78) „ W y n a ję t y  c z ło ­
w ie k “  g . 15.30 —  U S A  —  o d  la t  16; 
„ U k ła d “  g. 18, 20.30 —  U S A  — od  
ł a t  18 — p a n o ra m .: s o b o ta : „ W y n a ­
j ę t y  c z ło w ie k “  g. 10.30. 13, 15.30, 18; 
„ U k ła d “  g. 20; „ B u l l i t t “  g . 22.15 —  
,U S A ; K O S M O S  ( te l. 355-02) „ R o z ta r ­
g n io n y "  g. 16; „ Z a g u b io n e  k r o k i “  g. 
¡38.30. 21 — f r .  — o d  la t  18; s o b o ta : 
L .M a ły ,  w ie lk i  c z ło w ie k “  g . 8.30. 11.30, 
Ł.4.30, 17.30. 20.30 —  U S A  — o d  la t  16 
L -  p a n o r a m .;  C O L O S S E U M  ( te l. 
¡458-18) „ R o z ta rg n io n y “  g. 13.30. 16, 
-18.30, 21 — f r .  — o d  la t  14; s o b o ta : 
ig . 9, 11.15, 13.30, 16: „Z a g u b io n e  k r o -  
d t i “  g . 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
¡ „ K r ó l ,  d a m a . w a le t “  g. 11.15, 13.30.

S6. 18.15. 20.30 — N R F  — o d  la t  16 
p ią te k  i  s o b o ta ) : P O L O N IA  ( te l. 

,218-34) „ Ł o w c y  s k a lp ó w “  g . 10, 12, 
¡14 — U S A  — o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  
•■ „O pętanie“  g . 16, 18, 20.15 —  p o i.  — 
o d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; P IO N IE R  
[ f te l.  475-02) „W e s e le  k r u k a “  g . 10, 
17 ; „ B ia łe  cz a p le “  g . 11, 13, 15 — 
to u łg . — o d  la t .  U ;  „ Y o k m o k “  g. 18, 
20 — p o i. — o d  la t  16; „ N ie  d ra ż n ić  
c io c i  Ł e o n ty n y “  g . 22 — f r .  — od  
l a t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; D E R B Y  — 
'„ A n g e l ik a  i  s u ł ta n “  g . 21 —  f r .  — 
o d  la t  16 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  so ­
b o ta )  ; O G R O D O W E  — „ N ie  p i je ,  n ie  
p a l i ,  n ie  p o d r y w a ,  a le ...“  g . 21 — f r .  
—  o d  la t  16; s o b o ta : „ W ie lk a  w łó ­
c z ę g a “  g . 21 —  f r .  —  p a n o ra m . — o d  
l a t  H i  T P P R  — „M o rz e  w  o g n iu “  g. 
17, 20 —  ra d ź . —  o d  la t  14 —  p a n o ­
r a m ic z n y  (p ią te k  i  s o b o ta ) : M A R S  
—  „U c ie c z k a  K in g  K o n g a “  g . 17, 
19.30 — ja p .  — o d  la t  U  — p a n o ra m , 
( p ią te k  i s o b o ta ) ; P R O M IE Ń  —  ..P an  
H u lb t '  w ś ró d  s a m o c h o d ó w “  g . 16, 18, 
20, _l  f r . —  o d  i a t  i i  ( p ią te k  i  so - 
B e ta f ;  E C H O  (K rz e k o w o )  „ S to  k a ra -  
fe M ó ^***  g . 18 — U S A  — o d  la t  16 
I fp ia te k  i  s o b o ta ) : S Z M A R A G D O W E  
j(Z d ro je )  „ Z o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a “  
g .  16 —  p o i.  —  o d  la t  11 —  p a n o ra ­
m ic z n y ; .  „ P r y w a tn a  w o jn a  M u r -  
p h y ‘ eg o “  g . 18, 20 —  a n g . — o d  la t  16 
—  p a n o ra m .: s o b o ta : „ T a je m n ic a  A -  
le k s a n d ra  D u m a s a “  g. 17, 19 —
c z e s k i — o d  la t  14; „ C a la  n a p r z ó d “  
g .  21 — p o i.  — o d  la t  16; M E W A  
(ż e le o h o w o )  ..S p a c e r w  w io s e n n y m  
d e s z c z u “  g . 18 —  U S A  —  o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  s o b o ta : . .B o le s ła w  Ś m ia ­
ł y “  g. 18 — p o i.  — o d  la t  16: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „P o lo n e z  O g iń s k ie g o “  
g , 18, 20 — ra d ź . —  o d  la t  11 — 
p a n o r a m , ( p ią t e k ) ; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n )  „ K le o p a t r a “  g. 18 — U S A  — 
o d  la t  14; s o b o ta : „ C z a jk o w s k i“  g. 
18 — ra d ź . —  o d  la t  14 — p a n o ra m .; 
3 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ O f ic e r o w ie “  g. 
18, 20 — ra d ź . — o d  la t  14 — p a n o ­
r a m ic z n y  ( p ią t e k ) : B A J K A  (P o lic e )  
„ T e m a t  n a  n ie w ie lk ie  o p o w ia d a n ie “  
g . 17, 19 — ra d ź . —  o d  la t  14 — p a ­
n o r a m ic z n y  (p ią te k  i  s o b o ta ) ; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „P o ś l iz g “  g. 18 
—  p o i.  _  o d  la t  l f i  ( p ią te k )  ; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  „ K o n e r n ik “  g. 
19 — p o i.  —  o d  la t  14 ( p ią t e k ) ; S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  „W ó d z  S e m i-  

1 n o łń w “  g . 19 — N R D  —  o d  la t  14 
—  p a n o ra m , ( p ią t e k ) ; D A R  (S ta r ­
g a r d )  „W in n e to u  i  A p a n a c z i“  g . 16, 
18, 20 — ju g . - N R F  — o d  la t  11 — p a ­
n o r a m ic z n y  (p ią te k  i  s o b o ta ) ; T N A  
(S ta rg a rd )  „ O s t ia “  g . 16.30. 18.30, 
20.30 — w ł.  —  o d  la t  18 — p a n o ra m , 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ; W IS Ł A  (G o le -  

¡n ió w )  „ A n o n im o  V e n e z ia n o “  g . 18, 
¡20 —  w ł.  —  od  la t  16: s d b o ta : „ M r o ­
w is k o “  g . 18. 20 — w ę g . — o d  la t  16; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ M a łż o n k o w ie  
r o k u  TT“  f r . - w ł .  —  o d  la t  14 (p ią te k  
I  s o b o ta ) .
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —

X V I I I  w . ;  W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  p o l­
s k a ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g. 
9— 19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a , g o s p o d a rk a  
m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  T k a n in y  i  h a f ty  lu d o w e  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o : X I I  w y s ta w a  
p o ls k ie j  g r a f ik i  m a r y n is ty c z n e j — 
g. 9—19; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 —  „ O g ó ln o w o js k o -  
w a  w y s ta w a  a m a to r s k ie j tw ó rc z o ś c i 
p la s ty c z n e j i  fo to g r a f ic z n e j“  g. 
16—20; M O R S K I O Ś R O D E K  K U L ­
T U R Y  —  M a lc z e w s k ie g o  10/12 —
V I I  d o ro c z n a  w y s ta w a  a m a to r s k ie j 
tw ó rc z o ś c i lu d z i  m o rz a  g. 11— 19.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . —  A r k o ń s k a ;  
C H IR . — IH  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O ­
G IA  —  A r k o ń s k a ;  D E R M A T O L O G IA
—  P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  —  W o j.  P o l.  72 —  g. 
1 9 - 7 ;  D O R O S Ł Y C H  —  J e d n . N a ro ­
d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę : N R  2 —  N a d  
O d rą  18 —  g. 15— 8 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l.  P ia s tó w  1 —  g . 20—7.

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — P o m o rz a n y ; 
C H IR . — i i  P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O ­
G IA  —  A r k o ń s k a  ( p rz y c h o d n ie  te  
sa m e  co  w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  J a g ie l lo ń s k a  16a — te l.  371-55; 
N R  52 — K r z y w o u s te g o  7a —  te l. 
366-73; N R  73 — M a rc in a  1 —  te l.  
221-09.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K : N R  11
— S z c z e c in -D a b ie ; N R  62 — S zcze - 
c in - Z d r o je ;  N R  12 —  S z e z e c in -P o d - 
ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23,
460-24: P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l. J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — te l. 
428-32 —  c z y n n a  o d  g o d z . 8—18.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  — 
347-16.

IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  — 428-14, 
g . 8—19.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o l it e c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ N ie  t y l k o  d la  
p a ń “ . 17.10 „ Z a  k ie r o w n ic ą “ . 17.40 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18 — 
T e le fe r ie .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  
n i k  T V  ( k o l . ) .  20.15 „ P io s e n k i  w
m u n d u rz e “ . 20.55 P a n o ra m a . 21.35 — 
T e a t r  T V  „ Z a k łó c e n ia  w  o d b io rz e “ . 
22.35 D z ie n n ik  T V ,  s p o r t .  23 P o w tó ­
rz e n ie  P o l i t e c h n ik i  T V .

P R O G R A M  I I

16.50 „ H u ta  L e g n ic a “ . 17.20 „ P o  d r u ­
g ie j s t r o n ie  B a ł t y k u “ . 17.50 T V  g ie ł­
da  w y n a la z k ó w .  18.30 K u rs  j .  a n g ie l­
s k ie g o . 19 P o ty c z k i z f i lm e m . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .
20.15 W s p o m n ie n ie  o  S ta n is ła w ie  J a -  
s iu k ie w ic z u  o ra z  w id o w is k o  p t. 
„ C z te r y  w ie lk ie  w y p r a w y  do  I n d i i “  
w g  p is m  K r z y s z to fa  K o lu m b a . W  r o ­
l i  K o lu m b a  — S ta n is ła w  J a s iu k ie -  
w ic z . 21.35 „24 g o d z in y “  ( k o l. ) .  21.45 
F i lm  U S A  „ P o r t r e t  D o r ia n a  G r a y a “ .

S O B O T A

10 F i lm y  R en e  C la ira  „ M i lc z e n ie  je s t  
z ło te m “ . 14.35 P o l it e c h n ik a  T V . 15.45 
„ N o w o ś c i e k r a n u “ . 16.05 T V  I n f o r ­
m a to r  w y d a w n ic z y .  16.30 D z ie n n ik  
T V .  16.40 T u r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 
17.10 P o k a z  m o d y  —  p ro g ra m  T V  
CSRS. 18 „ P o l ig o n “ . 18.35 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y  ( k o l . ) .  19.20 D o b ra n o c .
19.30 M o n it o r .  20.15 T e a tr  R o z r y w k i  
„ K o m e d ia  k o n k u r s o w a “  A .  A s n y k a
21.15 F i lm  „ M i lc z e n ie  je s t  z ło te m “ .
22.50 D z ie n n ik  T V . 23.15 W ło s k i p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ I t a l i a  z s e rce m  
n a  d ło n i “ .

P R O G R A M  I I

16.50 „ O  c z y m  in n y m “  —  m ó w i J a n  
D o b ra c z y ń s k i.  17.05 W o js k o w y  f i lm  
d o lc u m . 17.35 L u d z ie  n a u k i  — p r o f .  
d r  S ta n is ła w  T o łp a . 18.05 H is z p a ń s k a  
n o w e la  f i lm o w a  „ Z n a k  o r ła “ . 18.35 
„ O  n a u c e  i  g o s p o d a rc e “  — m ó w i 
p r o f .  J a n  S z c z e p a ń s k i. 18.50 F i lm  z 
s e r i i  „ C z ło w ie k  i  m o rz e “ . 19.20 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m . 19.30 M o n it o r  ( k o l. ) .
20.15 „ Z a  O d rą , Ł a b ą “ . 20.45 L e k c ja  
j .  a n g ie ls k ie g o . 21.15 „24 g o d z in y “  
( k o l . ) .  21.25 A r c y d z ie ła  m u z y k i  o p e ­
r o w e j.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 — „ P o le c a m y “ . 15 —  7,A la r m “ . 
16 — „ K la s y c z n ie  i  m o d n ie “ . 17.05

—  P r z e r w a  w  p o d ró ż y . 17.30 — 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.45 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 F i lm  p o p .-  
n a u k o w y .  18.45 T e le re k la m a . 18.50 —  
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 — 
„ K r a j  n a d  o b ło k a m i“ . 19.25 P ro g n o ­
za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 — F i lm  z 
s e r i i  „ D a n ie l  B o o n e “ . 20.50 „ W  
o b ie k ty w ie “ . 21.25 F i lm  p o i.  „ J a k  ro z  
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą "  cz . I I .
23.10 —  K r o n ik a .  23.20 F r .  f i lm  T V  
„ Ł a d n y  d o m “ .

S O B O T A

7.55 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  8.30 G im ­
n a s ty k a . 8.40 P r o g r a m  d la  w s i. 9.25 
K r o n ik a .  10 P o ls k i f i lm  „ J a k  ro z p ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  cz . I I .  
11.45 W  o b ie k ty w ie .  12.20 T e le -v a r ie -  
te  z P ra g i.  13.45 P r o g r a m  d la  s z k ó ł. 
14.15 F i lm  p o p . -n a u k o w y .  14.25 „N a s  
je d n o c z y  je d n a  m y ś l“ . 15.25 W ia d o ­
m o ś c i. 15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 — T e le re k la m a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 — P ro  
g ra m  r o z r y w k o w y .  22 — K r o n ik a .
22.10 F i lm  h is z p .- f r .  „ K o b ie ta  p rz e ­
s z ła  o b o k “ . 23.40 M e cz  1. a.

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19.05, 20, 22, 
23. 24.

15.05 Z  p o ls k ie j  fo n o te k i.  15.30 R e f le k  
s y . 15.35 E s tra d a  p r z y ja ź n i .  16.10 M e ­
lo d ie  i  p io s e n k i o m o rz u . 16.30 P ły ty  
z  r ó ż n y c h  s t r o n .  17 —  S tu d io  n o w o ­
ś c i. 17.50 Z  k s ię g a r s k ie j la d y .  18.05 
R y tm o s to p e m  p o  k r a ju  i  ś w ie c ie .
18.30 B iu r o  L is tó w  o d p o w ia d a . 18.40 
P rz e b o je  n a  in s t r u m e n ty .  19.30 G w ia z  
d y  ś w ia to w y c h  e s t ra d . 20.15 „ W o k a l­
n y  t u r n ie j  m ia s t “ . 21 —  M in ia tu r y  
r o z r y w k o w e .  21.25 S tu d io  M ło d y c h .
21.30 R y tm , ta n ie c , p io s e n k a . 22.05 
D ź w ię k o w y  p la k a t  re k la m o w y .  22.35 
R y tm ,  ta n ie c , p io s e n k a . 23.10 K o re s ­
p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ia  ja z z o w e . 0.05—3.00 
P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30, 23.30. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

15 —  R a d io fe r ie .  15.40 A m a to r s k ie  ze­
s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m . 16 — S ło ­
w o  —  m a g a z y n  ję z y k o w y .  16.15—17.25 
S z c z e c in -s te re o . 16.15 „ E le w a to r  p r a ­
c u je  n o n - s to p “ . 16.35 K o n c e r t  s o l i­
s tó w . 17 —  P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.40 A n te n a  n o w a to ró w . 19 — 
S tu d io  M ło d y c h .  19.15 L e k c ja  j .  a n ­
g ie ls k ie g o . 19.30 O d tw o rz e n ie  k o n c e r  
t u  s y m fo n ic z n e g o  z o k a z j i  50 0-lec ia  
u r o d z in  M . K o p e rn ik a .  20 —  D y s k u ­
s ja  l i te r a c k a .  20.20 D . c . k o n c e r tu .
21.10 P o  p re m ie rz e  „ D z ia d k a  do  o rze  
c h ó w “  w  T e a trz e  W ie lk im  w  W a r­
s z a w ie . 21.50 M u z y k a  ro z r y w k o w a .  22 
S tu d io  M ło d y c h . 23 — P o  ra z  p ie rw ­
szy  n a  a n te n ie . 23.40 Z  m u z y k i  X X  
w ie k u .

P R O G R A M  I I I

15.10 M u z y k a  z K a te d r y  O liw s k ie j.  
15.30 Ś w ia t  o g lą d a n y  z d ź w ig u . 16.05 
W y d a w n ic tw o  „ P o d  Ż a g le m “ . 16.15 
M o r s k ie  p o w ie ś c i w  p io se n ce . 16.30 
M u z y k a  n a  s ta tk a c h . 16.45 N asz  r o k  
73. 17.05 „ P a m ię t n ik  z tr z e c h  m ó rz  i  
je d n e g o  o c e a n u “ . 17.15 — M ó j m ag ne  
to fo n .  17.40 P is a rz  m ie s ią c a . 18 — 
N o w e , n o w s z e  i  n a jn o w s z e . 18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  13.45 Z  k o m ­
p o z y to rs k ie j  t e k i  J . T o m a s z e w s k ie ­
go . 19.05 „ K a p i t a n  B lo o d “ . 19.35 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 — W ie c z ó r 
a u to rs k i.  20.35 L i te r a c k ie  p o r t re ty  
W y b rz e ż a . 20.55 C o k r a j  —  to  in s t r u ­
m e n t.  21.15 „ N e p tu n a l ia  — ze s z k a ­
t u ł y “ . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 — 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  m e lo ­
m a n ó w .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 
19.05, 20, 24.

7.40 S tu d io  n o w o ś c i. 8.05 S tu d io  M ło ­
d y c h . 8.10 M e lo d ie  7 s to lic .  8.35 W  
k r ę g u  p o ls k ie g o  ja z z u . 9.05 M e lo d ie  
d la  w s z y s tk ic h .  9.30 M o s k w a  z m e ­
lo d ią  i p io s e n k ą . 9.45 P o z n a je m y  n a ­
sze p ie ś n i i  ta ń c e  lu d o w e , io  —  „ C o  
c z y ta  k r a j? “  10.08 T u r n ie j  ze sp o łó w  
r o z r y w k o w y c h .  10.40 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie . 10.45 „ L a to  z ra d ie m “ . 12.20 
N u t k i  k a s z u b s k ie . 12.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 12.50 P rz e b o je  R z y m u  i  P a ry ­
ża . 13.25 R a d io w y  p o r a d n ik  r o ln ik a .
13.35 W  k r ę g u  b a l la d y .  14 — Ze ś w ia  
ta  n a u k i  i  t e c h n ik i .  14.05 P o ls k ie  p io  
s e n k i — Ije z  s łó w . 14.35 Z  n a g ra ń  
o r k .  S t. R a c h o n ia . 15.05 T u r n ie j  p ia ­
n is tó w  ja z z o w y c h . 15.30 R e f le k s y .
15.35 G w ia z d y  r a d z ie c k ie j p io s e n k i. 
16.10 M e lo d ie  n a  g ło s y  i  in s t r u m e n ­
ty .  16.30 P ły t y  z ró ż n y c h  s tro n . 17 — 
S tu d io  M ło d y c h . 17.15 F o n o tc k a . 17.50 
R y tm ,  r y n e k ,  re k la m a .  18.30 J u t ro  
n ie d z ia la .  18.35 M a ły  p rz e w o d n ik  po 
m u z y c e  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ę d ró w ­
k i  m u z y c z n e  p o  k r a ju .  20.15 S o b o tn ia  
r e w ia  ta n e c z n a . 20.50 K r o n ik a  s n o r -  
to w a . 21 — K o n c e r t  ż y c z e ń . 22.30 — 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  0.05—3.00 P r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  ń

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 
13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

S E R W IS  R Y B A C K I :  12.58, 18.25, 0.01. 
6.40 S tu d io  B a ł t y k .  8.35 M a g a z y n  p u b

l i c y s t y k i  n a u k o w e j.  9 — „ P r z e d  s ta r  
te rn  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie " .  9.20 U tw o ­
r y  c h ó ra ln e  p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w .
9.40 S tu d io  M ło d y c h . 10 — T e a tr  P R . 
10.45 N a  lu tn i  g ra  J . B re a m . 11 — 
„ P r z e d  s ta r te m  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie “ . 
11.35 „ D o b r e  la to  w s z y s tk ic h  d z ie c i“ .
11.40 M e lo d ie  z ie m i p ło c k ie j .  12.05 — 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.35 „ R a j “ . 13.55 — 
M in i-p rz e g lą d  f o lk lo r y s t y c z n y .  14 — 
W ię c e j, le p ie j,  ta n ie j .  14.15 R e p o rta ż  
l i te r a c k i .  14.35 S z c z e c iń s k a  p a n o ra m a  
m u z y c z n a . 15 — R a d io fe r ie .  15.40 P ie  
ś n i s ta ro p o ls k ie .  15.50 W ie rs z e  Ig o ra  
S ik i r ic l t ie g o .  16 — A l f a  i. O m eg a . 
16.15 R e p o r ta ż  a k tu a ln y .  16.35 K a r u ­
ze la  p rz e b o jó w . 17 — P rz e g lą d  A k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 M o r s k ie  p r o ­
b le m y  k r a ju .  17.25 „ D ź w ię k o w y  m a ­
g a z y n  e k o n o m ic z n o -s p o łe c z n y “ . 18.20 
R a d io w y  te rm in a rz  m u z y c z n y . 18.40 
W id n o k rą g  I I  K o n g re s u  N a u k i  P o l­
s k ie j.  19 — S tu d io  M ło d y c h . 19—21.30 
S z c z e c in -s te re o . 19.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie “ . 20 — R e c ita l ty g o d n ia .  20.30 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y ,  21 — „ C ie r p ie ­
n ia  s ta re j w e te r a n o w e j“ . 21.15 R a d io  
w a  s k r z y n k a  m u z y c z n a . 21.50 R a d io ­
w y  p r z e w o d n ik  k o n c e r to w y .  22.30 — 
„ Z e s p ó ł D z ie w ią tk a “ . 23 — K a r t k i  z 
m u z y c z n e g o  a lb u m u .  23.40 S p o tk a n ia  
z m u s ic a le m .

P R O G R A M  I I I

7.05 M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 7.30 „ T a ,  
k tó r a  z a b iła  d z ie c k o “ . 7.40 M u z y c z n a  
z e g a ry n k a . 8.05 M ó j m a g n e to fo n . 8.35 
T y lk o  p o  f r a n c u s k u .  9 — „ P a m ię t n ik  
z t r z e c h  m ó rz  i  je d n e g o  o c e a n u “ .
9.10 M u z y k a  n a  t r ą b k i .  9.30 N asz r o k  
73. 10 — T y lk o  po  h is z p a ń s k u . 10.35 
D z ie ń  ja k  co  d z ie ń . 11.45 „P o ż e g n a ­
n ie  z b r o n ią “ . 12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  
13 — N a  z ie lo n o g ó rs k ie j a n te n ie .
15.10 R o c z n ik i p o ls k ie j  p io s e n k i.  
15.20 M e c h a n ik  z z a ło g i „ O lk u s z a “ . 
15.45 M u z y k a  v iv a  — f la m e n c o . 16 — 
P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a .  16.30 M u z y ­
k a  v iv a .  16.45 N asz r o k  73. 17.05 „ P a  
m ię tn ik  z t rz e c h  m ó rz  i  je d n e g o  ©- 
c e a n u “ . 17.15 M ó j m a g n e to fo n . 17.40 
W y c ie c z k i h is to ry c z n e . 17.50 N a  p io ­
s e n k a r s k ie j e s tra d z ie . 18.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.45 A n to lo g ia  m i­
n ia tu r y  m u z y c z n e j.  19.05 R e c ita l A . 
D ą b ro w s k ie g o . 19.20 K s ią ż k a  ty g o d ­
n ia .  19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 
K o ro w ó d  ta n e c z n y . 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 — F a k ty  d n ia . 22.08 — 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 — 
„ K a p i ta n  B lo o d “ . 22.45 B a lla d y  z g i­
ta ra . 23 — M o n o lo g i r e c y tu je  T . 
G w ia z d o w s k i.  23.05 W ie c z o rn e  s p o t­
k a n ie .

D Y R E K C J A  L IC E U M  E K O N O M IC Z N E G O  
w  S ta rga rdz ie

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y
na W Y D Z IA Ł  D L A  P R A C U JĄ C Y C H  do k la s  I ,  I I ,  I I I  i  IV

o  specja lnośc i
E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W

oraz do ZA W O D O W E G O  S T U D IU M  P O L IC E A L N E G O  ^

D o k la s  o  specja lnośc i e k o n o m ik a  i  o rg an iza c ja  przedsię ­
b io rs tw  p rz y jm o w a n i są k a nd yda c i p o  ukończen iu  s z k o T ;  

p od staw o w e j.
Do S tu d iu m  po  ukoń czen iu  L ic e u m  O gólnokszta łcącego. 

W a ru n k i p rz y ję c ia :
1. ukończen ie  18 ro k u  życia,
2. p raca  zgodna z k ie ru n k ie m  n a u k i.

D o pod an ia  na leży do łączyć :
1. w łasnoręczn ie  n ap isany  życ io rys,
2. św ia d ec tw o  szko lne  w  o ryg ina le ,
3. zaśw iadczen ie  za k ład u  p ra c y  s tw ie rd za jące  cha ­

ra k te r  w y k o n y w a n e j czynności,
4. d w ie  fo to g ra fie ,

5. w y c ią g  z dow o d u  osobistego.

K a n d y d a c i do  L ic e u m  Ekonom icznego i S tu d iu m  P o licea ln e ­
go p rz y jm o w a n i będą bez egzam inów  w stępnych  na pod­
s ta w ie  św ia d ec tw . Z ap isy  p rz y jm u je  i  w sze lk ich  in fo rm a c ji 
u dz ie la  s e k re ta r ia t szko ły , S ta rga rd , P I. M a jd a n e k  13, te l. 67-04 

______________________________ __________________________ 2571-K

D n ia  28 czerw ca  1973 r .  z m a rł

- Stefan Musiał
renc is ta , d łu g o le tn i, o fia rn y  p ra c o w ­
n ik  S zczecińsk ie j C e n tra li M a te r ia ­

łó w  B ud o w la nych .

R o dz in ie  Z m a rłeg o  serdeczne w y ­
razy w spó łczuc ia

s k ła d a ją

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
i  T O W A R Z Y S Z E  P R A C Y .

Pogrzeb Z m a rłeg o  odbędzie  się w  
sobotę, d n ia  30 czerw ca  1973 r. o 
godz. 14.30 z  d om u  pogrzebowego —  
C m en tarz  C e n tra ln y  p rzy  u l.  K u  
S łońcu.

Z B o W iD -o w i, L id z e  K o b ie t o raz  
w szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
o s ta tn ie j d rodze  naszej n a ju k o c h a ń ­

szej Żony, M a tk i,  B abci, P rababci

ś . p .

Katarzyny Lipki

ja s n o b rą z o w y  z  b ia ły m .  
P ro s z ę  o d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m  — Sw a! 
r ó ż y  ca  11/30. 8690-G;
23.V I .73 w  D ą b iu  z g in ą ł  
p ie s  b o k s e r  p rę g o  w  .n y , 
ła p y ,  p ie rś  i  p y s k  b ia łe .  
P ro s z ę  o d p ro w a d z ić  p o d  
a d re s e m  S z c z e c in -D ą b ie , 
u l.  W ę g ie rs k a  11. O s trz e  
g a m  p rz e d  k u p n e m  lu b  
p rz y w ła s z c z e n ie m .

8676-G
25 C Z E R W C A  73 r .  z g i­
n ą ł p ie s  p e k iń c z y k  (sucz  
k a ) . U c z c iw e g o  z n a la z ­
cę p ro s z ę  o in fo r m a ­
c je  za w y n a g ro d z e n ie m  
te l.  286-49.

8663-G
Z G U B IO N O  z e g a re k  z ło ­
t y  „ P o b ie d a ” . Z n a la z c ę  
p ro szę  o z w ro t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m  p o d  a d ­
re s e m : S z c z e c in , u l .  O -  
rz e s z k o w e j 17-a— 9.

8662-G
P P Z Y R Ł A K A Ł  s ię  p e -  
k iń c z v k  c h o r y  n a  n o ­
s ó w k ę . W ia d o m o ś ć : J a ­
n a  S t y k i  2—6. 8644-G

25, V I .  73 z a g in ę ła  n a  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  c h o ra  
s u c z k a  r a t le r e k ,  c z a rn a , 
p o d p a la n a  z b ia łą  k r a ­
w a tk ą .  P ro s z ę  o d p ro ­
w a d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  po d  a d re s e m : u l.. 
B o i.  K r z y w o u s te g o  5/5, 
te l.  373-29. O s trz e g a m  
p rz e d  k u p n e m  lu b  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . i

8618-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  b e r ­
n a r d y n .  O s trz e g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  
i k u p n e m . O d p ro w a d z ić  
za  w y n a g ro d z e n ie m : 
M ie s z k a  I  97—8, te le fo n , 
881-69. 8620-G.
Z B IG N IE W  R A D E C K I 
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s łu ż ­
b o w ą  P o l i t e c h n ik i  S zcze - 

. c iń s k ie j.  8623-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K  ro d z in n y  
— M a r e k  P e rn a l.

P R A C A

G O S P O S IA  d o  le k a rz a  
p o tr z e b n a  n a  s ta łe . A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  42/6.

8035-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  s z e ś c io p o k o jo w ą  
w  P o la n ic y - Z d r o ju  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie . T e l.  S zcze c in  
82-02-83. 8070-G

K U P N O

R O W E R E K  d z ie c ię c y  k u  
p ię .  B iu r o  O g ło s z e ń  po d  
8077.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie .  T e l 459-59.

5783-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  Z U R T , u l .  O b r. S ta ­
l in g r a d u  12, te l.  356-96 
od  go dz . 8—20. Z a  e k s ­
p re s  d o d a tk o w a  z a p ła ta  
t y l k o  k 25 p ro c . k o s z tó w  
r o b o c iz n y . 6 -m ie s ię c z n a  
g w a ra n c ja .

476-K

Z G U B Y

8 K W IE T N IA  73 r .  n a
u l.  S z a ro tk i  z g in ą ł 7- 
m ie s ię c z n y  p e k iń c z y k

8628-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j n a  
n a z w is k o  H e n r y k  F o r tu -  
la ń s k i .  8599-G
J E R Z Y  G Ó R E C K I z g u ­
b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z n io ­
w ą  i  le g i ty m a c ję  in w a ­
l id z k ą .  8588-G
23 C Z E R W C A  1973 w e  
w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
ra n n y c h  n a  p r z y s ta n k u  
t r a m w a jo w y m  n a p rz e ­
c iw  „D e lik a te s ó w ? ”  na  
W o js k a  P o ls k ie g o  z n a ­
le z io n o  z e g a re k  d a m s k i.  
D o  o d e b ra n ia : S zcze c in , 
u l .  W ie lk o p o ls k a  24— 3, 
u  p . K o ś m id e ra  w  go dz . 
11— 16. 8581-G ,

! ^ ? £ W C A : ? S W  ^ P ™ sa “  K i łą z k a  — R u c h “ > S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z cze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
^ k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (z a s tę p ca  re d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T lm e n ,

s e k r e ta r ia t  r ed . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  
c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re -  

4 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  E -5

W itu s z y ń s l f i ,  A .  Z b o ro ń .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; _______
462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  37=-950; d z ia ł  łą c z n o ś c i „  „.___ ____ _ ___ _ W|
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” .
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Oddajemy głos Czytelnikom
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , do d rug iego  e tapu  ko nku rsu  

o H a n d lo w y  Z n a k  Jakośc i z a k w a lif ik o w a n o  podczas w stę p ­
n ych  e lim in a c ji —  36 szczecińsk ich  sk le pó w . P on iże j p oda jem y 
w y k a z  p lacó w e k ub ie g a jących  s ię  o to  w y ró ż n ie n ie :

S K L E P Y  S P O Ż Y W C Z E : p ie k a r n i­
c z y  n r  67 —  a l. N ie p o d le g ło ś c i 2, 
o g ó ln o s p o ż y w c z y  n r  75 — a l. N ie p o d  
le g ło ś c i 4, „ D e l ik a te s y “  n r  1 — W o j.
P o ls k ie g o  52, „ D e l ik a te s y “  n r  8 — 
a l. J e d n . N a ro d o w e j 47, ,.D e l ik a te s y “  
n r  2 — a l.  J e d n . N a ro d o w e j 49, „ D e ­
l ik a te s y “  n r  5 — a l.  W y z w o le n ia  37,
„ D e l ik a te s y “  n r  4 — a l.  W y z w o le n ia  
6/8, o g ó ln o s p o ż y w c z y  n r  47 — a l.
A r m i i  C z e rw o n e j 12 (p rz u  p l .  Z a m e n  
h o fa ) ,  o g ó ln o s p o ż y w c z y  n r  41 — u l.
S to łc z y ń s k a  144, o g ó ln o s p o ż y w c z y  n r  
164 ( „ D o r o ta “ ) — p l .  L o tn ik ó w ,  o g ó l 
n o s p o ż y w c z y  n r  26 —  p l .  K i l iń s k ie ­
go  1. S k le p y  r y b n e :  n r  1 — G e tta

Z  U L U B IO N Y M I lo d a m i 
„B a m b in o ”  szyb c ie j b ieg n ie  czas 
oczek iw an ia  na „z ie lo n e  ś w ia ­
t ło ”

F o to : Zb . J o d k o w s k i

Notatnik szczeciński
♦  O D C Z Y T  n a  te m a t  „ W iz ja  u r b a ­

n is ty c z n a  n o w e g o  o s ie d la  w  Szcze­
c in ie “  w y g ło s i m g r  in ż .  a rc h . R o­
m u a ld  C e re b ie ż -T a ra b ie k i d z iś , w  
p ią te k ,  o  g o d z . 18 w  s ie d z ib ie  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  i  T e c h ­
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  99.

♦  O T W A R C IE  X I  R e g io n a ln e j W y ­
s ta w y  R ó ż  C ię ty c h  (w  ra m a c h  Ś w ię ­
ta  M o rz a )  n a s tą p i j u t r o ,  30 b m . o
g o d z . 13, w  K lu b ie  „ S ta r ó w k a “  p r z y  
p l Ż o łn ie rz a  6/7. W id z o w ie  b ę d ą  m o ­
g l i  z w ie d z a ć  w y s ta w ę  w  d n iu  je j 
o tw a r c ia  — d o  g o d z . 20. a w  d n iu  
n a s tę o n y m  ( l  l ip c a )  w  go dz . o d  9 
do  20. E k s p o z y c ja  s k ła d a ć  s ię  bę ­
d z ie  z  5 ty s ię c y  ró ż .

HISTO RIA  JEDNEGO KORKA

Guma -  trudne tworzywo
I Z A S K O C Z Y Ł A  nas o s ia tn io  zn a jo m a  ś w ie tn ie  p am ię ta ją ca  

czasy p rzedw o jenne . S tw ie rd z iła  n i m n ie j n i w ię ce j, że g um ­
k i  do w e cków  są dziś tak  samo dobre, ja k  n iegdyś.

—  W Y O B R A Ź C IE  sobie —  
o p o w ia d a ła  z za chw yte m  —  ta k ­
że  k o re k  g um ow y  do w a nn y, 
k tó r y  n ied a w n o  k u p iła m , do le  
s ię  w y ją ć  po skończone j k ą p ie li 
d w om a  p a lca m i, a m e ja k  k ie ­
d yś  po łączonym  w y s iłk ie m  ca­
łe j  ro d z iny .

Z a in te re so w a ł nas ten  n ie ­
z w y k ły  ko re k . Id ą c  po n itce  do 
k łę b k a  t ra f i l iś m y  do O środka  
T e c h n o lo g ii G um y W ZSP. Tam  
w ła ś n ie  b ow iem  p ow s ta ł n ow y  
k s z ta łt  o w e j k ą p ie lo w e j za tycz- 
k i.

P a n i inż. W anda  P aw łow ska , 
d y re k to r  O środka  opo w ie d z ia ła  
n a m , że n a  op raco w a n ie  owego 
zn ako m ite go  k o rk a  do w a n n y  
sp o ry  zespół lu d z i p ośw ięc ić  
m u s ia ł w ie le  godzin  pracy.

— N IE  B Y Ł O  to  z a d a n ie  ta k  ła t ­
w e ,  ja k b y  s ię  n a  p o z ó r  zd a w a ło . 
¡N a le ż a ło  b o w ie m  u s ta l ić  n o w y  
k s z ta łt  k o r k a ,  p r e c y z y jn ie  d o b ra ć  
g a tu n e k  g u m y , p o d d a ć  ją  b a d a ­
n io m  w y k lu c z a ją c y m  s z k o d liw o ś ć  
d la  z d r o w ia  i  o p ra c o w a ć  tz w .  te c h ­
n o lo g ię , c z y l i  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  
W in ie n  b y ć  o n  p r o d u k o w a n y .

W  je d n y m  z d a ls z y c h  p o m ie s z ­
c z e ń  O ś ro d k a  z a s ta je m y  m ę ż c z y z n ę  
p o d c z a s  d z iw n e g o  z a ję c ia .  Z e  s to p e ­
r e m  w  r ę k u  o b lic z a  czas z a n u rz a n ia  
¡p rzez s k o m p lik o w a n ą  a p a r a tu r ę  ró ż  
n e g o  k s z ta łtu  fo re m e k  w  c z e rw o n e j 
s u b s ta n c j i .  Z  w y g lą d u  o w e j m a c h i­
n y  t r u d n o  s ię  d o m y ś le ć  j e j  p rz e z n a ­
cz e n ia .

—  T u  s ię  b a d a  tw o r z y w o ,  z k tó ­
re g o  b ę d ą  p ro d u k o w a n e  b a lo n ik i  
d la  d z ie c i — w y ja ś n ia  la k o n ic z n ie  
in ż .  P a w ło w s k a .

K o n t ra s t  p o m ię d z y  z w y k łą  d z ie ­
c in n ą  z a b a w k ą  a w ie lk ą  a p a ra tu ­
r ą  je s t  z a s k a k u ją c y . O k a z u je  się 
je d n a k ,  że ż m u d n e  b a d a n ia  w  ty m  
p r z y p a d k u  są n ie o d z o w n e . W  p rz e ­
c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  ra d o ś ć  n a ­
s z y c h  p o c ie c h  z k o lo ro w e g o  b a lo n i­
k a  b ę d z ie  b a rd z o  k r ó tk a .

G U M A  je s t m a te r ia łe m  spe­
c y f ic z n y m  i  tru d n y m  do o b ró b ­

k i.  N ie je d n o k ro tn ie  w ię c  trzeba  
k o rzys tać  z pom ocy n aukow ców . 
D la tego  też szczeciński O środek 
T e c h n o lo g ii G um y W ZS I* w spó ł 
p ra c u je  z B ra n żo w ym  O środ­
k ie m  In fo rm a c ji N a u ko w o -T e ch ­
n ic z n e j w  W arszaw ie , P o lite c h ­
n ik ą  Szczecińską, P o lite c h n ik ą  
K ra k o w s k ą  i  in n y m i p la c ó w k a ­
m i b ad aw czym i. W ie le  a r ty k u ­
łó w  p ro d u ko w a n ych  przez spół­
d z ie ln ie . o p a rty c h  na  receptu rze  
szczecińskiego la b o ra to r iu m , jes t 
p rzeznaczonych  na  eksport.

(bos)

W a rs z a w s k ie g o  1, n r  3 —  p l .  K i l i ń ­
s k ie g o  1. S k le p y  w a r z y w n ic z e :  n r  22 
— a l. N ie p o d le g ło ś c i 3, n r  49 — u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  3. S k le p y  m ię s n e : 
n r  75 — u l .  W ie lk a  2, n r  40 — a l. 
W o j.  P o ls k ie g o  32, n r  71 — a l.  W y ­
z w o le n ia  10. n r  3 —  a l.  J e d n . N a ro ­
d o w e j 46. n r  48 — N a r u to w ic z a  22, 
n r  7 — a l. W y z w o le n ia  32. S k le p y  o -  
b u w n ic z e : n r  29 — u l .  S w ie rc z e w s k le  
g o  1, n r  3 — a l. W o j.  P o ls k ie g o  4, 
n r  2 —  a l. W o j.  P o ls k ie g o  3, n r  1 — 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  3, n r  204 —  u l. 
N a d  O d rą  39. S k le p y  o d z ie ż o w e  i  
w łó k ie n n ic z e :  n r  104 — u l .  W ie lk a  7, 
n r  212 — u l .  K rz y w o u s te g o  79, o d z ie  
Ś p w y  n r  212 —  u l .  K r z y w o u s te g o  72 
(są to  „ M o d u s y “  I  i  I I ) ,  n r  251 — u l. 
K rz y w o u s te g o  76 ( s k le p  „ B a r b a r a “ ) , 
n r  233 — a l. W o j.  P o ls k ie g o  43. S k le ­
p y  d r o g e ry jn e :  n r  45 u l. - Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  29. S k le p y  z a r ty k u ła m i g o ­
s p o d a rs tw a  d o m o w e g o : n r  25 — u l.  
W ie lk a  22, n r  1 —  p l.  L o tn ik ó w .  
S k le p  p a m ią tk a rs k i  „ C e p e lia “  n r  84 
p l. Z w y c ię s tw a  4/5, S k le p  z a r t y k u ­
ła m i e le k t r o te c h n ic z n y m i —  p l .  K i ­
l iń s k ie g o  1.

Z g o d n ie  z w c z e ś n ie js z y m i z a p o w ie  
d z ia m i —  z a m ie s z c z a m y  d z iś  p o  ra z  
p ie rw s z y  a n k ie tę , w  k tó r e j  C z y te l­
n ic y  m o g ą  s ię  w y p o w ie d z ie ć , j a k i  z 
w y m ie n io n y c h  s k le p ó w  z a s łu g u je  na  
p rz y z n a n ie  m u  H a n d lo w e g o  Z n a k u  
J a k o ś c i. Z e b ra n e  o p in ie  w e ź m ie  pod 
u w a g ę  k o m is ja  k o n k u r s o w a .  W y b r a ­
ną  p la c ó w k ę  n a le ż y  w p is a ć  w  r u ­
b r y k ę  „ n u m e r  i  a d re s “ . N a s tę p n ie  — 
p o d a ć  sw e  im ię ,  n a z w is k o  o ra z  a d re s  
z a m ie s z k a n ia  i  w  k o p e rc ie  lu b  n a  
k a r c ie  p o c z to w e j p rz e s ia ć  k u p o n  do  
n a sze j r e d a k c j i ,  na  a d re s : „ K u r ie r  
S z c z e c iń s k i“ , 70-550 S zcze c in , p l.  H o l 
d u  P ru s k ie g o  8. N a  k o re s p o n d e n c ji  
p r o s im y  u m ie ś c ić  d o p is e k : „ H a n d lo ­
w y  Z n a k  J a k o ś c i“ .

W ś ró d  C z y te ln ik ó w  b io rą c y c h  u -  
d z ia ł w  a n k ie c ie  ro z lo s o w a n e  z o s ta ­
n ą  n a g ro d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  W o ­
je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T e k s t y l ­
n o -O d z ie ż o w e , W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię  
b io rs tw o  H a n d lu  S p o ż y w c z e g o  o ra z  
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  H a n ­
d lu  O b u w ie m . R a d z im y  z a te m  w y ­
c ią ć  i  z a c h o w a ć  w y k a z  p la c ó w e k  u -  
b ie g a ją e y c h  s ię  o w y ró ż n ie n ie  i . . .  o -  
c z e k u je m y  n a  w y p e łn io n e  k u n o n y .

R odza j sk le pu

S P O ŻY W C ZY

M IĘ S N Y

W A R Z Y W N IC Z Y

O D Z IE Ż O W Y

O B U W N IC Z Y

Im ię  i  nazw isko  
adres

N u m e r i  adres sk le pu

LUDZIE SZCZECINA

40 lat z pędzie
S T E F A N A  N O W A K A  m is trza  

— b rygadzis tę  sp ó łd z ie ln i m a la r 
s k ie j „O rn a m e n t”  zasta jem y w

c ó w  p o d p ie r a ją c y c h  b r a m y  i s ła n ia ­
ją c y c h  s ię  p o d  b u d k ą  z p iw e m  o*l 
ś w i tu  do  z m ro k u .  N ie k tó r y c h  z u ic ł*  
z n a m  z p r a c y  w  s p ó łd z ie ln i. . .  7. 
c zeg o  o n i ż y ją ?  T o  d o b rz e , za 
W re szc ie  r z ą d  w e ź m ie  s ię  e n e rg ic z ­
n ie j  za „ u r o d z o n y c h  w  n ie d z ie lę ” .  
J u ż  do ść  „ b y c z y l i ’» s ię  k o s z te m  in ­
n y c h . ( ła w )

PROSZĘ O  GŁOS

Z  O K A Z J I obch od ó w  Ś w ię ta  
M o rza  p rz y b y ło  do naszego g ro ­
d u  tys iące  tu ry s tó w  za ró w no  z 
k ra ju  ja k  i  za gran icy . K re w  
m n ie  za lew a ła . P an ie  R edakto ­
rze, k ie d y  w id z ia łe m  w ie lu  lu ­
d z i bezradn ie  spog ląda jących  na 
k a r tk i p rz y k le jo n e  na  d rz w ia c h  
b a rów  m lecznych , na  k tó ry c h  to  
k a rtk a c h  w id n ia ły  s łow a a lbo  
„n ie c z y n n y “ , a lb o  „d e z y n fe k c ja “ .

Zaznaczam , że b a r „W ita m in ­
k a “  je s t w  rem onc ie , a w  barze

Z em s ta
za rozpijanie męża?...
W C Z O R A J , k r ó t k o  p rz e d  g o d z . 23 

n a  u l.  K ra s iń s k ie g o ,  bę d ą ca  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu  k o b ie ta ,  4 6 - le t-  
n ia  C z e s ła w a  J . z d e m o lo w a ła  w ła s ­
n e  m ie s z k a n ie  p o  c z y m  w y b ie g ła  
n a  u l ic ę  i  z a a ta k o w a ła , z c e g ła m i 
w  ręka ch» z a p a r k o w a n y  p rz e d  d o ­
m e m  s a m o c h ó d . W  n is z c z y c ie ls k im  
sz a le  k o b ie ta  p o w y b i ja ła  s z y b y  w  
w o z ie  i  z n is z c z y ła  je g o  w n ę trz e .

W  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j M O  
N a d  O d rą , g d z ie  p ro w a d z o n e  je s t  
w  t e j  s p ra w ie  p o s tę p o w a n ie  w y ­
ja ś n ia ją c e  C z e s ła w a  J . w y ja ś n iła ,  
iż  z n is z c z e n ie  s a m o c h o d u  b y ło  z 
J e j s t r o n y  a k te m  z e m s ty  n a  w ła ­
ś c ic ie lu  w o z u  za s y s te m a ty c z n e  r o z ­
p i ja n ie  m ęża . I le  w  ty m  p r a w d y  
— o k a ż e  s ię  po  z a k o ń c z e n iu  p o s tę ­
p o w a n ia ,  (ap )

G a s t r o n o m i i  
n ie  z a le ż y . . .

Częściowe zmiany 
w komunikacji 

miejskiej
O D  2 L IP C A  B R . l i n ie  a u to b u s o ­

w e  n r  53 i  65 z o s ta n ą  p o łą c z o n e  w  
je d n ą  l i n ię  n r  53. A u to b u s y  te  
b ę d ą  k u r s o w a ły  o d  je z io r a  G łę b o k ie  
p rz e z  P i lc h o w o  — B a r to s z e w o  — 
T a n o w o , s k rę c a ją c  w  u l .  P o l ic k ą  
a d a le j  p rz e z  T rz e s z c z y n  i  P o lic e  
d o  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h . O b ec­
n y  o d c in e k  l i n i i  n r  53 w  T a n o ­
w ie  (od  u l  P o l ic k ie j  d o  p ę t l i )  
u le g n ie  l i k w id a c j i ,  a p r z y s ta n k i 
w  r e jo n ie  s k r z y ż o w a n ia  u l ic  P o ­
l i c k ie j  i  T a n o w s k ie j  z o s ta n ą  p rz e ­
s u n ię te  o o k . 100 m e t r ó w .  M ow a 
l i n ia  n r  53 p o s ia d a ć  b e d z ie  6 o d ­
c in k ó w  ta r y f o w y c h :  J e z io ro  G łę ­
b o k ie  — P i lc h o w o .  P i lc h o w o  — 
B a rto s z e w o , B a rto s z e w o  —  T rz e s z  -  
e z y n  P o m n ik .  T rz e s z c z y n  P o m n ik  
— P o lic e  S z k o ła . P o l ic e  S z k o ia  — 
P o lic e  R y n e k . P o l ic e  R y n e k  — 
Z a k ła d y  C h e m ic z n e .

P o  z a k o ń c z e n iu  p ra c  to ro w y c h  
na u l .  J . M a te ik i.  t r a m w a je  l i n i i  
n r  1, 5 i  10 je ż d ż ą  w  o b u  k ie ­
r u n k a c h  p rz e z  p l.  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie ­
go  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  —  u ' .  J . 
M a te jk i  d o  u l .  M a lc z e w s k ie g o  a d a ­
le j  be z  z m ia n .

D y r e k c ja  M P K  o r o s i p a s a ż e ró w  
o w z ię c ie  p o d  u w a g ę  p o w y ż s z y c h  
z m ia n  p r z y  z a o p a t r y w a n iu  s ie  w  
b i le t y  m ie s ię czn ie .

„E x t ra “  n ie  m og łem  dostrzec 
końca  k o le jk i.  M o im  zdan iem  
trze ba  d o p ra w d y  n ie  b y le  ja ­
k ie go  „p o m y ś lu n k u ”  aby w  ta ­
k im  d n iu  pozam ykać na cztery  
spusty  ta k ie  p la c ó w k i gastr< no- 
m iczne  ja k  ba ry  m le .v re  M oż­
na  się b y ło  przec ież spodziewać, 
że lu dz ie  będą je  d os łow n ie  ob ­
legać, n ie  każdego b ow iem  stać 
na  pos iłek  w  re s ta u ra c ji, lu b  
n ie  każdy może m ieć  po p rostu  
na to  ochotę.

T o  co o bse rw ow a łem  je s t je ­
szcze je d n ym  dow odem  iż  na­
szej g as tro n om ii n ie  za leży na 
konsum entach. T o  osta teczn ie  
m ogę zrozum ieć, a le  dlaczego 
lekcew aży się ró w n ie ż  p ie n ią ­
dze k tó re  P T  K on su m en c i po­
z o s ta w ilib y  w  kasach barów ?

A nd rze j’ C h o jn o w s k i 
u l. Ściegiennego 66

czasie p ra cy  p rzy  m a lo w a n iu  
s u fitu . Jest trochę  zaskoczony 
w id o k ie m  p rze ds ta w ic ie la  „ K u ­
r ie ra " .

—  W ID Z I  P A N , ś p ie s z y m y  s ię , a b y  
w y w ią z a ć  s ię  z te rm in u .  J a k  d o ­
tą d  — o d p u k a ć  — n ie  z d a rz y ło  m i 
s ię  je szcze  o p ó ź n ić  ro b ó t ,  a n i też  
n a ra z ić  na  r e k la m a c je  ze s tr o n y  
k l ie n tó w .  A  za c z ą ł s ię  d la  nas b a r ­
d zo  p r a c o w ity  sezo n . W  c ią g u  
d w ó c h  m ie s ię c y  w a k a c y jn y c h  m o ja  
b ry g a d a  w y m a lo w a ć  m u s i co n a j ­
m n ie j  4 s z k o ły .  Z a  m ie s ią c  t a k ic h  
z le ce ń  b ę d z ie  jeszcze  w ię c e j.

P A N  S T E F A N  r ó w n e  c z te rd z li 
la t  te m u  u z y s k a ł u p r a w n ie n ia  cze ­
la d n ic z e . D o  naszeg o  m ia s ta  p r z y ­
b y ł  z P o z n a n ia  ju ż  w  l ip c u  194: 
r o k u .  W te d y  ro z p o c z ą ł p ra c ę  w 
m ie js k ie j  s tra ż y  p o ż a rn e j.  D o  w y ­
u cz o n e g o  z a w o d u  p o w ró c i ł  w  1951 
r o k u .  W  „O rn a m e n c ie ”  u c h o d z i za 
je d n e g o  z n a j le p s z y c h  fa c h o w c ó w , 
d la te g o  te ż  z le c e n ia  s y p ią  m u  s ię 
j a k  z rę k a w a .

Z a  d łu g o le tn ią  r z e te ln ą  p ra c ę  
o t r z y m a ł m e d a le  i  w y ró ż n ie n ia :  
o d z n a k ę  „Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  
S p ó łd z ie lc z o ś c i” , „ P r z o d o w n ik a  P ra ­
c y ”  a o s ta tn io  S r e b r n y  K r z y ż  Z a ­
s łu g i.

— J A K O  B R Y G A D Z IS T A  Jestem  
tu  n ie  t y lk o  sze fe m  „ g o n ią c y m ”  i n ­
n y c h  do  r o b o ty ,  a le  ta k ż e  w y c h o ­
w a w c ą , b o  w  b ry g a d z ie  m a m  p r a ­
w ie  s a m y c h  m ło d y c h  c h ło p a k ó w  — 
m ó w i S te fa n  N o w a k . — W ia d o m o , 
m ło d o ś ć  m a  s w o je  p ra w a , a le  p rz e ­
c ie ż  w ła ś n ie  w te d y  trz e b a  s ię  u c z y ć  
s o l id n ie  p ra c o w a ć . W ię k s z o ś ć  m o ic h  
c h ło p c ó w  d a je  so b ie  ś w ie tn ie  ra d ę  
z ro b o tą , ch o ć  czase m  t r a f ia ją  s ię 
n ie z d y s c y p l in o w a n i.  T y m  trz e b a  p o ­
ś w ię c ić  t ro c h ę  w ię c e j czasu ...

W y d a je  m i s ię  z re s z tą , ż.e s z k o ły  
z a w o d o w e , ch o ć  d o b rz e  u czą  fa c h u , 
to  je d n a k  z b y t  m a ło  u w a g i p o ś w ię ­
c a ją  w y c h o w y w a n iu  m ło d z ie ż y . N a 
m o je j  u l ic y  czę s to  w id u ję  k i lk u n a ­
s to -  i  d w u d z ie s to p a ro le tn ic h  m ło d z ie ń

L L fa l  u p a łe m  a le  • • •
P A T R Z Y Ć  ja k  n a m  s ie  n ie d łu g o  s k o ń c z y  te rm o m e tr ,  g d y ż  le ją c y  s ię  

z  n ie b a  ż a r  je s t  c o ra z  d o k u c z l iw s z y .  K to  ż y w  s z u k a  c ie n ia  i o c h ło ­
d y .  M ie js k ie  p la ż e  (z  w i / ją tk ie m  n ie c z y n n y c h )  p ę k a ją  w  szw a ch , 
n a p o je  c h ło d z ą c e  nj>. w  k a w ia r n i  w  ro tu n d z ie  W a tó w  C h ro b re g o  p o ­
d a w a n e  są n a  c ie p ło  n ic  w ie c  d z iw n e g o , że lu d z ie  s z u k a ją  in n e j  
o c h ło d y . W id z ie l iś m y  n a  p r z y k ła d  k i lk u n a s tu  m ło d z ie ń c ó w  k ą p ią ­
c y c h  s ie  w  b a se n ie  u  s tó p  W a ló w  C h ro b re g o , a  je d n e g o  p ły w a ją c e g o  
w  O d rze  w  p o b liż u  u l.  D w o rc o w e j.

U p a l u p a łe m  a le  k ą p ie l  w  n ie  p rz y s to s o w a n y m  ba se n ie  m o że  s k o ń ­
c z y ć  s ią  p o w a ż n ą  c h o ro b ą , g d y ż  w o d a  n ie  p rz e c h o d z i p rz e z  s y s te m  
f i l t r ó w  i  m o że  z a w ie ra ć  s z k o d liw e  b a k te r ie .  D z iw i ró w n ie ż  le k k o ­
m y ś ln o ś ć  m ło d z ie ń c a , k t ó r y  z a ż y w a ł k ą p ie l i  w  p o r to w y m  k a n a le ,  
a w ie c  m ie js c u  z u p e łn ie  n ie  n a d a ją c y m  s ie  n a  p ły w a c k ie  w y c z y n y ,  
t y m  b a rd z ie j,  że w  k a ż d e j c h w i l i  g r o z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ze  s t r o n y  
p r z e p ły w a ją c y c h  h o lo w n ik ó w  ł  b a re k , a  n a w e t s z y b k ic h  m o to ró w e k .

P o rto io e  a k w e n y  w o d n e  t  W a ły  C h ro b re g o  p o le c a m y  w ią c  szcze g ó l­
n e j  t ro s c e  fu n k c jo n a r iu s z y  M O . (A g )

Idąc przez miasto
U  Z B IE G U  u l ic  K o p e rn ik a  i  B o ­

g u s ła w a  z n a jd u je  s ię  P la c  D z ie c k a . 
M ie js c e , o k tó r y m  m o w a , w  n ic z y m  
je d n a k  n ie  o d p o w ia d a  s w e j n a z w ie . 
Co p ra w d a  n a  t y ,n  n ie w ie lk im  p la ­
c y k u  p o u s ta w ia n o  h u ś ta w k i  i  m a ­
łe  k a ru z e le , a le  je s t  tu  t a k  b r u d n o  
i  Vak w ie le  ś m ie c i, że d z ie c i tu  le ­
p ie j n ie  w p u s z c z a ć .

P rz y c z y n ą  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  
je s t  b r a k  k o s z y  n a  ś m ie c i. J e d e n  
je d y n y ,  k t ó r y  ta m  u s ta w io n o  „ p r z e ­
le w a  s ię “  p rze z  w ie rz c h . P a p ie ry  ł  
o d p a d k i r o z n o s i w ia t r  p o  c a ły m  p la  
c y k u .

P IĘ K N Y  Z A K Ą T E K
P L A C  G R U N W A L D Z K I je s t  W 

t y m  r o k u  z a d b a n y  i  c z y s ty .  T y m  
w ię k s z ą  m a m y  ch ę ć  o d p o c z ą ć  tu  n a  
c h w ilę  n a  ła w c e , g d y  z .m ęcze n i za ­
k u p a m i m o ż e m y  z n a le ź ć  s ię  w  o to ­
c z e n iu  p ię k n ie  r o z k w itn ię ty c h  m a ­
k ó w  k a l i f o r n i js k ic h .  T rz e b a  z u z n a ­
n ie m  p rz y z n a ć , że p l .  G r u n w a ld z k i  
to  m ie js c e  g d z ie  d o b rz e  w id a ć  g o -  
s o o d a rs k ą  r ę k ę  Z a rz ą d u  Z ie le n i  
M ie js k ie j .  (bos)

Kroniko wypadków
W  K O Ł B A S K O W IE  p o w . S z c z e c in  

u le g l i  w c z o r a j p o ra ż e n iu  p rą d e m , 
w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h , d w a j  m ło d z i m ę ż c z y ź n i:  
E d w a r d  K .  i  J ó z e f S . P o  u d z ie le ­
n iu  p ie rw s z e j p o m o c y  p rz e z  le k a ­
rz a  p o g o to w ia , p o ra ż o n y c h  s k ie r o ­
w a n o  d o  s z p ita la .

N A  T R A S IE  M ie s z k o w ic e  —  
W ie rz c h la s  p o w . C h o jn a , p i ja n y  m o ­
to c y k l is ta ,  K a z im ie rz  D o r n a  z  
M ie s z k o w ic  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  
p o ja z d e m  i  w y w r ó c i ł  s ię  d o  r o w u .  
P a sa że r k ie r o w c y  z o s ta ł r a n n y  i  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  P r z e c iw k o  p i ­
r a to w i  je z d n i  w s z c z ę to  d o c h o d z e ­
n ie .

P o w a ż n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  
w c z o r a j p o m ię d z y  L ip ia n a m i a R e - 
n ic a m i w  p o w ie c ie  p y r z y c k im .  Pro** 
w a d z o n y  p rz e z  K a z im ie rz a  B . , m ie ­
s z k a ń c a  p o w ia tu  G o rz ó w  W lk p .  sa­
m o c h ó d  „ S ta r ”  p o dcza s  w y p rz e d z a ­
n ia  in n e g o  p o ja z d u  z d e rz y ł s ię  czo ­
ło w o  z c ię ż a ro w y m  „ Ż u k ie m ” , p r o ­
w a d z o n y m  p rz e z  Z b ig n ie w a  I. z 
K o ś c ia n y . S ie d z ą c y  w  s z o fe rc e  
„ Z u k a ”  b r a t  k ie r o w c y ,  H - le tn i  R o ­
m a n  I .  p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie js c u . 
O b a p o ja z d y  z o s ta ły  k o m p le tn ie  
ro z b ite .

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 18 w  k a ­
n a le  P ia s to w s k im  w  Ś w in o u jś c iu ,
p r z y  b a s e n ie  ja c h to w y m  P P D iU R  
„ O d r a ”  u to n ą ł  w  czas ie  k ą p ie l i  w  
m ie js c u  n ie  s trz e ż o n y m  1 6 - le tn i 
Z b ig n ie w  G ., m ie s z k a n ie c  Ś w in o ­
u jś c ia .

N ie d a le k o  w s i B ie l in e k  p o w . 
C h o jn a  w y ło w io n o  z O d ry  z w ło k i  
5 2 - le tn ie g o  W ła d y s ła w a  K „  m ie s z ­
k a ń c a  S z c z e c in a . J a k  w y k a z a ło  d o ­
c h o d z e n ie  w s tę p n e , W ła d y s ła w  K .  
t r u d n ią c y  s ię  w y p a s a n ie m  b y d ła  r o l ­
n ik ó w  z B ie l in k a ,  d z ie ń  w c z e ś n ie j 
z a k u p i ł  w  p o b l is k im  s k le p ie  k i l k a  
b u te le k  w in a ,  z a c h o d z i w ię c  u za ­
s a d n io n e  p o d e jrz e n ie , iż  k ą p a ł s ię  
o n  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  {  
u to n ą ł.

W  p o b liż u  M o s tu  D łu g ie g o  w  
S z c z e c in ie  w y ło w io n o  w c z o r a j  o k o ­
ło  godz. 6 z w ło k i  n a g ie g o  m ęż­
c z y z n y  n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a , w  
w ie k u  o k o ło  25—30 la t .  P o s tę p o w a ­
n ie  w y ja ś n ia ją c e  p r o w a d z i m il ic ja .

(ap )



Dodatek
„Kuriera 

Szczecińskiego” 
i Polskiej 

Żeglugi Morskiej
Szczecin.

„ D N I  M O R Z A  73”

Nim Polka wyszła 
na morza i oceany

AnlenatkT 
pan! Danuty
JUŻ ĆWIERĆ WIEKU MINĘŁO, odkqd Danuta W a las-K obyjiń - 

ska zaciągnęła się na statek, rozpoczynając pierwszą w naszych' 
dziejach morską karierę niewieścią, uwieńczoną stanowiskiem* 
kapitana żeglugi w ie lk ie j.

W  służbie po lskiego handlu zag ran icznego

O C E  A  N IC  1 N Y
A K B & S A D O R
beraST TAI<IJ .PR2EDSIi BI0RSTVy 0  »  S ic iecrn ie, gdzie kontakt z jzerokim  światem jest Chle­
bem powszednim jego pracowników. Telefonistki lqczq rozmowy z portam i o egzotycznych nazwach 
a gońcy b iega jg  z tekstami not dalekopisowych, nadsyłanych z obu półku l naszego globu Kilku- 

pra<:owmko"  działu eksp loa lac ji P2M na pom iąć zna pozycje swych statków, dyryguje tq 
skompłikowanq maszynenq, |ak zgranq orkiestrą. Ładunki, trasy, postoje
nnrtu "? mieiSCU " SzCZeC'm i f - dec«,duje « 0  o tym cz, statek mo zabrać towar ,  odległego 
partu , czy transakcja przewozowa jest opłaca lna  d la  polskiej b andę .,, co robić g d , brak ładunku 
P rr, pom oc, własnych przedstawicielstw I blisko 600 agentów, reprezentujących interesy przedsig- 
ro ra b iać  ,9 °  119 p rob lem f podporządkowane je dn e j ide i -  statek musi pływać, statek musi

T O  W  D Z IA L E  tec h n ic z n y m  
m a rtw ią  się, gdy n iedom aga ją  
s ta tk o w e  u rządzenia , choćby 
je d n o s tk a  b y ła  o dda lona  o ty ­
s iące  m i l m o rsk ich , a w  d z ia le  
zaopa trzen ia , b y  n ie  za b ra k ło  
ż yw n o śc i i  p od s taw o w ych  m a­
te r ia łó w . Z a gu b ien i na  ocea­
nach . m a ryn a rze  m ogą b yć  spo­
k o jn i ;  m y ś li o  n ich  w ie lu  lu ­
d z i, czuw a  nad ic h  ka żdym  
k ro k ie m  i  n ie p o k o i się, g dy  
b ra k  je s t o  n ic h  w ia d om ośc i 
choć przez je dn ą  dobę. Mogą 
też być  s p o k o jn i o  swe ro d z i­
n y  —  ko led zy  z R ady Z a k ła d o ­
w e j zawsze pospieszą z p om o ­
cą. g d y  w ym ag a  tego sy tuac ja .

S -T  Y S f Ę C Z N A  z a ło g a  n a  m o rz u  i 
lą d z ie  r e a liz u je  sw e  z a d a n ia  g o s p o ­
d a rc z e  o s ią g a ją c  s u k c e s y , p o n o szą c  
p o r a ż k i ,  w a le z ą c  z  tr u d n o ś c ia m i.

Ostatni refs 
s/s „Bałtyk“

W  T Y C H  D N IA C H  z a w in ie  
d o  S z c z e c in a  k o le jn y  w e te ra n  
m ó rz  i  o c e a n ó w  — s/s „ B a ł ­
t y k “ . J e s t to  o s ta tn i j u ż  re js  
s ta tk u  ty p u  „ E m ip r e “ , k t ó r y  
po  z a k o ń c z e n iu  t e j  p o d ró ż y  zo ­
s ta n ie  w y c o fa n y  z e k s p lo a ta c j i .

D z iś  P Ż M  d y s p o n u je  1«7 s ta tk a m i o 
łą c z n e j n o ś n o ś c i 1350 ty s .  D W T . i  
ro c z n y c h  m o ż liw o ś c ia c h  p rz e w o z o ­
w y c h  rz ę d u  17,5 m in  to n . G d y  p rz e d  
22 la t y  p o w o ła n o  to  p rz e d s ię b io rs tw o , 
o t r z y m a ło  o n o  d o  d y s p o z y c j i  19 s ta t-  
k ó w  o łą c z n e j n o ś n o ś c i 45 770 D W T . 
W ś ró d  n ic h  b y ło  z a le d w ie  t y l k o  k i l ­
k a  s ta tk ó w  n o w y c h  — ru d o w ę g io w -  
c ó w  ty p u  „ S o id e k “ . N a  p o c z ą tk u  
s w e j d z ia ła ln o ś c i P 2 M  z a jm o w a ła  
s ię  p rz e w o z a m i l in io w y m i  i t r a m p o ­
w y m i  w  o b rę b ie  M o rz a  B a łty c k ie g o  
i  E u ro p y  z a c h o d n ie j.

Z  R O K U  N A  R O K  r o s ły  d o s ta w y  
s ta tk ó w  z p o ls k ic h  s to c z n i — n o w o ­
c z e s n y c h  d ro b n ic o w c ó w  i  m a s o w ­
c ó w , r ó s ł  z a k re s  d z ia ła n ia .  Z w ię k ­
szo n e  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  p rz y w ó z  
s u ro w c ó w  m in e r a ln y c h  i w y w ó z  
e k s p o r to w e g o  w ę g la  s p o w o d o w a ły  
z a k u p  s e r i i  k i lk u n a s tu  u ż y w a n y c h  
s ta tk ó w  p r o d u k c j i  w o je n n e j  t y p u  
„ L ib e r t y “  i  „ E m p i r e “ , z k tó r y c h  
d z iś  p ły w a  t y l k o  je d e n . W  ty m  sa ­
m y m  o k re s ie ,  w  la ta c h  1956— 19««, 
k ła d z io n o  p o d w a l in y  p o d  o c e a n ic z n ą  
ż e g lu g ę  t r a m p o w ą ,  r o z w in ię to  s ta ły  
s e rw is  l in io w y  d o  p o r tó w  A f ry k «  % - 
c h ó d  n ie j  z n a n y  ja k o  „ U n ia f r i c a “ . 
Z w ię k s z a ła  s ię  l i c / b a  p o łą c z e ń  re g u ­
la r n y c h ,  r o s ła  f lo t a  t r a m p ó w . D o s ta ­
w y  s ta tk ó w  ty p u  „ K o ' f  ja r n ” , p ó ź ­
n ie j  „ D o ln y  Ś lą s k “ ,  ze S to c z n i „ W a r  
s k ie g o “ , s ta tk ó w  ty p u  „ Z ie m ia “  
w y b u d o w a n y c h  w  s to c z n ia c h  w ło ­
s k ic h  i  b r y t y js k ic h ,  a w  k o ń c u  w  
197» r .  s ta tk ó w  t y p u  „ M a n i fe s t  L ip ­
c o w y “  i  „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i“ . P o ­
z w o l i ło  to  n a  z a s p o k o je n ie  w  d u ­
ż y m  s to p n iu  p o tr z e b  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  P o la k i a  ta k ż e  i  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h .  A  ta k ż e  p o z w o li ło  
w k ro c z y ć  n a  n a jd a ls z e  s z la k i o c e a ­
n ic z n e  od  J a p o n ii ,  B r a z y l i i ,  A u ­
s t r a l i i ,  K a n a d y ,  A m e r y k i  P o łu d n io ­

w e j  i  I n d i i .  N ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie  
w s p o m n ie ć  o w p r o w a d z e n iu  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  p r o m u  „ G r y f “  n a  z o r g a n i­
z o w a n e j w  1965 r o k u  l i n i i  do 
S z w e c ji.

(D okończen ie  na str. 2 
„K u r ie ra  M o rsk ie g o ” )

K A R IE R A  p a n i D a n u ty  b ie g ła  
n o r m a ln ie ,  acz n ie w ą tp l iw ie  
z  w y s i łk ie m  i w ś ró d  m n ie j ­

s z y c h  lu b  w ię k s z y c h  ja w n y c h  
a lb o  u k r y t y c h  o p o ró w  ś ro d o w is k a  
d la  k tó re g o  , .b a b s k a  r e w o lu c ja “  
w  ż e g lu d ze  b y ła  tr u d n a  d o  p r z e łk ­
n ię c ia .  L e cz  na a w a n s  k a p ita n a  
W a la s - K o b y l iń s k ie j  p ra c o w a ła  n ie  
t y t k o  on a  sa m a  i  u s ta w o d a w s tw o  
s o c ja l is ty c z n e j P o ls k i O d  sześc iu  
w ie k ó w  P o lk i  d o b i ja ły  s ię  d o s tę ­
p u  d o  o ś w ia ty  i p r a c y  z a w o d o ­
w e j d la  s w o je j p łc i .  U d a w a ło  s ię  
im  też u z y s k a ć  w c a le  in te re s u ją c e  
w y n ik i ,  c h o ć  o c z y w iś c ie  b y tu  to  
t y l k o  w y ją t k i  na t le  p a n u ją c e j  
w ó w cza s  re g u ły ,  „ p o d s u m o w a n e j"  
p rz e z  im ć  p a n a  B ie ls k ie g o  w  w ie ­
k u  X V I :

. . . J ę ły  s ię  p is m a  c z y ta ć , 
k ą d z ie le  p rz e s ta ły ,  
p rz e to  n a m  n a  k o s z u le  
ta k  p łó tn a  z d ro ż a ły . . .

W T E L E G R A F IC Z N Y M  S T Y L U  
p r z y p o m n i jm y  k i lk a n a ś c ie  
p o p rz e d n ic z e k  p a n i k a p ita n a  

t .  w  C z y ta ć  i  p is a ć  u m ia ły  n ie ­
k tó r e  k r ó lo w e ,  k s ię ż n ic z k i i  z a ­
k o n n ic e  ju ż  w  p o c z ą tk a c h  is tn ie ­
n ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o . W w ie k u  
X I V  w y k s z ta łc o n a  k r ó lo w a  J a d w i­
ga z d o b y ła  s ię  na g e s t n ie z ró w ­
n a n y :  o f ia r o w a ła  c a ły  o s o b is ty  
m a ją te k  A k a d e m ii K r a k o w s k ie j  W 
d w ie ś c ie  la t  p ó ź n ie j p o sz ła  w  je j  
ś la d y  A n n a  J a g ie l lo n k a ,  żona k r ó ­
la  S te fa n a  B a to re g o , d a ją c  na te n  
sarn ce l h o jn y  le g a t i  z b ió r  k s ią g  
p ra w n ic z y c h  J e j p r z y k ła d  p o c ią g ­
n ą ł m ie s z c z k i k r a k o w s k ie :  B a rb a ­
rę  O p a to w c z y k o w ą , M a łg o rz a tę  
D a n ie ’e w ic z o w ą  A n n ę  Z w le rz o w ą  
Z o f ię  G o lo w ą  i  in n e .

■ -------- . . w o w u i g  L iy H IIB
P o lk i  b y t y  w s p ó ln ic z k a m i lu t»  

k o n ty n u a to r k a m i p ra c y  m ęża W  
p o ło w ie  X V I  w ie k u  H e le n a  T Jn g le -  
ro w a , o w d o w ia w s z y , d a le j p r o w a ­
d z i ła  d r u k a r n ię ,  w y d a ją c  w ie le  
w a r to ś c io w y c h  d z ie l po  p o ls k u .  
P o d  k o n ie c  te g o  w ie k u  p o ls k ie  p a -  
m e  w z ię ły  s ię  za h a n d e l. A g n ie s z ­
k a  M ło d z ie  jo w s k a ,  p o d  n ie o b e c ­
no ść  m ęża, s ła ła  d o  G d a ń s k a  n<s 
s z k u ta c h  (s ta tk a c h  rz e c z n y c h , 
ś r e d n ie j w ie lk o ś c i,  u ż y w a n y c h ,  
g łó w n ie  w  s p ła w ie )  p r z e tw o r y  z  
o w o c ó w  i  m le k a , kasze , m ię s o , 
s a d ło  o ra z  c h m ie l  i  s łó d  d o  w y ­
ro b u  p iw a  W ty m  s a m y m  cza s ie  
Z o f ia  C ie le ś n in a  z K r a k o w a  w y ­
s p e c ja l iz o w a ła  s ię  w  h a n d lu  o ło ­
w ie m , je jm o ś ć  K r o k ie ro w a  z L u ­
b l in a  — p o ta ż e m , a E lż b ie ta  B o rn -  
b a c h o w a  z W a rs z a w y  z a rz ą d z a ła  
m ły n a m i n a d  W is łą . W s p ó łc z e ś n ie  
z n im i  tw o r z y ły  m . In  D o ro ta  
K o e b e ro w a , „ m a la r z o w a  K r ó la  
J e g o m o ś c ia “  f  J a d w ig a  T a r ló w n a -  
S ie n ia w s k a , n ie z ró w n a n a  p o n o ć  
m is t r z y n i  g r y  na  lu tn i .

W  W IE K U  X V I I  u k a z a ł s ię  na ­
to m ia s t  p ie rw s z y  p o ls k i  m a ­
n i fe s t  e m a n c y p a c y jn y  p t .  

„ A r t y n u t y  p a n ie ń s k ie  p o s ia n e  na  
S e jm  W a ln y  1637 r o k u “  P a n n y  
d o m a g a ły  s ię  w  n ic h  p ra w a  d o :  
w o ln e g o  w y b o ru  m ęża , o  b r o n y  
p rz e d  w y z y s k ie m  p r a w n y c h  o p ie ­
k u n ó w , o g ra n ic z e n ia  w ła d z y  o jc o w  
s k le j ,  o ś w ia ty  i  u c z e s tn ic z e n ia  w  
ż y c iu  p u b l ic z n y m . E m a n c y p a c ja  
k o b ie t  z a z n a c z y ła  s ię  n a jp ie rw -  
w ś ró d  a r ia n ,  c z y l i  B r a c i P o ls k ic h ,  
b ę d ą c y c h  n a jra d y k a ln ie js z y m  od ­
ła m e m  n a sze j r e fo r m a c ji  W y d a ­
la ją c  w  1662 r .  a r ia n  z z ie m  p o l­
s k ic h ,  S e jm  u s u n ą ł z a ra z e m  p ie r w -  ' 
sze w y e m a n c y p o w a n e  k o b ie ty .

„ K a p ita ń s k i m a ria ż ”  —  
s k ie j i  je j  m ężu także kp t. ż.

ry l i o D anucie  W a la s -K o b y liń -  
.w. p iszem y na s ir .  następnej.

F o to : M . Jo s ieck i

N a d s z e d ł  w ie k  x v m ,  « $
n im  p ie rw s z y  p r o g r a m  p u ­
b lic z n e g o  w y c h o w a n ia  i  n a ­

u c z a n ia  d z ie w c z ą t, z w ią z a n y  z re ­
fo r m a m i K o m is j i  E d u k a c j i  N a ro ­
d o w e j w  1773 r o k u .  A u to ra m i b y l i :  
A d a m  C z a r to ry s k i  — p rz e p is ó w  
d la  p e n k j i  ż e ń s k ic h  i  G r te g o r t  
P ir a m o w ic z  —  w s k a z ó w e k  d la  m i­
s t r z y ń ,  c z y l i  n a u c z y c ie le k  w  s z k o ­
ła c h  p a r a f ia ln y c h ,  d o  k tó r y c h  m ia ­
ł y  u czę szczać  d z ie w c z ę ta  w ie js k ie  
t  m ie s z c z a ń s k ie . J e d n a k  d o p ie ra  
u s ta w a  s z k o ln a  K s ię s tw a  W a r­
s z a w s k ie g o  d e f in i t y w n ie  o tw o rz y ., 
/«  d z ie w c z ę to m  d o s tę p  d o  s z k ó t  

- p o d s ta w o w y c h . U p ły n ę ło  je szcza  
s to  la t ,  n im  p o  R e w o lu c j i  1996 r .  
w y s z e d ł z p o d z ie m ia  U n iw e r s y te t  
L a ta ją c y  d la  k o b ie t  z z a b o ru  c a r ­
s k ie g o . p rz e d  k tó r y m i  b y ły  z a m k ­
n ię te  w ro ta  s z k ó l w y ż s z y c h  ( w  za ­
b o rz e  a u s t r ia c k im  im m a t ry k u lo w a ­
no  s tu d e n tk i od  r o k u  1897).

T e ra z  ju ż  t y lk o  p ó ł w ie k u  d z ie ­
l i ło  P o lk i  od  d y p lo m u  k a p ita n a  
i  w . D a n u ty  W a la s - K o b y l iń s k ie j.  
C ie k a w e , za ile  la t  p o ja w i  s ię  n a  
k tó r y m ś  z k a p i ta ń s k ic h  m o s tk ó w  
p o ls k ie j  w ie lk ie j  ż e g lu g i j e j  p ie rw ­
sza n a s tę p c z y n i 7

IR E N A  F R Ą C K O W lA t t

Braterskie współdziałanie na morzu
HISTORYCZNE znaczenie 

polsko-radzieckie j przyjaźni 
szczególnie docenia ją  ludzie 
morza, mieszkańcy Gdańska 
i Szczecina, Świnoujścia i 
Gdyni, Koszalina i Kołobrze­
gu. M ogą oni naocznie bo­
wiem od 27 już la t stwier­
dzać praktyczne rezultaty 
wzajemnego współdzia łania 
i współpracy, olbrzymiej po­
mocy, jak ie j społeczeństwu 
nadmorskich m iast Polski u- 
dzie la li ladzie radzieccy.

T O  W Ł A Ś N IE  m a ryn a rze  F lo ­
t y  B a łty c k ie j ZS R R  i  żo łn ie rze  
A r m i i  R a dz ieck ie j tu ż  po  w y ­
z w o le n iu  p rz y s tą p ili do ro z m i- 
n o w y w a n ia  naszych w ód  p rz y ­
b rzeżnych , to ru ją c  d rogę  s ta t­
k o m  do  p o r tó w  G dańska, Szcze­
c in a  i  G d y n i. D z ię k i pom ocy 
ra d z ie c k ie j nasze p o r ty  m o g ły  
w  s tosu n kow o  sz y b k im  czasie 
p o d ją ć  obsługę p o lsk ieg o  h a n d lu  
zagran icznego, a także  s łużyć 
n aszym  p rz y ja c io ło m  z Czecho­
s ło w a c ji.  W ę g ie r czy N R D  a k ­
ty w n ą  pom ocą w  p rzew ozach  
ła d u n k ó w  » tra n z y to w y c h  ich  
h a n d lu  zam orsk iego .

W ła ś c iw ie  m ożna bez przesa­
d y  pow iedz ieć , że d z ię k i zam ó­
w ie n io m  a rm a to ró w  radz iec­
k ic h  z b u d o w a liś m y  w  Polsce 
po tężny  p rze m ys ł o k rę to w y . 
Z w ią z e k  R a dz ieck i ja k o  p ie rw ­
szy u lo k o w a ł w  s toczn iach  p o l­
sk ich  za m ó w ie n ia  na dostaw ę 
d uże j ilo ś c i s ta tk ó w  p e łn o m o r­
sk ich . Jednocześn ie  ra d z ie c k i

isgaci
p rz e m y s ł h u tn ic z y  w z ią ł na 
sw o je  b a rk i o bo w ią ze k  d os ta w y  
b la c h y  o k rę to w e j. P om oc ta  b y ­
ła  szczególn ie  cenna z u w ag i 
n a  o lb rz y m ie  zn iszczen ia  na ­
szych ś lą sk ich  hu t.

O D  P R Z E K A Z A N IA  d o  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  w  1950 r o k u  w  G d a ń ­
s k u  p ie rw s z e g o  s ta tk u  — r u d o w ę -  
g lo w c a  s/s „ P ie r w o m a js k ”  i  w  1952 
r .  w  S z c z e c in ie  s /s  „ C z u ły m “  d o  t e j  
p o r y  p rz e k a z a liś m y  r a d z ie c k ie j  b a n ­
d e rz e  o k o ło  650 s ta tk ó w  o to n a ż u  
g r u b o  p rz e k ra c z a ją c y m  3 m i l io n y  
D W T . C o p ią ta  je d n o s tk a  ra d z ie c k a , 
je d n e j  z  n a jw ię k s z y c h  f l o t  ś w ia to ­
w y c h ,  p ły w a ją c a  p o  m o r z a c h  i

o c e a n a c h  ś w ia ta ,  z b u d o w a n a  z o s ta ­
ła  w  s to c z n ia c h  S z c z e c in a , G d a ń s k a  
i  G d y n i.  S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  
A d o l fa  W a rs k ie g o  m o g ła  ta k  d y n a ­
m ic z n ie  s ię  r o z w in ą ć  ty lk o  d z ię k i 
z a m ó w ie n io m  a r m a to r a  ra d z ie c k ie ­
g o . S z c z e c iń s c y  s to c z n io w c y  z b u d o ­
w a l i  d o ty c h c z a s  d la  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  99 s ta tk ó w .  J u t r o  n a s tą -  
p . u ro c z y s te  w o d o w a n ie  19» s ta tk u  
d la  a r m a to r a  ra d z ie c k ie g o , z a w ie ­
ra ją c e g o  2 - m i lio n o w ą  to n ę  w y p r o ­
d u k o w a n ą  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j.

i Min
W z a je m n e  w s p ó łd z ia ła n ie  P o ls k i i 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  d z ie d z in ie  
g o s p o d a r k i m o r s k ie j  n ie  k o ń c z y  s ię  
b y n a jm n ie j  na  b u d o w n ic tw ie  o k r ę ­
to w y m  W ła ś c iw ie  n ie  m a  d z is ia j 
d z ie d z in y  g o s p o d a r k i m o r s k ie j ,  w  
k t ó r e j  n ie  b y ło b y  k o n k r e tn e j  i  o b o ­
p ó ln ie  k o r z y s tn e j  w s p ó łp ra c y , 
w s p ó łd z ia ła n ia  i  w y m ia n y  d o ś w ia d ­
c z e ń . F lo ta  h a n d lo w a  P R L , p ły w a ­
ją c a  po d  b a n d e r a m i P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i  M o r s k ie j  i P o ls k ic h  L i n i i  O ce a ­
n ic z n y c h ,  ś c iś le  w s p ó łd z ia ła  z f l o ­
tą  r a d z ie c k ą  na  za s a d a c h  d w u s tr o n ­
n y c h  p o r o z u m ie ń ,  a ta k ż e  w  r a ­
m a c h  B iu r a  K o o r d y n a c j i  F ra c h to ­
w a n ia  S ta tk ó w  R W P G  

R y b a c y  ś w in o u js k ie j  „ O d r y ” , 
s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a “  c z y  g d y ń ­
s k ie g o  „ D a lm o r u ”  n a  co d z ie ń

w s p ó łp r a c u ją  z z a ło g a m i p rz e d s ię ­
b io rs tw  p o ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  w  
R y d z e  i  w  M u r m a ń s k u .  W y m ie n ia ­
ją  in fo r m a c je  o  n a j le p s z y c h  r e jo ­
n a c h  p o ło w ó w , o  n a jb a rd z ie j  p r z y ­
d a tn y m  i  w y d a jn y m  s p rz ę c ie , o 
n a jb a rd z ie j  e k o n o m ic z n y c h  fo rm a c h  
e k s p lo a ta c j i  f l o t y l l i  r y b a c k ie j .  N a u ­
k o w c y  z M o rs k ie g o  I n s t y tu tu  R y ­
b a c k ie g o  w s p ó ln ie  z r a d z ie c k im i  
s p e c ja l is ta m i z K ła jp e d y  k o n s t r u u ją  
n a jb a rd z ie j  n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  
d o  p o ło w ó w  r y b ,  w s p ó ln ie  ro z w ią -

narody
ż u ją  w ie le  in n y c h  p r o b le m ó w . W y ­
m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  i  n a u k o w y c h  
in fo r m a c j i  d o k o n u ją  od  la t  w y ższe  
u c z e ln ie  S z c z e c in a , G d a ń s k a  i  G d y ­
n i.

O D D Z IE L N Y  ro z d z ia ł w za ­
je m n e j p om ocy i w sp ó łp racy , 
a w ła ś c iw ie  k o n k re tn e j pom ocy 
ra d z ie c k ie j d la  m ieszka ńcó w  
W ybrzeża  to  b u d o w n ic tw o  d o ­
m ó w  m ie szka ln ych  —  o s ta tn ia  
ja s k ó łk a  b ra te rs k ie j pom ocy 
b u d o w n iczych  L e n in g ra d u . Jak  
b o w ie m  w ia d om o, za łoga A w -  
to w s k ie g o  K o m b in a tu  B u d o w y  
D o m ó w  p rze sy ła  od  b lis k o

d w óch  la t  d rogą  m orską  nfe* 
ty lk o  go tow e  segm enty d o m ó w  
m ieszka ln ych  d la  n ow ych  osie­
d l i  w  S zczecin ie  i  G dańsku, a le  
także  sk ie ro w a ła  do  ty c h  p ra e  
sw o ich  n a jlep szych  s p e c ja li­
stów .

N ie w ą tp liw ie , b ra te rsk ie  
w s p ó łd z ia ła n ie  lu d z i m orza  P o l­
s k i i  Z w ią z k u  R adzieck iego  
u ła tw ia  fa k t,  iż  od w ie lu  ju ż  
la t  w o je w ó d z tw o  szczecińskie  1 
w s p ó łp ra c u je  n ie m a l we w szys t­
k ic h  dz ied z in a ch  życ ia  z L e n in ­
g radem . na to m ia s t w o je w ód z ­
tw o  g da ńsk ie  z Ł o te w ską  So­
c ja lis ty c z n ą  R e p u b lik ą  Radziec­
ką.

P rz y k ła d y  m ożna  by m no­
żyć. W szys tk ie  one św iadczą  o 
słuszności h is to ry c z n e j d ro g i, 
k tó rą  w y b ra ł n a ród  p o ls k i. 
D ow odzą  n iezb ic ie , iż  p rz y ­
ja ź ń  p o ls k o -ra d z ie c k a  je s t k a ­
m ie n ie m  w ę g ie ln y m  naszego 
dotychczasow ego d o ro b k u  i d a l­
szych p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  
P o lsk i. D la tego  też p rz y ja ź n i 
te j s trzeżem y ja k  ź re n ic y  oka.'

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I



K a p ita n o w ie  o  s iw y c h  w łosach  
Z  czcią im ię  T w o je  w s p o m in a ją  
1 w ie c z o ra m i p ły n ą  w  mesach  
o p o w ia d a n ia  o M A C A J U .

TĘ STROFĘ o kapitanie  k a p ita - ' 
nów -  Konstantym Macie jew iczu 
ułożyli jego uczniowie i wycho­
wankowie. Tak, wierszem, wyrazili 
swq wdzięczność człowiekowi su­
rowemu — acz o gołęb im  sercu, 
wielkiemu miłośnikowi morza.

—  SW Ó J p ie rw s z y  k o n ta k t z 
m orzem  zaw dz ięczam  o jc u  —  
w sp o m in a  m e c h a n ik  o k rę to w y  
I  k la sy , inż. K o n s ta n ty  M a c ie - 
je w ic z , ju n io r .  —  B y ł to  ro k  
1927, o jc ie c  p ra c o w a ł na p ie rw ­
szym s z k o le n io w y m  s ta tk u  
„L w ó w “ , Z a b ra ł m n ie  w  po ­
d ró ż  na A zo ry . M ia łe m  w ó w ­
czas 9 la t. C zy p rze ży łem  w ó w ­
czas p ie rw szą  m o rską  p rz y g o ­
dę...? W ła ś c iw ie  to  n ie  m ia łe m  
n a  to  czasu, bo p rz y g o to w y w a ­
łe m  się do w s tą p ie n ia  do g im ­
n a z ju m , a w ię c  pod  bacznym

na  „D a rz e  P om orza “ , p ły n ą c y m  
d oo ko ła  św ia ta . Od c h w il i ,  gdy 
z n a la z łe m  się  na  te j n a jp ię k ­
n ie js z e j na św ie c ie  fregac ie , 
k p t.  ż.w . K o n s ta n ty  M a c ie je w ic z  
b y ł d la  m n ie  n ie  ty lk o  o jcem , 
lecz ró w n ie ż , a w ła ś c iw ie  p rze ­
de w s z y s tk im , k o m e nd an tem . 
A  t ra k to w a n y  b y łe m  bez żad­
n e j ta r y fy  u lg o w e j, p o w ie d z ia ł­
b ym  n a w e t —  b a rd z ie j su ro w o .

P ew nego razu  m ia łe m  służbę 
w  m a szyn ow n i, „z a d e k o w a łe m “  
s ię  w  ja k im ś  k ą c ie  i  n ie  za­
m ie rz a łe m  w y jś ć  na zb ió rkę . 
T ra p io n y  je d n a k  z ły m i p rz e ­
czu c iam i z m ie n iłe m  zdanie . G dy  
b y łem  ju ż  p ra w ie  na p ok ła d z ie , 
d o b ie g ł m n ie  k rz y k :

—  P sia  k re w !  G dz ie  je s t M a ­
c ie je w ic z ?

—  P an ie  ko m e nd an c ie , m e l­
d u ję  sw o je  spóźn ien ie  —  w y ­
k rz tu s iłe m  w y p rę ż o n y  na  bacz­
ność. N ieste ty ...

—  M a rsz  p rzez s a lin g  —  za­
ko m e n d e ro w a ł o jc iec.

Trzf z morzem związane pokolenia
Konstantych Maciejewiczów

o k ie m  o jca  m u s ia łe m  „ w k u ­
w a ć “  różne  p rze d m io ty ... Z  tego 
to  w zg lę du  p od róż  w y w a r ła  na 
m n ie  n ie z b y t m iłe  w raże n ie . 
Raczej z ra z iłe m  się do  m orza .

Po u zyskan iu  ta k  zw a n e j m a­
le j  m a tu ry  —  n ie  b ardzo  w ie ­
d z ia łe m  co począć d a le j.  M a ­
rz y łe m  o za w od z ie  in ż y n ie ra , 
o jc ie c  gorąco  p o p ie ra ł te  p la n y . 
N a  w s ze lk ie  w z m ia n k i o k a r ie ­
rz e  w ilk a  m o rsk ie g o  —  o d ra ­
d z a ł:

—  A n i życ ia  sobie  n ie  u n o r­
m u jesz, a n i d om u  n ie  będziesz 
m ia ł p ra w dz iw eg o ...

W ie lu  k o leg ó w  w y b ie ra ło  się 
je d n a k  d o  P a ń s tw o w e j S zko ły  
M o rs k ie j w  G d y n i, w ś ró d  n ich  
ró w n ie ż  M iro s ła w  G arnu sze w - 
s k i, z  k tó ry m  s ię  p rz y ja ź n iłe m , 
syn inż. A n to n ie g o  G arnu sze w - 
skiego , p ie rw sze go  d y re k to ra  
u cze ln i.

O jc ie c  o drad za ł, k o le d z y  na ­
m a w ia li b ym  w y b ra ł się z n i­
m i. A  ja k o  że r o b il i  to  n ad er 
s u ge s tyw n ie  —  p rzys ta łem .

R e js  k w a li f ik a c y jn y  o db y łe m

In n y m  z n ó w  razem , podczas 
za w od ó w  p rz y  z w ija n iu  żag li 
z je cha łe m  po l in ie  z górnego 
m a rsa  na  d o ln y  m ars, co b y ło  
su ro w o  zabron ione . N ie  uszło  to  
u w a g i k a p ita n a  M a c ie re w icza . 
O dsta łe m  sw o je  na  b a k u  pod 
handszpakiem .

O jc ie c  łu d z i ł  s ię  jeszcze, że po 
u z y s k a n iu  w  S zko le  M o rs k ie j 
d uże j m a tu ry  p rz e jd ę  na P o li­
te c h n ik ę . A le  —  n ies te ty . B y ło  
ju ż  za późno. M o rze  z b y t m n ie  
u rze k ło ...

G d y  w y b u c h ła  w o jn a  p rz y ­
d z ie lo n y  zosta łem  do o b ro n y  
H e lu . S tąd  —  na k i lk a  la t  d o ­
s ta łem  s ię  do n ie w o li.  W  g ru d ­
n iu  1946 ro k u  zn ów  zna laz łem  
s ię  w  k ra ju ,  w ró c iłe m  s ta tk ie m  
m /s „L e w a n t“ , na k tó ry m  p ły ­
w a łe m  przez k i lk a  n as tępnych  
la t. G d y  w  1960 ro k u  p ow s ta ła  
w  Szczecin ie  P Ż M  —  b y łem  
je d n y m  z p ie rw s z y c h  je j  p ra ­
c o w n ik ó w . O d d w óch  la t  jestem  
k ie ro w n ik ie m  n ad zo ru  a rm a to r­
sk iego  P Ż M  w  „W a rs k im “ , czu­
w a m  nad  b ud ow ą  s ta tkó w .

A  syn, Janusz K o n s ta n ty  M a ­
c ie je w icz ...?  Także  p ra c u je  w  
P o ls k ie j Żeg ludze  M o rs k ie j i 
jednocześn ie  s tu d iu je  na  IV  ro ­
ku  W y d z ia łu  B u d o w y  M aszyn  
PS. K s z ta łc i się w ię c  w  zaw o­
dzie. k tó r y  b y ł m o im  m ło d z ie ń ­
czym  m arzen iem . Jednakże 
n ie ra z  n a p o m y k a : ,.J a k  sko ń ­
czę naukę  —  p ó jd ę  na m orze “

A  w ię c  je d n a k  se n io r K o n ­
s ta n ty  M a c ie je w ic z , z o lb rz y ­
m im  szacunk iem  w sp o m in a n y  
p rzez  w sz y s tk ic h  k a p ita n ó w  — 
M A C A J  —  n ieco  w b re w  sw o­
je j  w o li  „z a ra z ił“  m o rzem  i sy­
na i  w n u k a . O d z ie d z iczy ł po 
s w y m  s ła w n y m  o jc u  inż. K o n ­
s ta n ty  M a c ie je w ic z  m iłość  do 
m orza  i  p rzez la ta  s łu ży  m u 
w ie rn ie . N a g rod zo ny  za to  zo­
s ta ł Z ło ty m  i  S re b rn y m  K rz y ­
żem Z a s łu g i, odznaką  Zas łużo ­
n y  P ra c o w n ik  M o rz a  o raz G ry ­
fe m  P om orsk im .

J A N IN A  J Ó Ż W IA K

Kapitański mariaż

C Z E S Ł A W  W A L A S

2 NIEPOKOJEM wypływała w 
ten rejs. Tam, w  kra ju  zostali tym 
razem oba j „ je j mężczyźni". Każ­
dego  z nich czekał najważniejszy 
w  życiu egzamin. Męża Czesława 
— kapitański, syna Konrada — ma­
tura. W iedzia ła, że sq przygotowa­
ni dobrze, w iedziała  że nie mogq 
je j zawieść, a jednak n iepokoiła 
się bardzo. W o la łaby zostać z n i­
mi, na lqdzie.

Wreszcie wiadom ość z k ra ju : 
Konrad jest już „do jrza łym  czło­
w iekiem ", pan Czesław — kapita ­
nem żeglugi w ie lk ie j. Jedna z n a j­
dzielniejszych kobiet świata nie 
kryła wzruszenia. W  eter pobiegły 
g ra tu lac je . D la męża i syna, z 
których jest przecież tak dumna.

PO Z O S T A J E  z a w sze  w  c ie n iu  
P ie rw s z e j D a m y  M o r/.a , p a n i 
k a p i ta n  ż e g lu g i w ie l k ie j  D a ­
n u ty  W a la s - K o b y l iń s k ie j.  T o  

o n a  z d o b y ła  u z n a n ie  c a łe g o  ś w ia ta ,  
to  d la  n ie j  z je ż d ż a ją  s ię  d o  p o r tu  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z , g d y  m .s  
„ B ie s z c z a d y ”  r z u c a ją  c u m y  p r z y  
n a b rz e ż a c h . A le  w ła ś n ie  C z e s ła w  
W a la s , w ie r n y  to w a r z y s z  ż y c ia  
„ p ie r w s z e g o  Po B o g u ”  w  s p ó d n ic y , 
b y ł  z a w sze  p r z y  n ie j  w te d y  g d y  
s tą p a ć  m u s ia ła  p o  t r u d n e j  d ro d z e , 
k tó r a  z a w io d ła  ją  po  w ie lu  la ta c h  
n a  m o s te k  k a p i ta ń s k i .  B y ł  zaw sze  
p r z y  n ie j ,  g d y  z a z d ro ś n i o m o r s k i  
fa c h  m ę ż c z y ź n i r o b i l i  w s z y s tk o ,  b y  
n ie  d o ta r ła  d o  u p ra g n io n e g o  c e lu . 
D z ie l i ł  j e j  s m u tk i  i  s u k c e s y  a je d ­
n o c z e ś n ie  p ią ł s ię  s y s te m a ty c z n ie  w  
g ó rę , b y  d o r ó w n a ć  ż o n ie .

Ic h  k a r ie r y  m o r s k ie  b y ły  b a rd z o  
p o d o b n e . O b y d w o je  z a c z y n a li  p r a ­
cę  n a  m o r z u  o d  n a jn iż s z y c h  s ta n o ­
w is k  —  c h ło p c ó w  o k r ę to w y c h .  J e d ­
n a k  o n , m ę ż c z y z n a , m ia ł  ła tw ie js z y  
s ta r t .  O n a , k o b ie ta  z u p o r e m  p o k o ­
n y w a ć  m u s ia ła  p r z e c iw n o ś c i lo s u , 
w a lc z y ła  z z a k o r z e n io n y m i p rz e s ą ­
d a m i,  że p łe ć  p ię k n a  n ie  m o że  p ły ­
w a ć  n a  s ta tk a c h .  S tą d  a b s o lw e n tk a  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  
S z c z e c in ie  p ra c o w a ła  n a jp ie r w  n a  
s ta te c z k a c h  ż e g lu g i p r z y b rz e ż n e j,  
p o te m  w  s to c z n ia c h  —  g d y ń s k ie j  i  
s z c z e c iń s k ie j.  W re s z c ie  n a d e s z ła  w y ­
m a rz o n a  c h w i la .  P a n i D a n u ta  W a - 
la s - K o b y ł iń s k a  w y r u s z y ła  n a  p o d ­
b ó j  m o rz a  n a  p o k ła d z ie  m /s  „ W r o c ­
ła w ” .

BYL ROK 1962. W  okolicach 
Cieśnin Duńskich utknęło w 
lodach kilkanaście polskich 

jednostek. Na s/s „S o łde k " w ra­
ca ł do kra ju  Czesław Walas, na 
m/s „W ro c ław " wypływała w rejs 
Danuta W alas-Kobylińska. Obie 
jednostki stały o kilkanaście me­
trów od siebie. Małżonkowie mogli 
się oglqdać... przez lornetkę.

— W ybudujem y wam nam iot na 
te j dużej krze -> żartow ali koledzy.

-  Sq tak blisko, a jednocześnie 
tak daleko — mówili marynarze. — 
W łaściw ie to  dlaczego oni nie pły- 
w a jq  razem?

Popłynęli. W łaśn ie  na „W ro c ła ­
w iu ". Pierwszym kapitanem, który 
zgodził się na zamustrowanie tego 
morskiego mełżeństwa był kpt. 
ż.w. Eugeniusz W asilewski. Od te­
go czasu pływali już zawsze ra­
zem.

Równo dwadzieścia p ięć la t te ­
mu rozpoczęła pracę na morzu. 
Równo dwadzieścia la t temu wy­
szła za mqż. Dziesięć la t temu u- 
zyskała dyplom kapitana żeglugi 
w ie lk ie j. Ten rok jest bogaty w ju ­
bileusze, w doniosłe wydarzenia 
rodzinne. W  tym też roku Konrad 
oświadczył, że zamierza rozpoczęć 
studia w Wyższej Szkole Morskiej 
w Szczecinie. I nie ma siły, która 
odw iod łaby go od tego zamiaru. 
Pójdzie w ślady mamy i ojca.

O  pani kapitan krqżq we flocie  
legendy. N ie ma przecież sprawy, 
której by ona nie um iała załatw ić. 
Kiedyś na przykład stra jkujqcy do- 
kerzy francuscy w rócili do pracy 
na kilka godzin tylko po to, by 
załadować polski statek, na któ­
rym Danuta W alas-Kobylińska by­
ła oficerem.

Z A  K I L K A  D N I  m /s  „ B ie s z ­
c z a d y ”  w ró c ą  d o  k r a ju .  P a n  
C z e s ła w  W a la s  z n ó w  z a m u -  
s t r u je  na  tę  je d n o s tk ę  — 

ja k o  1 o f ic e r .  M ó g łb y  d o w o d z ić  sa ­
m o d z ie ln ie  s ta tk a m i.  W ró c i  je d n a k  
n a  „ B ie s z c z a d y ” , b o w ie m  — ja k  p o ­
w ia d a  —  p r z y z w y c z a i ł  s ię  d o  te g o  
„ s w o je g o  k a p i ta n a ”  i  ja k o ś  n ie  
p r a g n ie  d o s ta ć  s ię  p o d  in n e  d o ­
w ó d z tw o .

S Y L W E T K A  i  sp o s ó b  b y c ia  p a n i 
D a n u ty  n ie  p a s u ją  ja k o ś  d o  o b r a ­
z u  k o b ie ty - k a p i ta n a ,  j a k i  p o d s u w a  
w y o b ra ź n ia .  T a  d ro b n a ,  z g ra b n a  i 
p r z y s to jn a  p a n i u d o w o d n i ła  c a łe m t i 
ś w ia tu ,  że p łe ć  p ię k n a  u m ie  d o w o ­
d z ić  s ta tk a m i.

I  n a w e t  N e p tu n  m u s ia ł  j e j  p r z j -  
z n a ć  ra c ję .
A n n a  W IĘ C K O W S K A -M A C H A  l

W  Kole Rodzin Marynarzy

Pasja społecznego
działania

K I L K A K R O T N IE  d z w o n iła m  d o  
m ie s z k a n ia  p a ń s tw a  L a c h o w s k ic h .

— M a m u s ia  je s t  w  P Ż M  — 
u p r z e jm ie  in fo r m o w a ła  m n ie  la ­
to ro ś l

T a m  z k o le i  p o w ie d z ia n o , że 
p a n i L a c h o w s k a  w y s z ła  w ła ś n ie  
d o  c h o r e j .  N a s tę p n e g o  d n ia  u m ó ­
w i ły ś m y  s ię  w  R a d z ie  Z a k ła d o w e j  
i  z n ó w  tr z e b a  b y ło  c z e k a ć , bo  
w y n ik ła  p i ln a  in te r w e n c y jn a  s p r a ­
w a . P a n i B a rb a r a  p o s p ie s z y ła  do  
k o g o ś  o c z e k u ją c e g o  p o m o c y .

T a k ,  te g o  r o d z a ju  p ra c a  sp o ­
łe c z n a , f u n k c ja  p rz e w o d n ic z ą c e j 
K o ła  R o d ź  n  M a r y n a rz y  d z ia ła ją ­
c e g o  p r z y  R a d z ie  Z a k ła d o w e j ,  p o ­
c h ła n ia  w ie le  czasu . N ie k ie d y  
c a łe  d n ie  i  ty g o d n ie  W re s z c ie  
s p o ty k a m y  s ię , b y  p o ro z m a w ia ć  o 
d z ia ła ln o ś c i k o ła .  T o w  a rz y s z y  n a m  
je s z c z e  p a n i I r e n a  G o w o r ,  r ó w ­
n ie ż  a k t y w n a  w  p r a c y  s p o łe c z n e j.

W  s u c h e j in f o r m a c j i  m o ż n a  p o ­
ją ć ,  że K o ło  R o d z in  M a r y n a r z y  
J z ia ła  po d  p a t r o n a te m  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j.  Z rz e s z a  o b e c n ie  w  
S zcze c in  e 330 c z ło n k iń ,  p o d z ie lo ­
ne  . je s t  na  s e k c je :  o p ie k i  n a d  
w d o w a m i i  s ie r o ta m i,  o p ie k i  n a d  
c h o r y m i,  k u l t u r a ln ą  i  t u r y s t y k i .  
F in a n s u je  s w o ią  d z ia ła ln o ś ć  z n ie ­
w ie lk ic h  s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  i  
fu n d u s z y  p r z y d z ie lo n y c h  p rz e z  
R a d ę  Z a k ła d o w ą .  J e s t o r g a n iz a c ją  
p o t r z e b n ą , ' n ie o d z o w n ą  n a w e t  w  
s y tu a c ja c h ,  g d y  tr z e b a  z a o p ie k o ­
w a ć  s ię  r o d z in a m i ty c h ,  co  n a  
m o rz u .

A  ta k ie  s y tu a c je  z d a rz a ją  s ię 
n a d e r  czę s to . — W ła ś n ie  d z is ia j  — 
m ó w i p a n i B a rb a r a  — m u s ie l iś m y  
p o je c h a ć  d o  c h o r e j k o b ie ty ,  ż o n y  
je d n e g o  z m a r y n a rz y  n a  m /s  
„ O b r o ń c y  P o c z ty  G d a ń s k ie j ” . N a 
szczęśc ie  n ie  je s t  to  p o w a ż n y  
p rz y p a d e k , a le  c h o ra  je s t  w  d o m u  
s a m a , t r z e b a  w ię c  b ę d z ie  o d w ie ­
d za ć  ją  c z ę ś c ie j.

S e tk i  s p ra w , c z a s a m i d r o b n y c h ,  
c z a s a m i b a rd z o  w a ż n y c h . O s o b n y  
r o z d z ia ł,  to  o p ie k a  n a d  s ie r o ta m i.  
W s z y s tk im  dz .ie c io m  z a p e w n ia  s ię  
p o m o c  n ie  t y l k o  m a te r ia ln ą .  C zęr  
s to  c z ło n k in ie  K o ła  R o d z in  M a ­
r y n a r z y  p r z y jm u ją  n a  s ie b ie  o b o ­

w ią z k i  o p ie k u n ó w  s ą d o w y c h  n a d  
c a k im i d z ie ć m i R e g u łą  ju ż  s ta ło  
s ię , że in te r e s u ją  s ię  ic h  p o s tę p a ­
m i w  n a u c e , s ta ra ją  s ię  d la  n ic h  
o k s ią ż e c z k i m ie s z k a n io w e . N a ­
g ro d ą  za to  je s t  ra d o ś ć  d z ie c i,  
ś w ia d o m o ś ć , że m o ż n a  p r z y c z y n ić  
s ię  d o  z a p e w n ie n ia  im  s p o k o jn e ­
go d z ie c iń s tw a , c z a s a m i l i s t y  z 
p o d z ię k o w a n ia m i.  N ie d a w n o  w ła ś ­
n ie  z o k a z j i  D n ia  D z ie c k a  p r z y ­
g o to w a n o  u p o m in k i  i  n ie w ie lk ie  
z a p o m o g i p ie n ię ż n e  Z  G o rz o w a  
W ie lk o p o ls k ie g o  n a d s z e d ł p o te m  
l is t  o d  1 3 - le tn ie g o  c h ło p c a . N ib y  
d r o b n a  rze cz , a le  p rz e c ie ż  d a ją c a  
o g ro m n ą  s a ty s fa k c ję  N ie  z a w sze  
p rz e c ie ż  d z ia ła ln o ś ć  k o ła  s p o ty k a  
s ię  ze z ro z u m ie n ie m  i  w d z ię c z ­
n o ś c ią . C z a s a m i tr z e b a  z o r ie n to ­
w a ć  s ię  w  s y tu a c j i  r o d z in y ,  w  
s y tu a c j i  d z ie c k a , k tó r e m u  tr z e b a  
u d z ie l ić  p o m o c y . T a k ie  w y w ia d y  
n ie rz a d k o  t r a k to w a n e  są p rz e z  za ­
in te r e s o w a n e  o s o b y  w rę c z  w ro g o .  
P r z y k r e  są to  s p r a w y  ; m o g ą  
z n ie c h ę c ić  d o  d a ls z e j p r a c y ,  a le  
p rz e c ie ż  w  e fe k c ie  z w y c ię ż a  je d ­
n a k  w y r o b io n y  w  c z a s ie  d łu g o le t ­
n ie j  d z ia ła ln o ś c i o b o w ią z e k  i p r z e ­
k o n a n ie  o  k o n ie c z n o ś c i k o n t y ­
n u o w a n ia  za d a ń .

W ła ś n ie  o b o w ią z e k . T a k  m o ż n a  
o k r e ś lić ,  c h o c ia ż  je s t  to  p ra c a  
sp o łe c z n a . P rz e ś w ia d c z e n ie  o p o ­
tr z e b ie  n ie s ie n ia  p o m o c y , ż y c z l i ­
w e g o  z a in te re s o w a n ia , c ie p ły c h  
s łó w  w  cza s ie  d r o b n y c h ,  c o d z ie n ­
n y c h  k ło p o tó w  i  n ie p o k o jó w  o 
n a jb l iż s z y c h  „ d a le k ic h ”  n a  m o ­
rz a c h  i  o c e a n a c h  c a łe g o  ś w ia ta  — 
s p ra w ia , że p o ś w ię c a  s ię  t e j  p r a ­
c y  w ie le  cza su  i  s e rca .

J e s t je szcze  je d n a  s tro n a  t e j  
d z ia ła ln o ś c i,  b a rd z o  w a ż n a  n ie  
t y le  m o że  d la  ro d z in ,  i le  d la  sa­
m y c h  m a r y n a rz y .  F a k t ,  że pozo^ 
s ta w ie n i  w  k r a ju  n a jb l iż s i  n ie  są 
s a m i, że m o g ą  l ic z y ć  n a  z a in te r e ­
s o w a n ie  i  p o m o c  p rz e d s ię b io r ­
s tw a . R a d y  Z a k ła d o w e j,  k o la  — p o ­
m a g a  z n ie ś ć  d łu g ą  ro z łą k ę ,  ła g o ­
d z i t ro s k ę . A  że je s t  to  s p ra w a  
w c a le  n ie b a g a te ln a  w ie d z ą  w s z y ­
s c y , k t ó r z y  z n a le ź l i  s ię  w  k rę g u  
r o d z in  m a r y n a rz y .

M . W IT K O W S K A

Oceaniczny ambasador
(D okończen ie  ze s tr. 1 

„ K u r ie ra  M o rsk ie g o  ’)

R O K  1970 P R Z Y N IÓ S Ł  s p e c ja l i ­
z a c ję  p o ls k ic h  p rz e d s ię b io r s tw  a r ­
m a to r s k ic h .  P Ż M  p o w ie rz o n o  e k s ­
p lo a ta c ję  i  r o z w ó j  t r a m p in g u .  28 
m a ja  1971 r o k u  z  c h w i lą  p rz e ję c ia  
d o  e k s p lo a ta c j i  3 2 - ty s ię c z n ik a  m /s  
„ O b r o ń c y  P o c z ty ”  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  s ta ło  s ię  a r m a to r e m  d y s p o ­
n u ją c y m  f lo t ą  o n o ś n o ś c i p rz e ­
k r a c z a ją c e j  m i l io n  D W T .

Z a k ła d  T r a m p in g u  O c e a n ic z n e ­
go  d y s p o n u je  54 s ta tk a m i,  w  ty m  
n a jw ię k s z y m i p ły w a ją c y m i  po d  
p o ls k ą  b a n d e rą , t a k im i  j a k  m /s  
„ M a n i f e s t  L ip c o w y ”  i  m /s  „ P o ­
l i t e c h n ik a  S z c z e c iń s k a ”  o n o ś n o ś c i 
55 ty s .  D W T . Z a k ła d  T r a m p in g u  
B l is k ie g o  i  Ś re d n ie g o  Z a s ię g u  — 
48 s ta tk a m i o to n a ż u  d o  6 ty s .  
D W T  i  18 s ta tk a m i o d  600 do  1 500 
D W T . T o n a ż  z a k ła d u  z a t r u d n io n y  
je s t  g łó w n ie  w  r e la c ja c h :  b a ł ty c ­
k ie j ,  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j i  ś r ó d ­
z ie m n o m o r s k ie j .  Z a k ła d  E k s p lo ­
a t a c j i  Z b io r n ik o w c ó w  w  G d y n i  
d y s p o n u je  a k t u a ln ie  3 z b io r n ik o w ­
c a m i d o  p rz e w o z u  ła d u n k ó w  
p ły n n y c h ,  z a t r u d n io n y m i w  r e la ­
c ja c h  m ię d z y  p o r ta m i M o rz a  Ś r ó d ­
z ie m n e g o , M o rz a  C z a rn e g o  i  E u ro ­
p y  z a c h o d n ie j.

O B R A N A  P R Z E Z  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W O  k o n c e p c ja  s p e c ja l iz a ­
c j i  i  s e le k ty w n e g o  r o z w o ju  f l o ­
t y  z a k ła d a  r o z b u d o w ę  to n a ż u  d u -

ż e g o , n a jb a r d z ie j  e fe k ty w n e g o ,  
p r z y  r ó w n o c z e s n e j r e z y g n a c j i  ze 
s ta tk ó w  m a ły c h ,  n ie o p ła c a ln y c h ,  
W  s t r u k t u r z e  d o s ta w  d o  1975 r o k u  
n a j l ic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w ić  b ę d ą  
m a s o w c e  d o  p rz e w o z u  ła d u n k ó w  
s u c h y c h  o n o ś n o ś c i 12—55 ty s , 
D W T , z b io rn ik o w c e  d o  p rz e w o z u  
s ia r k i  p ły n n e j  o  n o ś n o ś c i 6,5 ty s . 
D W T  o ra z  d o  p rz e w o z u  p r o d u k ­
tó w  n a f to w y c h  o n o ś n o ś c i 20 ty s , 
D W T . N a  k o n ie c  1975 r o k u  P Z M  
b ę d z ie  d y s p o n o w a ła  135 s ta tk a m i 
o łą c z n e j,  n o ś n o ś c i p r z e k ra c z a ją ­
c e j 2 300 ty s .  D W T  i  p o te n c ja le  
p rz e w o z o w y m  22 m in  to n  ła d u n ­
k ó w  ro c z n ie .

R Ó W N O C Z E Ś N IE  Z  R O Z W O ­
J E M  f lo t y  je s t  r o z b u d o w y w a n a  
b a za  k s z ta łc e n ia  k a d r y  t a k  o f ic e r ­
s k ie j ,  j a k  i  m a r y n a r s k ie j.  J a k o  
p r z y k ła d  s łu ż y ć  m o że  t u  n o w o  
p o w o ła n a  Z a s a d n ic z a  S z k o ła  M o r ­
s k a  w  S z c z e c in ie , k tó r a  ro z p o c z ­
n ie  z a ję c ia  w  r o k u  s z k o ln y m  
1973 74. Z n a c z n ie  z w ię k s z o n o  ta k ­
że n a k ła d y  n a  c e le  s o c ja ln o -b y to ­
w e  n a  lą d z ie ,  n a  p o le p s z e n ie  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  i  w y p o c z y n k u ,  
o p ie k i  z d r o w o tn e j  j a k  i  b u d o w ­
n ic tw o  m ie s z k a n io w e .

P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  —  am­
b a s a d o r  P o ls k i L u d o w e j  n a  m o ­
rz a c h  i  o c e a n a c h  ś w ia ta  z  r o k u  
n a  r o k  u m a c n ia  s w e  z n a c z e n ie  n a  
m ię d z y n a r o d o w y m  r y n k u  ż e g lu g o ­
w y m , d o b rz e  s łu ż ą c  p o ls k ie m u  
h a n d lo w i z a g ra n ic z n e m u  a k t y w ­
n ie , w p ły w a ją c  n a  ró w n o w a g ę  b i ­
la n s u  p ła tn ic z e g o .

E . W1 T U S Z Y Ń S K I
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Ośrodek na wyspie

j j r »****"

( F o to  —  Z . J o d k o w s k i)

M A POLSKA ŻEGLUGA MORSKA własne ośrodki wczasowe 
nad morzem -  w Pogorzelicy i w górach — w Polanicy. Dzięki 
współpracy z w ie lom a zakładam i w całym kraju, m. in. z Ko­
pa ln ią  „Jow isz" w W ojkow icach i ze Zjednoczeniem Budowy 
Kopalni Rudy M iedzi w Lubiniu -  marynarze jeżdżą na wczasy 
do ośrodków tych przedsiębiorstw, do Ś lemienia koło Żywca i do 
Zagórza Śląskiego. Najczęściej jednak i najchętn ie j przebywają 
na wyspie malowniczo położonej na jeziorze W ełtyń koło Gry­
fina.

MFSStSfPI WYLAŁA i port w Nowym O rleanie  nie przyjmował s ta te k  ta kże  w  w ie le  e leganc- 
staikćw. Stali więc na redzie przez dwadzieścia dn i i k lę li na czym k ic h  pom ieszczeń s o c ja lnych  —
świat stoi. Dziewiczy rejs, i w dodatku taki pechowy. Z pokładu 
„N a rw ika  ł l "  og lą d a li miasto, do którego m ieli zawinąć po raz 
pierwszy. S łaba to  była wtedy pociecha, że na redzie stoją dzie­
sią tk i jednostek, podobnie  jak  „N arw ik  II", zatrzymanych przez
żywioł.

Po dwudziestu dniach powódź ustąpiła. W  Nowym O rleanie  ru­
szyły dźwigi portowe. Szybko załadowano statek 29 tysiącam i ton 
kukurydzy i mogli już obrać kurs na Leningrad.

s iło w n i „b e z -

c zy te ln ię , ś w ie tlic ę , salę spor­
to w ą . naw e t... basen k ą p ie lo w y  
i  saunę. T ru d n o  s ię  d z iw ić , bo­
w ie m  podczas k ilk u m ie s ię c z ­
n ych  re js ó w  ka ż d y  m a ry n a rz  
m u s i m ieć  w ła s n y  ką t, w ła sn ą  
k a b in ę  u rządzoną  ze sm ak iem , 
m ie jsce  na  re la k s  i  w y p o c z y ­
nek.

P o  za koń czen iu  p ra c  n a p ra w ­
czych , m /s „N a rw ik  11“  p rz y -

* * * n ić  w a c h ty
w a c h to w e j“ .

t P O U  K O N IE C  m arca  b r. z  L e n in g ra d u  p rz y p ły n ą ł m /s b i ł  do nab rzeża  G ó rn ik ó w  
„ N a r w ik  11“  opu śc ił p o r t  szcze- „ N a rw ik  T l “  do  Ś w in o u jś c ia . Ś w in o u jś c iu . T u  za ładow ano  go 
c iń s k i.  Z a n im  je d n a k  w y p ły n ą ł T u ta j p ra c o w n ic y  „W a rs k ie g o “  p on ad  30 ty s ią c a m i to n  w ęg la  
w  d z ie w ic z y  re js . o d z ie d z ic z y ł u sun ę li n ie k tó re  w ię ksze  u s te r-  i  w y ru s z y ł w  d rogę  do J a p o n ii, 
po  sw o im  im ie n n ik u , s/s „N a r -  ^ i ,  z k tó r y m i podczas re js ó w  N o w y  O rle a n , L e n in g ra d , J a - 
w ik “ , k tó r y  za koń czy ł ży w o t na n je m o g li p o rad z ić  sobie m a ry -  p on ia . D o ro be k  n a  raz ie  s k ro m - 
z ło m o w is k u  w  B ilb a o , w ie le  n arze _ n y , choc iaż w  tra k c ie  ty lk o
p a m ią te k . B y ły  dow ódca  „N a r -  P ie rw s z y  p o ls k i je s t je d n o s tk ą  d w ó c h  re js ó w  „o d w ie d z ił“  on 
w ik a “ , k p t.  ż.w . E ugeniusz k o m fo r to w ą . K a ż d y  m a ry n a rz  aż trzy. k o n ty n e n ty .
D a szkow sk i p rze kaza ł k a p ita n o -  m a wTłasne M - l ,  a w ię c  k a b in ę  A le  ta k i ju ż  los tra m p a , 
w i „N a rw ik a  11“  L o n g in o w i jednoosobow ą . W yposażono te n  (awa)
B o b iń s k ie m u  bande rę  je d n o s tk i, 
p a m ią tk o w e  m eda le  i  Z ło tą  L a ­
ta rn ię  —  tro fe u m  z F e s tiw a lu  
K u ltu ra ln e g o  L u d z i M orza . N o ­
w y  i  now oczesny 3 2 -tys ięćzn ik  
k o n ty n u u je  w ię c  n ie ja k o  t ra ­
d y c je  lib e rc ia k a .

D z ie w iczy  re js  p a m ię ta ć  bę­
dz ie  za łoga „N a rw ik a  11“  b a r-,

W Ł A Ś N IE  p rz e d  ty g o d n ie m  r o z ­
p o c z ą ł s ię  w  o ś ro d k u  se z o n . J a k  
co  r o k u ,  j u ż  o d  p o c z ą tk u  ła ta  n ie  
b r a k u je  a m a to ió w  w y p o c z y n k u  
n a d  w o d ą , w ę d k a r s tw a ,  p r z y je m ­
n e g o  s p ę d z e n ia  k i l k u  d n i  z d a la  
o d  m ia s ta , na  p ię k n e j ,  p o ro ś n ię ­
t e j  b u jn a  z ie le n ią  w y s p ie . M oże  
s p r a w ia  to  f a k t ,  że bez z b y tn ic h  
z a c h o d ó w , s k ie r o w a ń  i  fo rm a ln o ś ­
c i m o ż n a  ta m  p o je c h a ć  M oże  b l i ­
s k a  o d le g ło ś ć  od  S z c z e c in a  i  d o ­
g o d n y  d o ja z d  z a k ła d o w y m  a u to ­
k a r e m  lu b  m ik r o b u s e m . N a j is t o t ­
n ie js z y m  c h y b a  je d n a k  p o w o d e m  
p o p u la r n o ś c i,  ja k ą  c ie s z y  s ię  W e ł­
ty ń ,  j e s t  s p e c y f ik a  o ś ro d k a , m o ż ­
l iw o ś ć  o b c o w a n ia  z p r z y r o d ą ,  n ie  
z a g łu s z a n a  o d b io r n ik a m i  r a d io w y ­
m i,  n ie  z a t ru w a n a  s p a l in a m i.  
W s z y s c y  w s z a k  d b a ją  p i ln ie  o to ,  
b y  — m im o  p la n o w a n e j  r o z b u d o ­
w y  o ś ro d k a  i  c o ra z  sze rsze g o  k r ę ­
g u  w y p o c z y w a ją c y c h  tu  lu d z i  — 
u t r z y m a ć  c is zę , s p o k ó j,  w a r u n k i  
j a k  n a j le p ie j  p o ję te g o  b iw a k o w a -

O ś ro d e k  w  w e ł t y n iu  p o w s ta ł  w  
1988 r o k u .  B u d o w a n o  g o  w  c z y ­
n ie  s p o łe c z n y m . B r a ła  w  t y c h  
p ra c a c h  u d z ia ł n ie m a l c a ła  z a ło ­
g a  P 2 M , z e te m e s o w c y , m ło d z ie ż  
ze s z k ó ł p a t r o n a c k ic h .  Z  czase m  
p r z y b y w a ło  u rz ą d z e ń , w z b o g a c a ­
n o  w y p o s a ż e n ie . D z iś  n a  w y s p ie

je s t  k i lk a n a ś c ie  d o m k ó w  c a m p in ­
g o w y c h ,  są n a m io ty ,  k a ja k i ,  ża g ­
ló w k i ,  ło d z ie  r y b a c k ie ,  n a r t y  
w o d n e  i  ś l iz g i.  W y b u d o w a n o  ta k ­
że p o m o s ty ,  d o  k tó r y c h  p r z y b i ja ­
ją  s z a lu p y  m o to ro w e ,  k u r s u ją c e  
m ię d z y  b rz e g ie m  je z io r a  a  w y -

K a ż d y  z n a jd z ie  w ię c  tu  d la  s ie ­
b ie  coś in te r e s u ją c e g o .  A m a to r z y  
w ę d k a r s f w a  m a ją  p r a w d z iw y  r a j ,  
d z ie c i p o d  o k ie m  r a to w n ik ó w  
m o g ą  s ię  u c z y ć  p ły w a ć ,  a n a w e t  
z d o b y w a ć  k a r t y  p ły w a c k ie ,  a m a ­
to r z y  s p o r tó w  w o d n y c h  ta k ż e  n ie  
n a r z e k a ją  n a  b r a k  o d p o w ie d n ie g o  
s p rz ę tu .  W  s o b o ty  i  n ie d z ie le  za ­
p e łn ia  s ię  o ś ro d e k  i  c h o c ia ż  w  
z a sa d z ie  je s t  o n  p rz y s to s o w a n y  
w ła ś n ie  d o  w y p o c z y n k u  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln e g o , w  c ią g u  ty g o d n ia  
te ż  n ie  b r a k u je  tu  lu d z i .  O rg a ­
n iz o w a n e  są p rz e c ie ż  t y g o d n io w i  
tu r n u s y  d la  p r a c o w n ik ó w  p r z e b y ­
w a ją c y c h  n a  u r lo p a c h ,  k tó r z y  
z d e c y d o w a li  s ię  s p ę d z ić  w c z a s y  
n a  w y s p ie . W p r a w d z ie  trz e b a  
m ie ć  w ła s n y  p r o w ia n t  i  s a m e m u  
p rz y rz ą d z a ć  p o s i łk i  —  są d o  te go  
s p e c ja ln e  k u c h n ie  —  a le  m a  to  
s w ó j  u r o k .  W  p e łn i  w ię c  w y k o ­
r z y s tu je  s ię  o ś ro d e k , a w  s y tu a c j i  
g d y  m ie js c  w c z a s o w y c h  n ie  m a  
z b y t  w ie le ,  je s t  to  ze w s z e c h  
m ia r  c e lo w e  i  p o ż y te c z n e , (m w )

dzo  d ługo . S to czn io w cy  z „W a r­
skiego“ , b u d o w n ic z o w ie  je d  
n o s tk i, w y p o s a ż y li ją  w  u rz ą ­
dzen ia  au to m a tyczn e  k ra jo w e j 
p ro d u k c ji,  a  przede  w s z y s tk im  
—  p ro to ty p o w e . Jest to  w ię c  
p ie rw s z y  s ta te k  z s e r ii 3 2 - ty -1 
s ię c z n ik ó w  c a łk o w ic ie  p o ls k i.1 
A u to m a ty c z n e  u rządzen ia  p o -1 
z w a la ją  s te row ać  z m o s tku  k a - 1 
p ita ń s k ie g o  p ra cą  s iło w n i i  ś ru -1 
by n a s ta w n e j, s p e c ja ln y  s ys tem 1 
s y g n a liz a c y jn y  in fo rm u je  o n a j- 1 
m n ie js z e j n a w e t a w a r ii.

P rz y s ło w ie  m ó w i:  n ie  od r a - 1 
zu K ra k ó w  zbudow ano . N ie  o d 1 
ra zu  też „z a g ra ły “  p o ls k ie  u - 1 
rządzen ia . Podczas d ro g i do 1 
N ow ego  O rle a n u  za łoga  m u s ia -i 
ła  usuw ać lic z n e  u s te rk i,  p e ł-1

JCanaryjka“ przeciera szlak
POD KONIEC września obra li 

.ku rs  na wody Afryki południowo- 
zachodniej. Płynęli na nowe, n ie ­
znane łowiska, gdzie b ia ło-czer­
wona bandera po jaw ia ła  się spo­
radycznie, niem al przypadkowo. 
Płynęli także po mało znaną w 
kraju rybę — morszczuka.

M / t  . .K A N A R Y J K A “ , t ra w le r  
P P D iU R  „ G r y f “ , n ie  b y ła  w  
ty m  re js ie  osam otn iona . N a 
w y p ra w ę  w  n ieznane  w y s ła ły  
po  je d n y m  s ta tk u  ró w n ie ż  in n e  
p rz e d s ię b io rs tw a  a rm a to rs k ie : 
„D a lm o r“  —  „K o lu m b ę “ , „O d ­
ra “  —  „M o rs a “ . G ry fo w s k i t r a ­
w le r  m ia ł je d n a k  zadan ie  n a j­
tru d n ie js z e : n ie  ty lk o  szukać 
m orszczuka, na w o dach  częścio­
w o  rozeznanych  przez w s p ó ł-

E D M U N D  M U S N IC K l i  A n d  rz e j M ic h a lik  „ w y b ie ra ją ”  cum ą  
ru fo w ą  na p o k ła d z ie  „ K a n a ry j k i

p ra c u ją c ą  z n a m i f lo tę  ZSRR, 
a le  także  spenetrow ać d z ie w i­
cze a k w e n y  bogate  w  os trob o - 
ka.

R e js  ro zp oczą ł się pechow o. 
„K a n a ry jk a “  b ieg a ła  po  ło w is ­
k u  w z d łu ż  i  wszerz... i  w y c ią ­
g a ła  z w o d y  pus tą  sieć.

Z a łoga  n ie  k ry ła  ro zgorycze ­
n ia . D o w ó dca  je d n o s tk i, k p t. 
ż. w . ry b . Ja n  F igus za­
czą ł s ię  ^ n ie c ie rp liw ić . Po 
k ilk u n a s tu  „c h u d y c h “  d n ia ch  
s y tu a c ja  z m ie n iła  się na lepsze. 
Z n a le ź li bogate w  os troboka  ło ­
w is k o , m ożna  w ię c  b y ło  za pe ł­
n ić  szybko  ła d o w n ie  i  zdać r y ­
bę do n ig e ry js k ie g o  p o rtu .

P o  k i lk u  d n ia ch  m o g li ju ż  
p o p ły n ą ć  k u  ło w is k o m  A fr y k i  
P o łu d n io w e j i  rozpocząć p o ło ­
w y  m orszczuka.

M ó w iło  się o  te j w y p ra w ie  —  
w ie lk a . M ó w iło  s ię  —  s ta tk i 
w yposażono w e  w szys tk ie  n ie ­
zbędne u rzą dze n ia  do p o ła w ia ­
n ia  i f ile to w a n ia  m orszczuka.

Z A Ł O G A  „ K a n a r y j k i ”  p o w ia d a : 
„ M ie l iś m y  p rz e c ie ra ć  sz la k  d la  n a ­
s tę p n y c h  t r a w le r ó w  z  b ia ło - c z e r w o ­
na  b a n d e rą , w y s ła n o  nas na  ło w i ­
s k a  n o w e . n ic  ro z e z n a n e . O p ra c o w a ­
n ia  M IK  i s ta tk u  z w ia d o w c z e g o  
, .W ie c z n o “  b y ł y  n ie  t y lk o  n ie w y ­
s ta rc z a ją c e , a le  w  zasa dz ie  z u p e ł­
n ie  n ie p r z y d a tn e ” .

T r a w le r  s z c z e c iń s k i n ie  z o s ta ł 
r ó w n ie ż  w y p o s a ż o n y  w u rz ą d z e n ia  
d o  o d g ła w ia n ia  i  p a tro s z e n ia  m o r ­
s z c z u k a . S i łą  r z e c z y  tr z e b a  b y ło  
u c ie c  s ie  d o ... p o m y s łó w  r a c jo n a l i ­
z a to r s k ic h .  M is t r z  J a n u s z  C z a jk o w ­
s k i  i  s ta rs z y  m e c h a n ik  E d w a r d  N o ­
w a k o w s k i  s k o n s t r u o w a l i  z a te m  s p e ­
c ja ln ą  o d g ła w ia rk ę ,  k tó r a  w  d u ż e j 
m ie r z e  u s p r a w n i ła  i  u ła tw i ła  p r a ­
cę . „ P o m y s ł ”  s z c z e c iń s k ic h  k o le ­
g ó w  u p o w s z e c h n io n o  n a ty c h m ia s t  
n a  p o z o s ta ły c h  p o ls k ic h  s ta tk a c h .

„ K A N A R Y J K A ”  p r z e ta r ła  s z la k  
in n y m  s ta tk o m . Z  ja k im  t r u d e m  i  
w y s i łk ie m  — w ie  t y l k o  za ło g a  t r a w ­
le r a .  W y p r a w a  w  n ie z n a n e  u d a ła  
s ię  je d n a k ,  c h o ć  o d b i ło  s ię  to  n ie ­
z b y t  k o r z y s tn ie  n a  r y b a c k ie j  k ie ­
s z e n i. D z iś  je d n a k  w s z y s c y  są z g o d ­
n i  co  d o  te g o , że z n a k o m ita  r y b a  —

m o rs z c z u k  —  z n a jd z ie  s o b ie  u z n a n ie  
n a  p o ls k im  r y n k u ,  z w ła s z c z a  iż  p o ­
p y t  n a  n ią  je s t  o g r o m n y .  C en a  1 to n y  
m o rs z c z u k a  je s t  za g r a n ic ą  d w u ­
k r o tn ie  w y ż s z a  n iż  o s t ro b o k a .

*  *  *
L U E D E R IT Z  je s t p ię k n y m  

m ias te czk iem , leżącym  na p u ­
s ty n i. B u rze  p iasko w e  czyn ią  
spustoszenie  w  ty m  m a lo w n i­
czym  porc ie . W  g łą b  C zarnego 
L ą d u  p ro w ad zą  w s p a n ia le  d ro ­
g i, w y b u d o w a n e  z... p ia s k u  i 
so li. A le  a n i m ieszka ńcy  L u e -  
d e r itz , a n i też p rzybysze  z in ­
n ych  k ra jó w  n ie  m ogą z a trz y ­
m ać s ię  na  te j d rodze  a n i na 
c h w ilę . O k ó lic z n e  te ren y , boga­
te  w  d ia m e n ty  są z a m k n ię te  d la  
lu d z k ie g o  oka. N a  redz ie  tego 
p o r tu  „H a ln ia k “  o d b ie ra ł ryb ę  
od „ K a n a r y jk i“  i  in n y c h  t r a ­
w le ró w  p o ls k ic h . N a  p e łn y m  
m o rzu  n ie  sposób p o d p ły n ą ć  do  
c h ło d n io w c a , sza le ją  tu  s iln e  
sz to rm y . Z resztą , m o rs k ie  w i ­
c h ry  to w a rz y s z y ły  p o ls k im  r y ­
b ako m  n ieu s tan n ie . W y c ią g a li 
ry b ę  z to n i w o d n e j n a w e t w te ­
dy, g dy  s iła  w ia t ru  doch od z iła  
do 8 s to p n i w  s k a li B e a u fo rta .

Cóż, z w y k ła  ry b a c k a  rzecz...
Z  radośc ią  i s m u tk ie m  za ra ­

zem opuszcza li te  w o d y . W ra ­
c a li z n a jtru d n ie js z e g o  w  życ iu  
re js u . A le  im  w o ja ż  m o rs k i 
t ru d n ie js z y , ty m  go się  d łu że j 
p a m ię ta  i w sp o m in a  z w ię k ­
szym  se n tym e n te m . I  na ty m  
chyba  po lega  ro m a n ty z m  tego 
w sp an ia łe go  zaw odu.

K R O T K I  p o s tó j w  S z c z e c in ie  — 
i  z n ó w  A f r y k a .  T y m  ra z e m  p o p ły ­
n ę l i  po  s a r d y n k ę ,  n a  ło w is k a  p o ło ­
ż o n e  200 m i l  n a  p o łu d n ie  od  w y ­
b rz e ż y  W y s p  K a n a r y js k ic h .

—  B Y Ł A  T O  ró w n ie ż  tru d n a  
w y p ra w a  —  p o w ia d a  I  o fic e r  
R ysza rd  R yb czyńsk i. —  D o ty c h ­
czas t ra w le ry  „G ry fa “  ło w i ły  
sa rd ynkę  w  n ie w ie lk ic h  ilo ś ­
ciach. „K a n a ry jk a “  p o p ły n ę ła  
p rzede  w s z y s tk im  po  tę  w ła ś n ie

ryb ę . Szybką , z w in n ą , w ys tę p u ­
ją c ą  na ró żn ych  g łębokośc iach . 
A  jednocześn ie  ta k  d e lik a tn ą . 
W yc iąg n ięc ie  z m orza  zb y t d u ­
że j ilo ś c i s a rd y n k i p ow o d ow a ło  
je j  uszkodzenie . M u s ie liś m y  
w ię c  w y rzu ca ć  sieć k i lk a k ro t ­
n ie  w  c iągu  d oby  i  w yc ią g ać  
z to n i z a le d w ie  8 -ton o w e  p a r tie  
ry b y .

S ta te k  w r ó c i ł  z obu  w y p ra w , 
odnosząc duży  sukces. Za  n im  
ju ż  p ra c o w ite  d n i i noce na  ło ­
w is k a c h  P o łu d n io w e j i  Z achod ­
n ie j A f r y k i.  D n i p e łn e  w raże ń , 
d ro b n y c h  sp ra w  i  k ło p o tó w , 
n iep o w o dze ń  i  sukcesów . Z  o t, 
ta k ic h  z w y k ły c h  d n i sk ła da  s ię  
p rzec ież  ry b a c k i żyw o t.

T ru d n y  ry b a c k i ż y w o t, (awa)

50 rejsów 
m/s „Ziemia 

Wielkopolska“
M /S  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ” , 

m a s o w ie c  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  o d b y w a  o b e c n ie  k o ­
le jn ą ,  50 ju ż  p o d ró ż  m o r s k ą .  
T e n  m a s o w ie c  o  n o ś n o ś c i 25 
ty s .  D W T  z o s ta ł z b u d o w a n y  
w  1967 r .  w  s to c z n i w  T r ie ś c ie .  
O d  te g o  cza su  je d n o s tk a  p rz e ­
w o z i to w a r y ,  o b s łu g u ją c  t r a m ­
p in g  ś re d n ie g o  i  d a le k ie g o  za ­
s ię g u . O d  c h w i l i  p r z e ję c ia  s ta t ­
k u  p rz e z  a r m a to r a  po  d z iś  
d z ie ń  m /s  „ Z ie m ia  w ie l k o p o l ­
s k a ”  p r z e w io z ła  1 146 m in  to n  
ła d u n k u ,  g łó w n ie  w ę g la  d o  
W io c h  i  J a p o n i i  o ra z  r u d y  z 
I n d i i  i  a lu m in iu m  z A u s t r a l i i .  
W  te j  c h w i l i  m /s  „ Z ie m ia  
W ie lk o p o ls k a ” , k tó r ą  d o w o d z i 
k p t .  ż . w .  B r o n is ła w  D u m a  
w ra c a  z ła d u n k ie m  r u d y  d o  
k r a ju ,  w  k t ó r y m  je s t  sp o d z ie ­
w a n a  10 l ip c a .



TC to  komu „p o d p a d ł"?
W  S T O S U tiK A C H  s łu ż b o w e j z a -  P o d w ie z ie m y  go  d o  p rz e d s z k o la , i 

le ź n o ś c t . ,p o d p a d a ją ** n ie  t y l k o  a  d o  p a n i z g ło s i s ię  ju ż  sa m  T o , 
p o d w ła d n i  Z d a rz a  s ię  • na o d - re z o lu tn e  d z ie c k o . U b r a n y  je s t  w  
w ró t .  że p o d w ła d n y m  .p o d p a d -  m a r y n a r s k i  m u n d u re k  a n a z y w a 1 
n ie "  p r z e ło ż o n y . N o i  a k u r a t  ta k  s ię  L e s z e k  M a lin o w s k i.  ,
s ię  s ta ło  na n a s z y m  s ta tk u  Z a -  P ie rw s z ą  część z a d a n ia  o d n o to - , 
p r z y s ię g l iś m y  . . t r z e c ie m u • o k r u tn ą  w a l iś m y  w  r u b r y c e :  w y k o n a - 
z e m s tę . N a d  s p o s o b e m  .,o d w e tu “  n o ” , a le  p o z o s ta ła  je s z c z e  d r u g a , ' 
m e d y to w a liś m y  v rz e z  k i lk a  ty g o -  w c a le  n ie  ła tw ie js z a .  1
d n i  re js u .  J e d y n ą  s ła b ą  s tro n ą  n a -  — O, p a n  .. t r z e c i■“  to  m a  p o w o - i  
szeg o  p r z e c iw n ik a  b y ło  z a m ilo w a -  d z e n ie  — z a g a d n ę liś m y . J a k a ś ,  
n ie  do . . s p a c e ró w  z p ię k n y m i  d z ie w c z y n a , to  ju ż  t r z y  r a z y  p rze z  
d z ie w c z ę ta m i.  A  w ię c  p u n k t  w y j -  te le fo n  o p a n a  p y ta ła .  A le  n ie  

\ ś c ia  — ch o ć  je d e n  — b y ł .  m o g liś m y  p a n a  o d n a le ź ć .
, P o  z a w in ię c iu  d o  p o r tu  je d e n  z
k o le g o m  w y k r ę c i ł  n u m e r  te le fo n u  D z ie w c z y n a . .? T r z y  ra z y .. .?

1 p ie rw s z e g o  le p sze g o  p rz e d s z k o la . ^  ***** p o d a ła  n a z w is k a .. .?  —  z a -  
i in te r e s o w a ł s ię  „ t r z e c i ” .

— P o p ro s z ę  z p a n ią  k ie r o w n ic z -
1 k ą . ..  — P o d a ła , a le  ja k o ś  t a k  n ie w y -
i r a ź n ie  N ie  d o s ły s z e l iś m y . P r o s i- ,

L i —  P r z y  a p a ra c ie ,  s łu c h a m ...  — la  t y lk o ,  że b y  p a n  „ t r z e c i ”  s k o n -  
' z a d ź w ię c z a ł w  s łu c h a w c e  m i ł y  ta k to w a ł  stę  z n ią . p rz y s z e d ł d o  

g ło »  p rz e d s z k o la  ( tu  p o d a liś m y  a d re s ) ,
— D z w o n ię  z d z ia łu  s o c ja ln e g o  ^ ^ i c z k ą  -  łg a l iś m y

P Z M  -  łg a ł  k o le g a . -  M a m y  d o  “ 1 ja K  2
p a n i  s e rd e c z n ą  p ro ś b ę . J e d n e m u  „ T r z e c i ”  z a s ta n o w ił s ię  c h w ilę ,

! |jr  n a s z y c h  m a r y n a r z y  ż o r a  z o s ta -  p o p r a w i ł  m u n d u r  (p r z y z n a ć  t r z e -  
? w i ta  p o d  o p ie k ą  c z te ro le tn ie  ba  że le ż a ł na n im  ja k  u la n y )  i 
i d z ie c k o  i  w y s z ła  d o  m ia s ta  z a -  w y ru s z y ł  na  m ia s to . M y  o c z y w iś -  
|i U ła tw ić  k i lk a  s p ra w . W ró c i d o p ie -  c ie  — za n im . G d y  w s z e d ł d o  b u ­

r o  em k i l k a  g o d z in . T y m c z a s e m  d y n k u  p rz e d s z k o la , z a ję l iś m y  s ta -  
z u p e ln ie  n ie o c z e k iw a n ie  z m ie n io n o  n o w is k o  p o d  o k n a m i g a b in e tu  
ta b l ic ę  w y jś c ia  s ta tk u  w  m o rz e  i  k ie r o w n ic z k i  i. . .
n a sz  k o le g a  n a ty c h m ia s t  w ró c ić  — D z ie ń  d o b r y  p a n i  — t r z a s n ą ł  
m u s i d o  p r a c y . C z y  n ie  b y ła b y  o b c a s a m i „ t r z e c i ”  — J e s te m  L e -  
p a n i  u p r z e jm a  p r z y ją ć  d z ie c k o  na s z e k  M a l in o w s k i .  M ó w i ł  coś je s z -  
k i l k a  g o d z in  d o  s w e g o  p rz e d s z k o -  cze , a le  s ło w a  z a g łu s z a ł p e r l is t y  , 
* • — 7 ś m ie c h  k ie r o w n ic z k i .  1

— C h ę tn ie  p a ń s tw u  p o m o g ę , p r o -  N o  i  w p a d ł. . .  I  m y  ta m  b y l iś m y ,
szę m a lu c h a  p r z y p ro w a d z ić  — z a -  m ió d  i w in o  p i l iś m y . . .  
d e k la r o w a ła  s ię  k ie r o w n ic z k a .  W  t a k i  to  sp o s ó b  d w ie  p ie c z e -

—  & c b , ś l* c z n ie  d z ię k u je m y  —  n ie  na  je d n y m  o g n iu  u p ie k l iś m y  
r o z p ły w a ł  s ię  k o le g a . — Z a ra z  A h a , z „ t r z e c im ”  je s te ś m y  b a r -

p ę d z i#  na m ie js c u ,  d z o  z a p r z y ja ź n ie n i. . .  (z d a ń )chłopczyk

Z . J o d k o w s k i)

dyś p ły w a ł n a  s ta n o w is k u  B k t y *  
n a rz a . W  1*C« r .  sp a d ł do  g łę b o k ie j 
n a 13,5 m e tra  ła d o w n i s/s „ W iś li­
ca” . T e n  tra g ic z n y  w y p a d e k  sp ra ­
w i ł ,  że L es ze k  J a w o rs k i n ie  m o że  
ju ż  w y k o n y w a ć  o b o w ią z k ó w  m a ry ­
n a rz a , m u s ia ł p rz e k w a lif ik o w a ć  się  
n a s te w a rd a .

N IE W IE L U  m a ry n a rz y  g a rn ie  alg  
do  ta k  b a rd zo  k r ó tk ic h  re js ó w . 
W p r a w d z ie  o d w ie d za  się k r a j  co  
t r z y  d n i, je d n a k  p rze z  k i lk a  g o d z in  
ty lk o . P o s tó j w  p o rta c h  d u ń s k ic h  
t r w a  je szcze k r ó c e j, n a jc zę ś c ie j 
c z te ry  lu b  p ię ć  g o d z in .

— M ó w i się z w y k le , że s ta te k  je s t  
d ru g im  d o m em  m a ry n a rz a  — po­
w ia d a  Ig n a c y  Z y g a d ło . — W  n a ­
szym  w y p a d k u  t ru d n o  m y ś le ć  o  
w y g o s p o d a ro w a n iu  sobie n a je d ­
nostce w ła sn e g o  k ą ta . M a łe  ciasne  
k a b in y  d w u o so b o w e n ie  m ogą b y ć  
m ie js c e m  re la k s u . Z re s z tą  p ra c a  
za w o d o w a , s p e c y fic zn a  d la  l in i i  
k r ó tk ic h , ab s o rb u je  nas ta k  b ard zo , 
że n ie  s ta rcza  czasu n a w e t n a le k ­
tu rę .

—  N a  B A Ł T Y K U  p a n u je  o g ro m ­
n y  ru c h  —  m ó w i 1 o f ic e r  k p t .  m .

Statek „na łopatę“
KIEDY zawi]ajq do Kopenhagi, s tk ie  po lecen ia , p a trz ą  z u zn a - Z e n o n  p e r l — je s t  to  a k w e n  t r u d -  

Arhus, Rande,« i innych portów, n ie m  nn  p o ls k ic h  ko legów .
duńscy piloci pytają: — Jak wy S/s „W ie c z o re k “ . H is to r ia  p o i-  ła tw o  o a w a r ię . A le  p rz e c ie *  k toś
to robicie? On jest przecież taki sk iego  p rz e m y s łu  okrę to w e go , mus* p ły w a ć  n a m a ły c h  i s ta ry c h

stary, a tak dobrze wygląda'*. h is to r ia  p o lsk ieg o  tra m p in g u , St*  S T A R Y “  z  s / s „W ie c z o re k “ , 
. . 0(1 d w u d z ie s tu  ju z  la t  je d n o s tk a  k  ± R  d  w 'agIk n ie . lu _

-  K O N S E R W U J E M Y , to  i  p ra c o w ic ie  p rz e m ie rz a  w o d y  w  k r i tW c h  rejs(Sw. D o ty c h c z M  
m e rfe  chodzi _  o dp ow ia da ją . B a łty k u  w cze śn ie j -  ta kże  w ta S c iw le  przede  w s z y -

P ilo c i d z iw ią  s,ę jeszcze c h w i-  M o rz a  Po nocnego I  ju z  m e - s tk )m  do c h ;  In d i i  j aD0m i.
lę , a le  k ie d y  za czyna ją  s,ę m a - d ług o , za k i lk a  d n i p o p ły n ie  w  D o W (x M  s ta tk a m i ’w ie lk im i:  
n e w ry  podczas k tó ry c h  m aszy- s w ó j k o le jn y , tys ię c z n y  re js . Z ie m  K ie le c k ą “ , „Z ie m ią  
n a  p os łuszn ie  w y k o n u je  w s z y - -  Z a łoga  na s ta n o w iska  m a - w ie lk o p o ls k ą .. i  „C z w a r ta k a m i 

n e w ro w e ! D ź w ię k  d z w o n k a  p o - « 
d ry w a  m a ry n a rz y . Jest noc. S/s

Kapitan z pierwszego rocznika PSM

Zawsze w rejsie
PRZYPADEK ZRZĄDZIŁ, że pod koniec ubiegłego roku, pisząc o tym, jak szczecinianie spędzają 

święta rozmawialiśmy przez radio z kapitanem Zygmuntem Batko dowodzącym statkiem m/s „Politech­
nika Szczecińska". Statek wpływał właśnie na redę w Świnoujściu, ale święta już się kończyły. Wy­
padało tylko życzyć szczęśliwego powrotu i przyjemnego Sylwestra, chociaż wszystko wskazywało na 
to, że przed Nowym Rokiem jednostka znów wyjdzie w morze. No cóż, taki los marynarzy, prze­
ważnie święta spędzają z dala od kraju...

Dla tych, 
co na lądzie

P O L S K IE  R A D IO ,  re d a k c ja  
„ D la  ty c h , co na m o rz u ”  in ­
f o r m u je , że  co ty d z ie ń  — na  
ry n ian ę  w  sobotę i  n ie d z ie lę , 
W  p ro g ra m ie  W y b rz e ż a  na fa li  
23«i m e tró w  n a d a je  b e z p ła tn y  
k o n c e r t  życ zeń  „ O d  ty c h  co

t n a  m o rzu , d la  ty c h  co n a lą ­
d z ie ” . D o k ła d n ie  ad re so w an e  
A yczen ia  n a le ży  p rz e k a z y w a ć  z 
m o rz a  te le g ra f ic z n ie  n a  koszt 
re d a k c ji  —  R a d im o r-W a rs z a w a .

* * * ty  s j a k c ji,  m im o  tru d n e g o  cha-
* OITh t-w . ra k te ru , w  czym  ro z łą k a  z ro -

W  C Z A S IE  D n i M o rz a  p re -  d z iną  je s t p o d s ta w o w y m  m a n -  
ze n tu je  się d o rob ek  naszej g o - ka m e n te m . W  P Ż M  p ra c u ją  od 
s p o d a rk i m o rs k ie j,  p isze o  lu -  p a ź d z ie rn ik a  1948 ro k u . D o w o - 
d z iach , k tó rz y  tw o rz ą  go s w o ją  dzUem  d z ie w ię c io m a  s ta tk a m i. 
codz ienną , c iężką  i o d p o w ie - C h yba  n a jle p ie j p ły w a ło  m i się 
d z ia ln ą  p racą. T ru d n o  w y b ra ć  na s ta ry m  s/s „K o p a ln ia  B o- 
w te d y  n a jlep szych . W ie le  osob b re k ” , k tó ry m  d o w o d z iłe m  w  
za s ług u je  na  n a jw yższe  p o - la ta c h  ‘1961/1962. L u b ię  d ług o  
c h w a ły . Są je d n a k  lu dz ie , o pi y w a ć na ty m  sa m ym  s ta tk u  
K tó rych  w szyscy m ó w ią  z u zn a - i  ka żdy  z n ic h  w y d a je  m i się 
m em , k tó rz y  w  c iągu  k i lk u n a -  d o b ry  na s w ó j sposób ju ż  po 
s tu  czy k ilk u d z ie s ię c iu  la t p ra -  k i lk u  d n ia ch . M o je  zadow o len ie  
cy  zyskah  a u to ry te t u  p o d - 2 w y k o n y w a n ia  zaw odu  m a ry -  
^  ! z w 'e rzch n ik ó w , po- n arza  m u s ia ło  w  ja k iś  sposób
t r a f i l i  s w o ją  w ie d zę  i d o ś w ia d - p o z y ty w n ie  u w id a c z n ia ć  się w  
czenie  w y k o rz y s ta ć  w  sposób d om u  i  w p ły n ą ć  na decyz ję  
n a jw ła ś c iw s z y . J e d n y m  z ta k ic h  w y b o ru  zaw odu  przez syna, 

^ ;w * Z y g m u n t k tó r y  w  1971 ro k u  u k o ń c z y ł 
B a tko . W  P 2 M - ie  m ó w ią  o w y d z ia ł n a w ig a c y jn y  te j sam ej 
n im : T o  je de n  z n a jlep szych  szko ły  w  Szczecinie. D o s tw ie r-
k a p ita n o w , w y m a g a ją c y , a le  i dzenia , ja k ie  cechy p o w in ie n  
s p ra w ie d liw y  dow ódca, c ieszą- posiadać k a p ita n  s ta tk u , n ie  
cy s ię  u zn a n ie m  za łog i. czu ję  s ię  p ow tftan y , gdyż  b ie -

Z  ta k ic h  ro zm ó w , z d o k u m e n - g un ow o  in n y  je s t na  to pog ląd  
to w  w y ła n ia  się s y lw e tk a  p ra w - za łog i i  i n n y  k ie ro w n ic tw a  
d z iw e go  c z ło w ie k a  m orza  —  p rz e d s ię b io rs tw a  żeglugow ego. 
su row ego, tw a rd e g o  „p ie rw s z e - P rze sy łam  p o z d ro w ie n ia  —  k a -  
go po B og u ” , zakochanego w  p ita n  Z y g m u n t B a tk o ” . 
s w o im  za w od z ie  i  w  m orzu .

* '  * T R Z E B A  przyznać , że n ie
C H C IE L IŚ M Y  p e łn ie j z a p rę - sp od z ie w a liśm y  się o dp ow ie dz i

ze n to w ać  s y lw e tk ę  k a p ita n a  ta k  la k o n ic z n e j, a le  p rzecież 
B atko , a le  zn ów  p rz y p a d e k  tru d n o  p isać o sobie. C hyba  
z rz ą d z ił, że s ta tek , k tó ry m  d o - je d n a k  w ła ś n ie  ta  la p ida rn ość , 
w o dz i, je s t z d a la  od k ra ju ,  p od an ie  suchych  fa k tó w  je s t 
P rzyp ad ek?  N ie o d p a rc ie  nasu - z n a k o m ity m  p rz y c z y n k ie m  do 
w a  się m yś l, że to  p ra w id ło -  c h a ra k te ry s ty k i cz ło w ie ka , i 
wość, bo p rzec ież m ie jsce  m a - św ia d czy  o  n im  ja k  n a jle p ie j 
rym arza  je s t na m orzu . I  zn ów  
m ożna się b y ło  p o rozu m ie ć  t y l ­
k o  na od leg łość, ty m  razem  
ju ż  n ie  przez ra d io , a za pom o­
cą te lexu .

Z a d a liś m y  k a p ita n o w i k i lk a  
p y ta ń  do tyczą cych  je go  p racy , 
w y b o ru  zaw odu , cech, ja k ie  po­
w in ie n  pos iadać dow ódca.
W k ró tc e  nadeszła  z R o tte rd a ­
m u odp ow ie dź . P rzy ta cza m y ją  
w  c a ło ś c i:

..S Z K O L Ę  M O R S K Ą  w  Szcze­
c in ie  u k o ń c z y łe m  w  1948 ro k u . 
c z y li p ie rw s z y  ro c z n ik  p ow o ­
je n n y . N ie  sądzę —  p a trzą c  2 
p e rs p e k ty w y  m in io n y c h  la t  
spędzonych  bez p rz e rw y  w  p ra ­
cy na  m orzu  —  a b y m  m u s ia ł 
ża łow ać d e c y z ji w y b o ru  tego 
zaw odu, p o w z ię te j św ia d o m ie  
przez doros łego  c z ło w ie ka . P ra ­
cę sw o ją  lu b ię , d a je  m i ona  
p e łn e  z a d o w o le n ie  i  w ie le  sa-

Maria WITKOWSKA

o n ic h  ko led zy  z P o ls k ie j Że ­
g lu g i M o rs k ie j.

, .. , W e f lo c ie  P Ż M  n ie  m a  m a -
W ieczo re k “  opuszcza ^n ab rze że  n k tó r y  „ i e  w y ra ż a łb y

W a łb rz y s k ie  W iez ie  2 420 to n  Q k a p ita n ie  z szacunk iem  
w ę g la  do  K o p e n h a g i Za  t rz y  n a jw y ż s z y m  i  to  n ie  ty lk o  „  
d n i będzie  zn ów  w  k ra ju .  je go  w |e d z y  ; d ośw iad cze n iu  

„T ra m w a ja rz e  _  m ó w ią  za w od o w ym t a j e także  o k u ltu -  
rze  osob is te j, o w ie lk ie j u m ie ­
ję tn o ś c i k ie ro w a n ia  zespo łam i 

I  m e c h a n ik  z s/s „w ieczorek“ , lu d z k im i,  o  ro z le g ły c h  z a in te - 
Jerzy K w iatkowski ma podczas re so w an ia ch . G łę bo ka  zn a jo — 
tych niezwykle — ja k  na warun- m ość S praw  lu d z i m orza , ca łego  

re-M W  re g ion u , p os ta w a  c z ło -
—  N a s zy m  d w u d z ie s to la tk ie m  t r z e -  w ie k a  zaangażowanego —  p r z e -

b a się o p ie k o w a ć  w y ją tk o w o  s ta - są dz iły  o ty m , że k p t.  ż.w . R y - 
rannie. Wysłużone . n ą lw . 1 .  czę- S7,a rd  ‘ W a s ik  zosta l postem  Z i e -  
sto się p s u ją . C oz, p ra w o  s ta ru s z - . _  . . . . . .  , ,
k a ... m i S zczec ińsk ie j i  często m u s i

W  ro k u  p rz y s z ły m  s ta te k  o d n o w i być  W k ra ju , 
k la s ę  c z te ro le tn ią , w ię c  n ie  ta k  S Z C Z U R  lą d o w y  w y o b ra ż a  sobie  
szy b ko  jeszcze u zy s k a  d e le g a c ję  n a n a jc z ę ś c ie j p o s ta ć  „ p ie rw s ze g o  po  
e m e ry tu rę . B o g u ”  ta k ,  j a k  j ą  k r e ś l i ł  C o n ra d  —

J E R Z Y  K W IA T K O W S K I  je s t  ja k o  d e s p o tę , n ie p rz y s tę p n e g o  s a - 
„ m o r s k im  r ó w ie ś n ik ie m ”  je d n o s tk i .  m o tn ik a ,  w ła d c ę  m a r y n a r s k ic h  d u s * .  
P rz e d  d w u d z ie s to m a  la t y  ro z p o c z ą ł a  z a ra z e m  w ie i ’ '  -- i  ro > " ’ 
p r a c ę  w  „ D s lm o r z e ” . T r u d n o  d z iś  T y m c z a s e m  d o w ó d c a  s/s „ W ie c z o -  
z l ic z y ć  m o r s k ie  w o ja ż e , w  k a ż d y m  r e k ” , n ie  p o z b a v .: / te j  i
r a z ie  p r z e m ie rz y ł  g lo b  z ie m s k i c e c h y  c o n ra d o w s k ie g o  b o h a te ra , 
w z d łu ż  i  w s z e rz , p ły w a ł  n a  je d n o s t -  je s t  k a p i ta n e m  n a  w s k ro ś  n o w o -  
k a c h  m a ły c h ,  p o te m  d u ż y c h  i  c o -  c z e s n y m  N a  d o w o d z o n y c h  p rz e z  
ra z  n o w o c z e ś n ie js z y c h . W re s z c ie  n ie g o  s ta tk a c h  w p r o w a d z a n a  je s t  
t r a f i ł  n a  s/s „ W ie c z o r e k ” . zasa da  k ie r o w n ic t w a  k o le g ia ln e g o .

— R o b o ty  t u t a j  s p o ro  a le  za to  M o że  w ła ś n ie  d z ię k i  te m u  tz w .  s to -  
i  czas le c i s z y b c ie j;  co  t r z y  d n i  s u n k i  m ię d z y lu d z k ie  u k ła d a ją  s ię  
m o ż n a  n a  c h w i lk ę  w p a ś ć  d o  d o m u .. .  p o m y ś ln ie ,  be z  n ie s n a s e k  i  z a ta c -

A  O T O  i „ s e rc e ”  „ W ie c z o rk a ”  — g ó w  
m a s z y n o w n ia , p a la c z  H e n ry k  K o lo -  w  i»4fi r „  w b re w  ra d o m  ro d z i-  
d z ie js k i i je.go p o m o cn ik  M iro s ła w  có w  zosta ł s łu ch ac zem  S z k o ły  J u n -  
K a m iń s k i p ra c u ją  tu  w  t ro p ik a ł -  g ó w , szk o ły  k tó ra  k o ń c z y li ch ło p -  
n yc h  n ie m a l w a ru n k a c h . W  u p a le  cv  m a rz ą c y  o w ie lk ie j  p rzy g o d z ie  i  
trze b a  bez p rz e r w y  podsycać o g ień , w ie lk im  n ie z n a n y m . D ziś  z p e r-  
d o rzu c a ć  ło p a tą  w ę g ie ł n a  p a le n i-  s p e k ty w y  la t  p o ś w ięc o ny ch  m o rz u , 
sko. R y s za rd  W a s ik  tw ie rd z i *  ca łą  sta -

— W e w s zy s tk ic h  s ta tk a c h  „ n a  n o w czoś cią , że ra z  je szc ze w y b r a l-
ło p a tę ”  m a s z y n o w n ia  p rz y p o m in a  b y te n  sam  zaw ó d . Z a w ó d  nęc ąc y , 
p ie k ło  —  p o w ia d a  s ta rszy  m a r y -  p ię k n y , ro m a n ty c z n y . A  jc d n o c ze ś -  
n a rz  Ig n a c y  Z y g a d lo . — N a  je d n o s t-  n ie  ta k  tru d n y  i m ę s k i. F a r h . d a -  
ka c h  o p a la n y c h  m a z u te m  je s t  za  to  ją c y  o g ro m n ą  s a ty s fa k c ję  k a ż d e m u , 
w ib ra c ja , k tó ra  d a je  się lu d z io m  k to  m o rze  i p rac ę  n a n im  t r a k tu je  
d o b rze  w e z n a k i. se rio .

S te w a rd  I.e sze k  J a w o rs k i p rz y ­
n iósł p a la c zo m  w o d ę  so dow ą. K ie -  A N N A  W IĘ C K O W S K A - M A C H A T

M o rz e  w  
p a n i

oczach
L o re n tz

Inwestycje PŻM
W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  P o lska  Żegluga  M o rska  p o w ię k ­

szy ła  s w ó j tonaż o k o le jn y  3 2 -tys ięczn ik  —  m /s „N a rw ik  I I ” . 
w y b u d o w a n y  w  S toczn i S zczec ińsk ie j im . A. W arsk iego . W  
n a jb liż s z y m  czasie za łoga tego p rz e d s ię b io rs tw a  p rzekaże 
a rm a to ro w i następną  b liźn ia czą  je d n o s tkę  — m /s „C e d y ­
n ię “ . R ów n ież w  ty c h  d n ia c h  P Ż M  p rz e jm ie  do  e k s p lo a ta c ji 
z b io rn ik o w ie c  o  nośności' 10 tys. D W T , p rzeznaczony do 
p rzew ozu  s ia rk i w  s tan ie  p ły n n y m . Tę o s ta tn ią  je dn o s tkę  
b ud u je  za łoga szw e dzk ie j s toczn i w  Loedoese. D o końca  b r 
a rm a to r szczecińsk i o trz y m a  jeszcze t rz y  s ta tk i,  m asow iec 
o  nośności 850 D W T  z g d a ń s k ie j s toczn i „W is ła “  oraz d w ie  
je d n o s tk i o n ośnośc i: 23,5 tys. D W T  i  38 tys. D W T  —  ro ­
dem  z B u łg a r ii.

N IE D A W N O  na p ó łk a c h  ks ię - M u s i 'w ię c  być ta k  sp raw ny i  ta k  
g a rs k ic h  u k a z a ła  się p o w ie ść  d la  za b e zp ie czo n y , by m ó g ł p o k o n a ć  
m łodz ieży  p t. „W a k a c je  p o d  b la -  w sze lk ie  tru d n o ś c i, g d y  sza le je  
szanym  cz ło w ie c z k ie m '', p ió ra  Z o  sztorm . I p a trz : w yp ływ a  na m a ­
f i i  Loren tz . to rze . A le  przypuśćm y, że b u rra

. . . .  - t c  u  • uszkodzi m o to r -  w te d y  ro z p in a -A  o to  ia k  p a n i ¿ o tia  w yo b ra ża  . , . , r  .
, . . : , i . my za a le , w s p a n ia łe , m o cn e  za ­

s o b ie  s ta te k  m orsk i. i u  ■ • j  i - u  l . •g le . B yw a ją  je d n a k  w ich u ry , k to -  
”  — W ła ś m e   ̂ -  d o b rze ś  to  p o - re  zry WCłjq  ża g le  i  ła m ią  m aszty, 

w ie d z ia ł;  ch o ćb y  n ie  w ie m  co. W ów czas  z a ło g a  ch w yta  za  w io -
________— — _________________________sła. P atrz ile  tu  w io s e ł w is i p o

b o k a c h , ja k ie  o g ro m n e  i  ja k ie  
m asyw ne. W idz isz?

— W id zę , wid-zę. A  ja k b y  się 
z ro b iła  d z iu ra  w  d n ie ? -

— I d z iu ra  d la  nas n ię p ro ź n a . 
N ie  z a p o m in a j, że m a m y w ła ś n ie  
na  te n  w y p a d e k  ko rko w e  b o k i. 
N ie  z a to n ie m y . M o że  nas h u ś ta ć  
n a w e t n a jw ię k s z a  fa la .  To p rz e ­
k o n a ło  Jas ia  o s ta te c z n ie  d o  „ Ż b i­
k a " .

— C h c ia łb y m  p ły w a ć  na  n im  — 
p o w ie d z ia ł to n e m  zd e c y d o w a ­
n ym ".

Powyższy fra g m e n t je s t rozm o­
w ą  c h ło p c a ... z k a p ita n e m  s ta tku .

W y d a je  n a m  się, że p a n i Z o ­
f ia  Loren tz  n ie  p o w ie d z ia ła  m ło ­
dz ieży n a jw a ż n ie js z e g o : co  m ó w i 
o  m a ryn a rzu  s ta ra  a n g ie ls k a  lo ­
c ja . „J e s t to  in d y w id u u m  w ie c z n ie  
p i ja n e  i żu ją c e  ty to ń " .


